
26 maja 2020      22/1466       rok XXVIII         cena: 3,00 zł (5%VAT) 

Czytaj str. 7

Rap

dla szpitali

str. 16

Jak 10 lat temu

walczyliśmy 
z wielką wodą

str. 10

Czy wkrótce
ściągniemy
maseczki?

str. 5

KURSY JĘZYKOWE ON-LINE
POMOC W LEKCJACH

PRZYGOTOWANIE DO EGZAMINÓW

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

Mobilny Protetyk Słuchu
ZAMÓW WIZYTĘ DOMOWĄ

www.fonmed.pl • fonmed@o2.pl

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

WĘGIEL

SIEDLISKO

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Masz problemy 
z odbiorem 
programów 

telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis anten 
satelitarnych, 
DVBT i innych

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

OFERUJEMY:




tapicer@opoczta.pl
www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu

CZYNNE:

ZIEMIA OGRODOWA
PIASEK • ŻWIR •GRYSY BAZALTOWE

601 962 796

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Miał 500 zł
601 962 796

PELLET  OLIMP
PELLET LAWA
601 962 796

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne

ZAKŁAD POGRZEBOWY

(24h) 606 467 658; 792 846 804
Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

Gabinet ortopedyczny
Artur Sikora

• Nowa Sól • Zielona Góra
ul. Anieli Krzywoń 2

• Sława
ul. Głogowska 12

Facebook: Sanae Ossa Artur Sikora

Okazja! ! !
Impregnat  do  drewna

9 l i t rów -  150  z ł

Farby A-MIR
Lubieszów 88A, 67-100 Nowa Sól

www.farbyamir .pl  •  te l .  68 388 75 90

Składowa 2

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

ORZECH WUJEK

ORZECH MARCEL

ORZECH JANKOWICE

KURS OPERATOR
WÓZKA WIDŁOWEGO
Rozpoczęcie kursu

. 2020, godz. 15.00
w ZSP 4 “Spożywczak" w Nowej Soli

ZAPISY
Info tel.: 608 097 366,

Fanpage na Facebooku:
Kształcenie Operatorów
Sprzętu Technicznego

Rehabilitacja
Aneta Januszka

Tel.: 606 640 219

Masaże
lecznicze

Aneta Januszka

Tel.: 606 640 219

PW KAZMAR
Marcin Krempa

 piasek, żwir, ziemia




Tel. 607 390 044

POLBRUK

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

WĘGLOTRANS
• piasek, żwir
•

• kamień ozdobny
tel. 608 352 482 

PROTEZ ZĘBOWYCH

 nakładki do wybielania

ul. Kościuszki 21/1

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

Ziemia ogrodowa
(przesiewana)

Wynajem rusztowań
Ocieplenia

Wójt Izabela B.

z zarzutem
za „niewyparzoną mordę”
To powoduje, że formalnie Izabela B. jest już osobą podejrzaną. Samo postawienie zarzutu nie prze-
sądza jednak o skierowaniu aktu oskarżenia do sądu

Czytaj str. 13

Ujawniamy nagranie

Przekręt? Przedsiębiorca: Tak uważam 
GMINA WIEJSKA Po naszym tekście „Bojko party na cyplu” marszałek województwa zapowiada 
kontrolę dotyczącą trwałości projektu, na który urząd marszałkowski dał duże dofinansowanie. 
Dziś ujawniamy nagranie rozmowy pracowniczki urzędu z Pawłem Kajdą, który z gminą jest zwią-
zany umową użyczenia cypla do jesieni 2021. Z nagrania jasno wynika, że pracowniczka Wydziału 
Nieruchomości zaproponowała umowę dzierżawy na podstawioną działkę rolną niezwiązaną z cy-
plem. Przedsiębiorca zapowiada, że rozważa zawiadomienie prokuratury 

Dotarliśmy do informacji, że w Prokuraturze Rejono-wej w Nowej Soli zostało wy-dane postanowenie o przed-stawieniu  zarzutów wobec Izabeli B., wójt gminy wiej-
skiej Nowa Sól.Potwierdziliśmy to w Pro-kuraturze Okręgowej w Zie-lonej Górze. - Trwają czynno-ści zmierzające do przesłu-chania tej osoby w charakte-

rze podejrzanej - powiedział „Tygodnikowi Krąg” Łukasz Wojtasik z zielonogórskiej prokuratury. Zarzut dla Izabeli B. doty-czy popełnienia przestęp-
stwa znieważenia funkcjo-nariusza publicznego pod-czas pełnienia obowiązków służbowych, czyli występku z art . 226 paragraf 1 kodek-su karnego.

Poszukiwani
asystenci

osób
niepełnosprawnych

Czyt. str. 8

Wpadka
z narkotykami

Czyt. str. 4

Jedzenie
czeka

na 4 tys. osób
Czyt. str. 11

Hodowca
o krowach

z Drogomila
Czyt. str. 14

Miasto
na społecznej

fali
Czyt. str. 3
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Justyna Gurban

tel. 515 444 948
naczelna@tygodnikkrag.pl

redaktor
naczelna

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz

Joanna Dysiewicz

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika,
skład DTP

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

KUPON NR 7…………………………………….Imię i nazwisko…………………………………….Numer telefonu

Do wygrania

6 drzewek owocowych!Agropol ma dla naszych Czytelników różnego rodzaju drzewka owocowe. To już ostatni kupon konkursowy. Można wygrać sześć drzewek znajdujących się w dniu odbioru na stanie sklepu. Trafią do osób, które jako pierwsze w tym tygodniu dostarczą do redak-cji kupon z aktualnego numeru (decyduje kolejność zgłoszeń).

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 30.
Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji laureatów konkursu.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej:...............................................................................

W ubiegłym tygodniu wśród pierwszych sześciu osób, które dostarczyły po-prawnie wypełniony kupon (włącznie z podpisem i zazna-czeniem zgody), znaleźli się: 
Aniela Mamoń, Ewa Kopeć, 
Katarzyna Czekaj, Tomasz 
Buszta, Jadwiga Kotowska, 
Genowefa Chudzińska. Wy-mienione osoby mogą z eg-zemplarzem gazety odbierać tuje w Agropolu.Wygrana w jednym tygo-dniu nie eliminuje nikogo z dalszej gry o kolejne drzew-ka.

Kto może 
zgłosić się
po drzewko?

Polska firma ogrodnicza AGROPOL 

Zapraszamy
pn.-pt. 8.00 - 18.00

sb. 9.00 - 15.00

Nowa Sól, ul. Zielonogórska 1A

Telefon: 505 097 270

Wiosna - nie przegap!

• Kwiaty rabatowe i balkonowe
• Róże - kolory świata

Zatrzymujemy wodę poprzez hydrożel
• Torf, ziemia, kora, kamyki.
• Folie ogrodnicze i basenowe.
• Środki chemiczne, nawozy.
• Artykuły pszczelarskie i winiarskie.

Dziękujemy za wspieranie nas
poprzez zakupy

Zarabiaj z Avon Cosmetics
Z każdego zamówienia rabaty do 40%, 

prezenty na starcie o wartości 800 zł. 

Światowe nowości kosmetyczne, 

oryginalne katalogi, zamówienia kredytowane, 

płacisz 10 dni po dostawie.

Twoja nowa szansa, tel.: 604 189 356

PAZNOKCIE
manicure, pedicure

Tel. 501 988 328

Profesjonalne mycie okien
Czyszczenie kostki brukowej

Tel. 500 252 916

Zapraszamy
do zakupu e-wydania

Tygodnika KRĄG

na www.eprasa.pl

Możliwa opcja
zakupu prenumeraty

WYDAWCA: Spółka z o. o. „Tygodnik Krąg“ 
ADRES: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B, 

Tel. 68/ 387-51-62, tel./fax 68/ 387-54-35
E-mail: 
redakcja@tygodnikkrag.pl;   

reklama@tygodnikkrag.pl

www.tygodnikkrag.pl

DRUK: 
Agora S.A. Warszawa

oddział w Warszawie
NAKŁAD: 4400 egz.

Redaktor naczelna - Justyna Gurban
Zespół redakcyjny: Mariusz Pojnar, Mateusz Pojnar.

Skład DTP: Joanna Dysiewicz.

Kolportaż: Ewelina Majerska. 

Księgowość: ksiegowosc@tygodnikkrag.pl

Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń, mate-
riałów nie zamówionych nie zwraca. Zastrzega sobie prawo 
do skracania i adiustacji nadesłanych tekstów.

www.tygodnikkrag.pl

Najdroższe Mamy!
Zawsze cierpliwe, oddane, troskliwe,

zawsze spieszące z pomocą,

żyjcie w szczęściu i zdrowiu. Sto lat!

Życzy redakcja „Tygodnika Krąg”

Któż nie lubi starych pocztówek?
Ostatnią nowością wydawniczą Muzeum Miejskiego w Nowej Soli jest publikacja „Nowa Sól na dawnej karcie pocztowej”. 
Do nabycia jest 300 sztuk

Kolekcja kartek pocztowych w zbiorach nowosolskiego mu-zeum liczy ponad 1200 egzem- plarzy i stale się powiększa. W latach 2017-2019 do rąk czy-telników trafiły trzy tomy wy- dawnictwa prezentującego zbiór kartek, których tematyka ilu-stracyjna związana była z Odrą, 

pocztówki ukazywały też obraz miasta w kilku innych aspektach – były np. ujęcia panoramiczne, czyli wieloobrazkowe prezenta-cje ważniejszych miejsc, ujęcia z lotu ptaka (fotografie z wież nowosolskich świątyń, lotnicze), przedstawienia zakładów prze-mysłowych, obiektów użytecz-ności publicznej czy obiektów sakralnych. Tom III, który zatytułowano „Ulice miasta”, skomponowano z myślą o prezentacji kartek, na których jest głównie zabudowa mieszkalna skupiona przy uli-cach. Te kartki zazwyczaj tytuło-wane były ówczesnymi nazwa-mi ulic i służyły szerokiej popu-laryzacji miasta. Stąd znaczna liczba kartek poświęcona głów-nym arteriom komunikacyjnym, jak obecny Plac Wyzwolenia, ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego czy ul. Zjednoczenia. Obecna publikacja jest konty-nuacją tomu III. I właśnie w IV tomie – dopełniającym cały ka-talog – zaprezentowano pozo-stałą część kartek ukazujących ulice miasta oraz kilkanaście in-nych, które muzeum pozyskało 

w okresie cyklu wydawniczego katalogu w latach 2017-2020. Ich wizerunki umieszczono w ostat-nim rozdziale tego tomu. - Opublikowaliśmy 99 proc. tego, co jest w naszych zasobach. Następny tom pojawi się wtedy, kiedy zbierzemy kolejnych no-wych 150-200 pocztówek, co nie będzie łatwe – uśmiecha się Tomasz Andrzejewski, dyrektor nowosolskiego muzeum. Redakcją wydania zajął się wraz z nim pracownik działu hi-storycznego Jarosław Parahus.Ta publikacja nie zamyka sa-mej idei pokazywania w formie papierowej zbiorów pocztów-kowych naszych muzealników. - Jeśli będą takie możliwości, to w przyszłym roku chcieliby-śmy pokazać nasze zbiory – albo dawnej pocztówki z terenu po-wiatu nowosolskiego, albo roz-począć cykl publikacji polskich pocztówek, które były wydawa-ne w latach 1945-2000 – zapo-wiadają autorzy. Publikację można kupić w mu-zeum. Do nabycia jest 300 sztuk, cena – 25 zł. 
Mariusz Pojnar 

Jarosław Parahus i dyrektor nowosolskiego muzeum Tomasz Andrzejewski
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3aktualności
Wznawiają pomoc
dla ofiar przemocy
- Ważne, żeby ofiary przemocy wiedziały, jak w obecnej sytuacji, w trakcie 
pandemii, mogą sobie radzić – gdzie i w jaki sposób prosić o pomoc – pod-
kreśla Karina Jarosz, naczelniczka Wydziału Spraw Społecznych w nowo-
solskim magistracie. Urząd ponownie uruchamia punkt przy ul. Jaracza, 
w którym specjaliści będą wspierać osoby potrzebujące pomocy

Podczas trwania epidemii ko-ronawirusa problemy związane z narkomanią czy alkoholizmem, ale przede wszystkim z przemo-cą w rodzinie zostały bardziej niż kiedykolwiek wcześniej za-mknięte w czterech ścianach. Naprzeciw tym problemom wy-chodzi nowosolski urząd mia-sta, który w budynku przy ul. Jaracza 1 ponownie uruchamia punkt konsultacyjno-informacyj-ny dla ofiar przemocy w rodzinie i punkt konsultacyjno-informa-cyjny przeciwdziałania narko-manii. - Po tygodniach przerwy zwią-zanych z epidemią koronawirusa 

Punkt wznawia swoją działal-ność, oczywiście z zachowaniem odpowiednich warunków sani-tarnych – mówi Karina Jarosz, naczelniczka Wydziału Spraw Społecznych w nowosolskim ma-gistracie. Pojedyncze osoby lub całe ro-dziny potrzebujące wsparcia psychologicznego lub terapeu-tycznego, będące w trudnych sy-tuacjach życiowych, które doty-czą m.in. przemocy, konfliktów czy problemów związanymi z używaniem substancji psycho-aktywnych oraz opiekuńczo-wy-chowawczych z dziećmi, zachę-ca się do przyjścia do punktu. 

W nim będzie można skorzystać z fachowej i bezpłatnej pomocy specjalistów. Tamto miejsce z początkiem roku przeszło gruntowny remont, dzięki czemu osoby odwiedzające punkt mogą poczuć się bardziej swobodnie i komfortowo.- Rozmowy odbywają się za-równo indywidualnie, przy za-pewnieniu całkowitej prywatno-ści, jak i grupowo – w zależności od potrzeb – informuje K. Jarosz. W ramce obok przedstawia-my specjalistów, którzy czekają na osoby potrzebujące takiego wsparcia.
Mariusz Pojnar

Osoby znajdujące się w trudnej sytuacji w takim wnętrzu będą czuć się komfortowo

Paweł Lewandowski – instruktor terapii uza-
leżnień, trener modułowego programu terapii 
dla problemowych użytkowników przetworów 
konopi „CANDIS”, trener programu wczesnej 
interwencji „FreD goes net”. Na co dzień wraz 
z żoną prowadzi Stowarzyszenie „Relacja”. 
Od 2012 roku pracownik punktu, w którym 
udziela konsultacji w zakresie przeciwdziała-
nia narkomanii, a także dla osób współuza-
leżnionych oraz DDA (dorosłe dzieci alkoholi-
ków). Diagnozuje te zjawiska, planuje pomoc 
oraz udziela stosownego wsparcia i pomocy 
terapeutycznej. 

Janina Barczak–Kinasz – emerytowana 
psycholog i pedagog z Liceum Ogólnokształ-
cącego w Nowej Soli. W punkcie pracuje od 
2000 roku zajmując się głównie Młodzieżową 
Grupą Liderów Przeciwdziałania Narkomanii. 
Obecnie udziela konsultacji w zakresie prze-
ciwdziałania narkomanii, informuje o szkodli-
wości środków odurzających, informuje o pla-
cówkach lecznictwa odwykowego na terenie 
miasta, województwa i kraju. Współpracuje 
zarówno z młodzieżą, jak i rodzicami, peda-
gogami i instytucjami pomocowymi, promuje 
zdrowy styl życia wolny od uzależnień.

Mariola Gudz – pracownik socjalny z wielo-

letnim stażem w Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Nowej Soli, a w Punkcie dla 
Ofiar Przemocy w Rodzinie pracuje od sa-

mego początku jego istnienia, czyli od ponad 
20 lat. Pani Mariola ukończyła studium prze-

ciwdziałania przemocy w rodzinie. Jej wielo-

letnie doświadczenie, znajomość instytucji 
i ludzi z terenu naszego miasta pozwala na 

kompleksową pomoc osobom w potrzebie. 
Pani Mariola udziela porad socjalnych oraz 
pomaga w zakresie pomocy socjalnej. 

Liliana Piekarska – od 14 lat pracuje 

w punkcie. Ukończyła studium przeciw-

działania przemocy w rodzinie. Pani Liliana 

pracuje głównie z osobami współuzależ-

nionymi, jak i ofiarami przemocy w rodzi-

nie. Wspiera również każdą potrzebującą  

osobę bez względu na to, z jakim proble-

mem przychodzi. Na co dzień jest pracow-

nikiem Poradni Psychologiczno-Pedago-

gicznej w Nowej Soli. 

Lech Kujawski - w punkcie pracuje  

od 1998 r., czyli od samego początku jego 
istnienia. Kieruje pracami punktu konsultacyj-

nego i koordynuje zadania, starannie dbając 
o prawidłowe jego funkcjonowanie. Udziela 
również porad rodzinnych. Pan Leszek jest 
emerytowanym policjantem, który przez 

swoje całe życie zawodowe był wielokrotnie 
szkolony z zakresu przeciwdziałania przemo-

cy w rodzinie, dzięki czemu stał się specjali-
stą w tym zakresie. 

Patrycja Lipińska-Sołtysiak – adwokatka, 

która oprócz prawa ukończyła psychologię, 
co z całą pewnością pomaga jej w pracy 
z ludźmi, którzy przychodzą do niej z różnymi 
problemami i trudnościami. Pani Patrycja ma 
również tytuł zawodowego mediatora, dzięki 
czemu podczas mediacji towarzyszy i po-

maga skonfliktowanym stronom w procesie 

przeprowadzenia trudnej rozmowy w bez-

pieczny i uporządkowany sposób, aby umoż-

liwić stronom wyrażenie swoich oczekiwań, 
potrzeb i obaw.

Alina Krawczyk-Drgas - od 28 lat jest pra-
cownikiem socjalnym. W swojej pracy zawo-
dowej niejednokrotnie podejmuje działania 
wobec osób doświadczających przemocy 
oraz stosujących ją w rodzinie. Ukończy-
ła studium przeciwdziałania przemocy  
w rodzinie oraz pełniła funkcję przewodniczą-
cej Zespołu Interdyscyplinarnego ds. Prze-
ciwdziałania Przemocy w Rodzinie w Nowej 
Soli. Pracuje również jako kurator społeczny 
w Sądzie Rejonowym w Nowej Soli, wykonu-
jąc czynności w zakresie resocjalizacji osób 
popełniających czyny karalne. 

Ewelina Boniszyn – magister psychologii 
o specjalności psychologii klinicznej, na co 
dzień pracująca jako psycholog w Nowosol-
skiej Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej 
oraz w Młodzieżowym Ośrodku Socjoterapii 
w Zaborze.  Od 2013 roku pracuje w punkcie 
jako psycholog, początkowo pracując z oso-
bami współuzależnionymi, a aktualnie udziela 
konsultacji dla dzieci, młodzieży i rodziców. 
Jak sama mówi, w punkcie stara się pomagać 
rodzicom poszukiwać rozwiązań problemów 
wychowawczych, rozwojowych lub dydak-
tycznych, z którymi zmagają się ich dzieci.

Na dziś zatrudnionych jest w punkcie ośmioro specjali-
stów. Kilka słów o naszych fachowcach:

Nazwa i adres
placówki

Poniedziałek Wtorek Środa Czwartek Piątek 

Punkt
Konsultacyjny

dla Ofiar Przemocy
w Rodzinie

ul. Jaracza 1
Tel. 68/ 459 03 90

Konsultacje

terapeuty uzależnień
14.00 – 16.00

Konsultacje

socjalne

16.00 – 18.00

Konsultacje

socjalne

16.00 – 18.00

Konsultacje

psychologiczne
16.00 – 18.00

Konsultacje

socjalne

16.00 – 18.00

Konsultacje prawne

i mediacje rodzinne

15.00 – 18.00

Konsultacje

terapeuty uzależnień
16.00 – 18.00

Konsultacje

psychologiczne
dla dzieci i rodziców

16.00 – 18.00

Konsultacje

socjalne

16.00 – 18.00

Punkt
Konsultacyjny

Przeciwdziałania
Narkomanii

ul. Jaracza 1
tel. 68/ 459 03 93

Konsultacje

terapeuty uzależnień
16.00 – 18.00

x x

Dyżur
członków Komisji
Rozwiązywania 

Problemów

Alkoholowych  
w punkcie

konsultacyjnym

ul. Jaracza 1

w godzinach 
16.00 - 18.00

Konsultacje

14.00 – 16.00

REKLAMA
eprasa.pl 4a409d5626
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23-latek i ćwierć kilo amfetaminy
Policja zabezpieczyła w domu mężczyzny również marihuanę. Mieszkaniec powiatu nowosolskiego usłyszał już zarzut. 
Grozi mu 10 lat odsiadki

- Nowosolscy kryminalni dzięki pracy operacyjnej i zna-jomości terenu zatrzymali 23-letniego mężczyznę podejrza-nego o posiadanie substancji zabronionych – mówi Renata 
Dąbrowicz-Kozłowska, rzecz-niczka policji w Nowej Soli.Mieszkaniec powiatu nowo-solskiego trzymał narkotyki w domu. Policjanci znaleźli tam prawie ćwierć kilograma amfe-

taminy, sporo marihuany i kasę, dużą kwotę. - Prawdopodobnie pieniądze pochodziły ze sprze-daży narkotyków – podkreśla Dąbrowicz-Kozłowska. - Męż-czyzna został zatrzymany i tra-
fił do policyjnego aresztu.Rzeczniczka nowosolskiej po-licji dodaje: - Zgromadzony na tym etapie materiał dowodo-wy pozwolił na przedstawienie 23-latkowi zarzutu posiadania 

znacznej ilości środków odurza-jących. Za popełnione przestęp-stwo odpowie przed sądem.23-latkowi grozi do 10 lat więzienia.
(matp)

„Można odejść na zawsze,
by stale być blisko”

Serdeczne podziękowania dla wszystkich 
przybyłych na uroczystości pogrzebowe

Śp. Teresy Łukasiewicz
składa rodzina

Wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia
dla Strażnik Miejskiej Pani Patrycji Jędrzejewskiej

po śmierci

Mamy
składają

Prezydent Nowej Soli
Jacek Milewski

wraz z pracownikami UM

 Komendant Straży Miejskiej
Dariusz Rączkowski

wraz ze Strażnikami Miejskimi

Rodzinie i bliskim
naszego współpracownika i kolegi

Śp. Kazimierza Kamińskiego
wyrazy głębokiego współczucia

oraz słowa wsparcia i otuchy
w tych najtrudniejszych chwilach

składa Zarząd, dział HR oraz Pracownicy GEDIA Poland

Wobec ciosu, który spadł na Waszą rodzinę,
niełatwo znaleźć słowa pociechy.

Można jedynie życzyć sił do zniesienia tego bólu,
który tylko czas może złagodzić.

Wyraz głębokiego współczucia z powodu śmierci

Śp. Kazimierza Kamińskiego
Jego bliskim składa Mariusz Pojnar z rodziną

23-latek trzymał narkotyki w swoim domu (fot. nowosolska policja)
Mężczyzna ma zarzut posiadania znacznej ilości środków odurzających (fot. nowosolska 
policja)

Burmistrz Otynia
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 
i ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami (t. j. Dz. U. z 2020 r. 
poz.65)

informuje,
że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Otyniu przy ul. Rynek 
1 w dniu 26 maja 2020 r. zostanie 
wywieszony wykaz nieruchomości 
oddanych do dzierżawy.

Firma przyjmie do pracy
pracowników z doświadczeniem

na stanowiska pracy:

• odlewnika figur dekoracyjnych,
• osobę czyszczącą

i pakującą figury dekoracyjne.
Firma gwarantuje

dobre wynagrodzenie

Numer telefonu do kontaktu: 
+48 728 974 327

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

USŁUGI KOPARKO-
-ŁADOWARKĄ
i FADROMĄ

Tel. 607 390 044

WYWÓZ GRUZU
WYBURZENIA
Tel. 607 390 044

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Firma z Nowej Soli
zatrudni pracowników

do koszenia traw
i chwastów z pobocza dróg
oraz operatorów ciągnika

Tel. 609 818 209 

Praca w Niemczech
od zaraz

• dla montażystów fasad
(drzwi, okna, etc.)

•pojedyncze samodzielne 
osoby

• zapewnione zakwaterowanie
• Bitburg , Hamburg...

Tel. 795 978 353

Prezydent Miasta Nowa Sól
działając zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997r. o gospodarce nierucho-

mościami (tj. Dz. U.2020.65 ze 
zm.) informuje, że w siedzibie 
tut. Urzędu na okres 21 dni, po-

cząwszy od dnia 20 maja 2020 
roku wywieszono wykaz nieru-

chomości przeznaczonych do 
zbycia.

eprasa.pl 4a409d5626
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Szumowski w poniedziałkowy poranek był gościem programu Graffiti w Polsat News. Dzienni-karz Tomasz Machała zapytał go m.in. o to, czy rząd zniesie obo-wiązek zakrywania ust i nosa w przestrzeni publicznej. - Są trzy województwa, które mają wskaźnik reprodukcji wirusa powyżej jednego – mówił mini-ster Szumowski. - Tam możliwe, że będzie konieczność utrzyma-nia obowiązku noszenia mase-czek. W reszcie województw ten wskaźnik jest poniżej jedności, co oznacza, że liczba zakażeń spada.Łukasz Szumowski tłumaczył też w Polsat News, że „to nie jest podział na województwa A i B, tylko na miejsca, gdzie jest ten wirus i te, gdzie go nie ma”.Minister zdrowia oświadczył, że prócz decyzji ws. maseczek niedługo poda informacje doty-czące organizacji wesel w czasie pandemii koronawirusa.Czy mieszkańcy Lubuskie-go nie będą musieli nosić mase-czek? Przypomnijmy, że sytu-

acja w województwie lubuskim związana z epidemią jest według liczb najlepsza w kraju, mimo że w ciągu ostatnich dni liczba za-każonych COVID-19 wzrosła do 104 [stan na godz. 14.00 w ponie-działek, kiedy wysyłaliśmy ten numer „TK” do druku]. Pacjenci, u których zdiagnozowano ostat-nio koronawirusa, nie pochodzą z powiatu nowosolskiego. Ostatnio w kontekście walki z wirusem portal money.pl na-zwał woj. lubuskie „zieloną wy-spą”. „Na tle całego kraju sytu-acja w regionie jest bardzo do-bra. Do 22 maja zanotowano le-dwie 97 przypadków i żadnego zgonu – czytamy na money.pl. - Tymczasem właśnie od Lubu-skiego zaczęła się w Polsce epi-demia. Pochodzący z niewiel-kiej miejscowości pacjent zero prawdopodobnie przywiózł wi-rusa z Niemiec. Lubuskie to wo-jewództwo przygraniczne. Na początku marca wielu eksper-tów kreśliło więc czarne scena-riusze”.Przed hurraoptymizmem na 

łamach money.pl przestrzega jednak lubuski wojewoda Wła-dysław Dajczak: - Naprawdę bar-dzo proszę wszystkich miesz-kańców, by stosowali się do za-leceń resortu zdrowia – np. by jeszcze nosili maseczki. To bar-dzo ważne. My z tym wirusem jeszcze pożyjemy.Z sytuacji w Lubuskiem zado-wolona jest marszałek Elżbieta Anna Polak. - Już w lutym pod-jęliśmy decyzję, żeby zaopatrzyć w sprzęt ochrony osobistej na-sze lubuskie szpitale. Okazało się później, że to trzon tych po-stawionych w stan gotowości. To szpitale w Gorzowie – jedno-imienny, Zielona Góra – oddział zakaźny i Torzym – przypomi-nała w ub. tygodniu marszałek.  - To miało bardzo duże znacze-nie, że nie wysłaliśmy lekarzy i pielęgniarek do walki gołymi rękoma. Agencja Rezerw Mate-riałowych dysponowała prak-tycznie zerowym stanem. Wie-dzieliśmy, że to bardzo duże za-grożenie, dlatego w pierwszej kolejności zaopatrzyliśmy się 
w sprzęt ochrony osobistej, któ-ry przekazaliśmy niezwłocz-nie szpitalom. To region lubuski jako pierwszy sprowadził z Chin certyfikowany sprzęt – 22 tony. 

Dostaję teraz od lekarzy infor-macje, że to jedyny sprzęt, który spełnia ich oczekiwania – pod-kreśliła Elżbieta Polak.
Mateusz Pojnar

5aktualności
Koronaraport:
Lubuszanie ściągną maseczki?
- Dziś lub jutro będziemy komunikowali, od kiedy nie będzie obowiązkowe noszenie maseczek ochronnych w przestrzeni 
publicznej – powiedział w poniedziałek w Polsat News minister zdrowia Łukasz Szumowski. Tymczasem portal money.pl na-
zwał Lubuskie „zieloną wyspą” walki z epidemią

Być może niedługo będziemy mogli chodzić po ulicy bez maseczki (ilu-
stracja)

eprasa.pl 4a409d5626
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Intermarché Nowa Sól wprowadziło
nowoczesne rozwiązanie!
Zrób zakupy online, 
odbierz gotowe przy 
sklepieMasz dość stania w kolej-kach podczas robienia zaku-pów? Nie lubisz krążyć między regałami w poszukiwaniu po-trzebnego produktu? Cenisz swój czas i wolisz poświęcić go na inne przyjemności niż za-kupy? Jeśli tak – usługa Drive Intermarché jest właśnie dla Ciebie! Zyskasz możliwość 
zamówienia zakupów przez 
prostą w obsłudze stronę in-
ternetową i odebrania ich na 
parkingu Intermarché!Drive Intermarché to nowy system, dzięki któremu w pro-

sty sposób zamówisz zakupy online, a o wybranej przez sie-bie porze odbierzesz je na par-kingu przy sklepie. 

Zamów bez 
wychodzenia 
z domu, odbierz 
bez wychodzenia 
z samochoduZwróciliście uwagę na nowo oznaczone stanowisko, które od niedawna znajduje się na terenie  parkingu przy skle-pie Intermarché w Nowej Soli, przy ul. Matejki 16a?To właśnie w tym miejscu odbiera się zamówione wcze-śniej zakupy. Wystarczy, że 
podjedziesz autem i zadzwo-
nisz pod numer 880-744-597, 
a obsługa sklepu dostarczy 
zakupy do Twojego samo-
chodu.  Wygodne, prawda?

Jak to zrobić? Najpierw za-rejestruj się na stronie drive.intermarche.pl, znajdź sklep Intermarche Nowa Sól, a póź-niej wybierz produkty, któ-rych potrzebujesz, i dodaj je do wirtualnego koszyka. Swój koszyk możesz wypełnić, kie-dy chcesz! Możesz na przy-kład rozpocząć zakupy online w pracy o 8.00, a kilka godzin później dodać ostatnie produk-ty, zamykając zlecenie i wy-znaczając odbiór zakupów np. na godz. 15.00, gdy będziesz już wracać do domu. Możesz też zaplanować duże sobotnie zakupy w piątkowy wieczór i odebrać je następnego dnia rano. Wyobrażasz sobie, ile 

dzięki temu oszczędzisz czasu w sobotni poranek? Spakowa-ne zakupy będą czekać w od-powiednich lodówkach utrzy-mujących świeżość produk-tów. Ich odbiór, we wspomnia-nym już punkcie, nie powinien potrwać dłużej niż 5 minut! 
Zapłać tak, jak chceszPo upływie minimum dwóch godzin od złożenia zamówienia możesz odebrać zakupy. Płat-ności możesz dokonać online, finalizując zamówienie, lub kartą płatniczą podczas odbio-ru zakupów przed sklepem. 

Pozostaje powiedzieć tyl-
ko: i jak tu się nie cieszyć?

Punkt odbioru zakupów

eprasa.pl 4a409d5626

http://intermarche.pl/
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Wójt Izabela B. z zarzutem

za „niewyparzoną mordę”
To powoduje, że formalnie Izabela B. jest już osobą podejrzaną. Samo postawienie zarzutu nie przesądza jednak o skierowa-
niu aktu oskarżenia do sądu

Dotarliśmy do informacji, że w Prokuraturze Rejonowej w Nowej Soli zostało wydane postanowenie o przedstawie-niu  zarzutów wobec Izabeli B., wójt gminy wiejskiej Nowa Sól.   Potwierdziliśmy to w Pro-kuraturze Okręgowej w Zielo-nej Górze. - Trwają czynności zmierzające do przesłuchania tej osoby w charakterze podej-rzanej - powiedział „Tygodni-kowi Krąg” Łukasz Wojtasik z zielonogórskiej prokuratury. Zarzut dla Izabeli B. doty-czy popełnienia przestępstwa znieważenia funkcjonariusza publicznego podczas pełnienia obowiązków służbowych, czyli 

występku z art. 226 paragraf 1 kodeksu karnego.O postawieniu zarzutu Iza-beli B. przesądziła ostatecznie opinia językoznawcy, o którą  poprosili śledczy prowadzący sprawę. - Z tej opinii wynika-ło wprost, że te słowa zniewa-żyły pokrzywdzoną, czyli rad-ną gminy wiejskiej, w trakcie sprawowania przez nią man-datu - mówi prokurator Woj-tasik. Doszło do tego na posiedze-niu komisji wspólnej w ramach działalności rady gminy wiej-skiej w listopadzie ub. roku. Sprawę opisaliśmy jako pierw-si. Izabela B. miała powiedzieć 

do radnej Moniki Ostrowskiej: „nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam dosyć twojej niewypa-rzonej mordy” i „ma pani nie-wyparzoną mordę”. Ostrowska poczuła się ob-rażona, sprawa trafiła do pro-kuratury. - Te słowa odczytuję jako znieważenie funkcji, jaką po wybraniu mnie w wolnych wyborach sprawuję na rzecz lokalnej społeczności – mówi-ła na naszych łamach Monika Ostrowska.Kilka tygodni temu poprosili-śmy o przeanalizowanie tej wy-powiedzi pod wzlędem języko-wym prof. Magdalenę Steciąg, językoznawczynię z Uniwer-

sytetu Zielonogóskiego. - To po prostu inwektywa, która obra-ża adresatkę. Radnej należą się przeprosiny i obietnica popra-wy – stwierdziła na naszych łamach prof.  Steciąg. - Wcale nie dziwi mnie to, że radna po-czuła się urażona. Takie zwro-ty są niedopuszczalne w życiu publicznym i każdy, kto bierze w nim udział, powinien to wie-dzieć. Nawet w ogniu dyskusji, pod ostrzałem przedstawicieli przeciwnego obozu trzeba za-chować zasady grzeczności ję-zykowej i reagować stosownie do okoliczności. Wypowiedź pani wójt być może przystoi skłóconym sąsiadkom, ale na 

pewno nie lokalnym politycz-kom.Podejrzanej Izabeli B. gro-zi kara grzywny, ogranicze-nia wolności albo pozbawienia wolności do jednego roku.Samo postawienie zarzutu nie przesądza jednak o skie-rowaniu aktu oskrażenia do sądu. Wiele będzie zależało od tego, jakie wyjaśnienia Izabela B. złoży w prokuraturze.   Gdyby została skazana za przestępstwo uśmyślne, ści-gane z oskarżenia publicznego, a z takim mamy do czynienia, to niewykluczona jest utrata przez nią urzędu wójta.
Mariusz Pojnar

Strażnicy wracają do stałych godzin pracy
 - Informujemy, że straż miejska w Nowej Soli powróciła do swoich stałych godzin pracy - mówi Ewa 

Batko, rzeczniczka nowosolskiego magistratu. Czyli pracuje od poniedziałku do piątku w godzinach od 
7.00 do 22.00. 

Numer telefonu na dyżurkę SM: 68 475 77 80. 
(red)

Zapraszamy na naszą stronę internetową www.tygodnikkrag.pl
oraz na nasz profil na Facebooku

fb.me/tygodnikkrageprasa.pl 4a409d5626

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://fb.me/tygodnikkrag
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Poszukiwani asystenci
osób niepełnosprawnych
Osoby niepełnosprawne mogą otrzymać darmowe wsparcie w wykonywaniu codziennych czynności i w funkcjonowaniu 
w życiu społecznym. - Nie ukrywam, że realizację programu przyblokowała nam pandemia – przyznaje Aldona Porczyńska 
-Nalewajko, dyrektorka Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie

Przez zarząd powiatu no-wosolskiego ten program jest traktowany priorytetowo, bo zakłada pomoc osobom niepeł-nosprawnym w zwiększeniu ich aktywności społeczno-za-wodowej i w ich lepszej integra-cji społecznej. - Jego zadaniem jest wspie-ranie w organizowaniu osobie niepełnosprawnej czasu wol-nego. To też jest pójście do leka-rza, doprowadzenie do kościo-ła, do przychodni. Celem jest także to, żeby osoby niepełno-sprawne mogły się usamodziel-niać. Żeby nawiązywały kon-takty i relacje społeczne. Po to, by mogły w lepszy sposób ko-rzystać z życia – wyjaśnia Syl-wia Wojtasik z zarządu powia-tu, która zajmuje się sprawami społecznymi.Za rekrutację i przeprowa-dzenie programu odpowiada 

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie. Po pomoc może się-gnąć 30 osób, ale na ten mo-ment do tej instytucji wpłynęło zaledwie dziewięć wniosków.  - Nie ukrywam, że realizację programu przerwała nam pan-demia. Założenie było takie, żeby osobom niepełnospraw-nym umożliwić częstsze wy-chodzenie z mieszkań z pomocą asystenta – do kościołów, urzę-dów, parków. A przecież wie-my, że COVID-19 to zatrzymał. Dlatego teraz, po poluzowaniu pewnych obostrzeń, chcemy rozpropagować ten program – podkreśla Aldona Porczyńska-Nalewajko, dyrektorka PCPR. Adresatami pomocy są osoby pełnoletnie, które mają orze-czenie o znacznym lub umiar-kowanym stopniu niepełno-sprawności.Ich asystentem może zostać 

osoba z dyplomem potwierdza-jącym uzyskanie kwalifikacji w zawodzie asystenta osoby nie-pełnosprawnej lub z wykształ-ceniem średnim i co najmniej rocznym, udokumentowanym doświadczeniem w udzielaniu bezpośredniej pomocy osobom z niepełnosprawnością. Jednocześnie, co bardzo istot-ne, wspierającym nie może zo-

stać ktoś, kto mieszka razem z uczestnikiem programu. Po-dobnie jak osoby będące człon-kami rodziny lub ich opiekuno-wie prawni.Kolejna ważna rzecz dotyczy ilości osób, które faktycznie mogłyby skorzystać z 30 godzin pomocy miesięcznie przewi-dzianych dla jednego człowie-ka. - Jeśli ktoś nie skorzystałby 

z pełnego wymiaru godzin, to one mogą zostać przesunięte na jeszcze większą liczbę potrze-bujących – zapowiada Sylwia Wojtasik. Już teraz można pobrać kartę zgłoszenia do programu z nie-zbędnymi załącznikami ze stro-ny Powiatowego Centrum Po-mocy Rodzinie w Nowej Soli.
Mariusz Pojnar 

Pieluchy

dla najmłodszych 
Dyrektor miejskiego 

żłobka Patrycja Zwolak-
Turańska podkreśla, że 
ten zastrzyk na pewien 
czas wspomoże funkcjo-
nowanie placówkiW czwartek 21 maja do no-wosolskiego żłobka dotarł transport 1000 sztuk pieluch dla najmłodszych dzieci. Przywiozła je dyrektor Lu-buskiego Oddziału Okręgo-wego Polskiego Czerwonego Krzyża Paulina Grzesiowska -Nowak. Ofiarodawcą jest firma Procter and Gamble 

Polska. - Pieluchy na pewien czas wspomogą funkcjono-wanie placówki i na pewno odciążą rodziców finanso-wo, bo jak wiemy, jednora-zowe pieluchy to duży koszt w miesięcznym budżecie każdej rodziny posiadają-cej małe dzieci - podkreśla Patrycja Zwolak-Turańska, dyrektor miejskiego żłobka. - Dla lubuskiego PCK i firmy P&G Polska składamy ser-deczne podziękowania - do-daje
(masa) Paulina Grzesiowska-Nowak przekazała dary na ręce dyrektorki miejskiego żłobka P. Zwolak-Turańskiej

„Asystent osobisty osoby niepełnosprawnej” – edycja 2019-2020,
program finansowany ze środków pochodzących

z Funduszu Solidarnościowego
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Prezydent podpisał ustawę izolacyjną
Andrzej Duda złożył podpis pod ustawą antyprzemocową. Nowe prawo będzie izolowało sprawców przemocy domowej.  
- Mamy pierwszy kobiecy sukces w tej kadencji – ocenia Anita Kucharska-Dziedzic, posłanka LewicyO tej ustawie pisaliśmy na ła-mach „Tygodnika Krąg” dwa ty-godnie temu. O co w niej chodzi? Nowe pra-wo, o które od lat zabiegały or-ganizacje walczące z przemo-cą domową, zakłada, że policja będzie mogła natychmiast izo-lować sprawcę przemocy od ofiary. A dotychczas było tak, że ofiary musiały uciekać od swo-ich katów. W 2019 r. w Polsce było ok. 166 tys. przypadków przemocy domowej.Ustawa mówi też, że nakaz izolacji obowiązuje przez 14 dni, ale na wniosek osoby dotknię-tej przemocą sąd może prze-dłużyć ten okres. Policja będzie musiała sprawdzać, czy osoba objęta nakazem opuszczenia 

mieszkania lub niezbliżania się do niego stosuje się do nałożo-nych sankcji. Jeśli nie – grozi jej areszt, ograniczenie wolności lub grzywna.Po tym jak ustawa została przegłosowana w Sejmie, a po-tem senatorowie uchwalili ją bez poprawek, posłanka Lewi-cy i szefowa Stowarzyszenia BABA Anita Kucharska-Dzie-dzic napisała na FB: „Jesteśmy o krok do przodu. Milowy krok, dzięki któremu może już rza-dziej będziemy mówić i czytać o zgonach kobiet mordowanych w swych domach i o samobój-stwach dzieci poniewieranych przez swoich najbliższych”.Senator Wadim Tyszkiewicz podkreślał: „Kiedy już w koń-

cu zacznie nowe prawo dzia-łać, to zajmiemy się ponownie jego udoskonalaniem. Ale teraz nie może być zwłoki w ochronie ofiar przemocy”.Ustawa antyprzemocowa została podpisana przez pre-zydenta Andrzeja Dudę w ub. tygodniu. Przypomnijmy, że re-alizuje postanowienia tzw. kon-wencji stambulskiej o zapobie-ganiu i zwalczaniu przemocy wobec kobiet i przemocy domo-wej. Polska ratyfikowała ją już w 2015 r. „Mamy pierwszy kobiecy suk-ces w tej kadencji” – skomento-wała w internecie fakt podpi-sania ustawy przez prezydenta Kucharska-Dziedzic.
Mateusz Pojnar

Darmowa pomoc prawna
Starosta powiatu nowosolskiego in-formuje, że od 25 maja stopniowo przy-wracana jest bezpośrednia obsługa w punktach nieodpłatnej pomocy praw-nej i nieodpłatnego poradnictwa oby-

watelskiego.  Osobiste udzielanie porad w punktach lub telefoniczne i z wyko-rzystaniem innych środków porozumie-wania się na odległość następować bę-dzie tylko i wyłącznie po wcześniejszym 
telefonicznym umówieniu wizyty.-Ze względu na konieczność zapobie-gania rozprzestrzeniania się korona-wirusa prosimy mieszkańców powiatu nowosolskiego o ograniczenie wizyt w 

punktach wyłącznie do spraw pilnych - mówią urzędnicy.
Rejestracja odbywa się we wtorki, 

środy i czwartki w godzinach 10.00 – 
13.30 pod numerem tel. 790 227 119.

W 2019 r. odnotowano ok. 166 tys. przypadków przemocy domowej

eprasa.pl 4a409d5626



10historia
Jak 10 lat temu walczyliśmy z wodą
Przypominamy nasz tekst sprzed 10 lat. O wielkiej wodzie, strachu, przerażeniu. Wtedy zbliżająca się do Nowej Soli wiel-
ka fala powodziowa wzbudzała niepewność jutra. Mieszkańcy przez tydzień układali worki z piaskiem. Walczyli o miasto 
i swój dobytek

Poniedziałek 24 maja 2010 r. Nie mieliśmy już złudzeń, fala po-wodziowa na Odrze zbliżała się do nas nieubłaganie. Komunika-ty z wojewódzkiego sztabu kry-zysowego o prognozowanym po-ziomie wody na 6,85 m brzmiały przerażająco. W przypadku No-wej Soli to więcej niż 13 lat temu. Zastanawialiśmy się, co nas cze-ka, czy musimy zamurować okna i drzwi w śródmieściu, czy ściana przeciwpowodziowa zda egza-min, czy wytrzymają wały ziem-ne? W sąsiadującej z redakcją pie-karni [wtedy siedziba „Tygodnika Krąg” mieściła się przy ul. Piłsud-skiego] zniknął chleb, mieszkań-cy na potęgę wykupowali ze skle-pów wodę. Bardziej zapobiegliwi gromadzili konserwy. W porcie pojawiły się tłumy no-wosolan, każdy chciał się osobi-ście przekonać o wysokości wody. Zalana droga do Stanów, odcięty od miasta Przyborów, zamknięcie al. Wolności, zalane działki przy Ceglanej, zbliżająca się woda do cmentarza. - Zaleje nas, zaleje, to wszystko na nic – płakała w nowosolskim porcie starsza kobieta.- Co pani opowiada, teraz mamy ścianę przeciwpowodziową, moc-niejsze zabezpieczenia w Starej Wsi, będzie dobrze – uspokajał lu-dzi pan Mariusz.Jednak tak naprawdę nikt nie dawał gwarancji, że będzie do-brze. Tymczasem wody z godziny na godzinę przybywało. 
Pełna mobilizacja Skupieni na Nowej Soli nie wie-dzieliśmy, że w miejscowościach gminy Siedlisko rozgrywa się dra-mat. Odra zagrażała mieszkań-com na pięciu odcinkach. Z Ra-docina i Dębianki wysiedlonych zostało 70 proc. mieszkańców. Zostali tylko ci, którzy pracowali przy umacnianiu wałów. Przygotowano do ewakuacji Kierzno, gdzie sytuacja była dra-matyczna. Przed wielką wodą broniła się Różanówka. Od nie-dzieli układali worki na wałach mieszkańcy Przyborowa. W po-niedziałek woda zalała drogę do Siedliska. W okolicy Nowej Soli wyprowadzono z domu tylko lu-dzi mieszkających w leśniczówce przy drodze do Stanów. W mieście nikt nie był zmuszony opuszczać domu. Co nie znaczy, że mieszkań-cy nie mieli myśli, żeby zabierać dzieci i uciekać. Tylko gdzie, skoro wszędzie woda? No i jak zostawić dobytek?W nocy z poniedziałku na wto-rek trwała pełna mobilizacja. Przesiąk pojawił się pod prome-nadą portową na wysokości stocz-ni. W ruch poszły pompy. Miasto czekało na wielką wodę, która według danych wojewody miała przyjść we wtorek w nocy. Woda zalewała marinę i przy-stań kajakową. Groźnie zrobiło się na al. Wolności. Tylko dzięki temu, że zabezpieczający ten odcinek 

drogi policjant zauważył zagad-kowo poruszający się znak dro-gowy i szybko o tym poinformo-wał, udało się zabezpieczyć drogę przed podsiąkiem, który mógł do-prowadzić do jej zarwania.Nowa Sól, tak jak i pozostałe miejscowości naszego powiatu, przetrwała noc. Niestety, poziom Odry stale wzrastał. Trudno było sobie nawet wyobrazić, że może osiągnąć 6,85 m.
Bohaterski wyczyn 
strażakaKiedy w Nowej Soli wszyscy czekali na falę, w Bytomiu roze-grały się dramatyczne wydarze-nia. Miejscowym bohaterem stał się zawodowy strażak Tomasz Duber. Okazało się, że do miasta niezamkniętym kanałem dostaje się woda i może podtopić domy. Niewiele myśląc, skoczył do rzeki, zanurkował i zamknął klapę. - Wszyscy mówią o jego niewia-rygodnym wyczynie. Jesteśmy mu wdzięczni, że z narażeniem ży-cia ratował mieszkańców – mówi burmistrz Jacek Sauter. - Cieszę się, że w naszej straży działa gru-pa nurków. Nasze życie jest zwią-zane z wodą i w każdej chwili ich pomoc może być nieodzowna.Gdy w Bytomiu Odra osiąga-ła swój najwyższy stan, w Nowej Soli wciąż czekaliśmy. Wiadomo już było, że fala będzie niższa od prognozowanej i że przypłynie w nocy z wtorku na środę. Dla bezpieczeństwa podniesiony zo-stał most zwodzony, pod którym z ledwością już mieściła się rzeka. We wtorek od rana w Nowej Soli była wojewoda Helena Hatka.- Według najświeższych prognoz poziom wody w Odrze wbrew po-czątkowym przewidywaniom nie osiągnie wysokości z ‘97. Najwy-żej może to być 6,70 m – uspokajał lubuski komendant straży pożar-

nej Stanisław Węsierski. Wojewoda zapewniała, że nie będą wysadzane żadne wały przeciwpowodziowe. - Najwyraź-niej niepokój mieszkańców wzbu-dzają pojawiający się w miejsco-wościach wojskowi. Proszę mi wierzyć, wojsko kontroluje sytu-ację i sprawdza, w którym miejscu będzie potrzebna pomoc. Nikt nie zamierza wysadzać wałów, jeste-śmy nastawieni tylko i wyłącznie na ich obronę – podkreślała Hele-na Hatka.
Żywioł – nieproszony 
gość na GroblaW tym samym czasie woda co-raz bardziej wlewała się na Ple-szówek. Woda z Czarnej Strugi po-jawiła się m.in. na malowniczo po-łożonej posesji nr 10 przy ul. Gro-bla. Żywioł, niechciany gość, wlał się tam na ogród. - Ta największa fala jeszcze przed nami, a ja już mam sporą część ogrodu zalaną. Mam nadzieję, że dom obronię, a woda zatrzyma się tak jak 13 lat temu przed schodami – mówi właściciel posesji.Na Grobla pracowali także mieszkańcy domków socjalnych. Zorganizowali się sami. - Piasku jeszcze trochę mamy, ale brakuje nam worków – mówił jeden z no-wosolan. Mieszkańcy ostatnich domów przy ul. Grobla z niedowie-rzaniem patrzyli na to, jak tworzy się wielkie pojezierze w kierunku ul. Wodnej. Ok. 14.00 wałami szliśmy w kie-runku oczyszczalni ścieków, która na tamten moment nie była zagro-żona. Tymczasem Odra stale przy-bierała i we wtorek o godz. 16.00 osiągnęła poziom 6,49 m. W nocy z wtorku na środę mieszkańcy niezmordowanie układali worki z piaskiem wzdłuż całego placu, na którym odbywają się koncerty 

Święta Solan. W prace zaangażo-wało się kilkadziesiąt osób.Dawali z siebie wszystko wolon-tariusze, uczniowie, pracownicy MZGK, pracownicy robót publicz-nych i osoby zatrudnione w MO-SiR.W środę wodowskaz pokazy-wał już 6,54 m. Wiadomo było, że nie zabraknie worków, w miej-skich magazynach było ich aż 150 tys.- Ściana przeciwpowodziowa chroni śródmieście, ale nie wiado-mo, czy wytrzyma wał od Harcer-skiej do Solimpexu i ten na Czar-nej Strudze. Tego nikt nie wie, po-winno być dobrze, ale kto wie, co może się wydarzyć – słyszeliśmy z miasta. Poziom wody zatrzymał się na 6,54. Żeby teraz tylko wały wytrzymały.
Popołudniowy alarm na 
al. WolnościW środę rano sytuacja wyda-wała się opanowana, co miało wy-lać na działki, to już wylało. Woda weszła m.in. na cmentarz, gdzie zalała ok. 25 nagrobków. Kilka-dziesiąt podtopiła. Natomiast podsiąki w  porcie się ustabilizo-wały. Mieszkańcy stale umacniali wał przy ul. Fabrycznej. Praca trwa od trzech dni. Ludzie są zmęczeni, potrzebują zmiany. Z miasta przychodzą kolejne oso-by sypać piasek do worków.Spokój był do popołudnia, kie-dy to do wszystkich mediów tra-fił alarmujący komunikat o pilnej potrzebie pomocy przy umacnia-niu al. Wolności. Ulicami miasta jeździł samochód z megafonem, przez który nawoływano do pra-cy przy wałach. Według straży pożarnej zagrożenie zarwania drogi było realne. Gdyby do tego doszło, woda wdarłaby się do mia-sta ul. Południową. Strażacy prze-jęli kontrolę nad akcją.

Sytuacja została szybko opano-wana, a zagrożenie okazało się nie tak groźne, jak początkowo zakła-dano. Tymczasem do Nowej Soli dotarła informacja o pęknięciu wału kierunkowego w Bytomiu Odrzańskim, woda z wielką siłą zaczęła wdzierać się na polder za-lewowy w kierunku Tarnowa Byc-kiego.- Trudno nawet opowiedzieć, jak wielki strach człowiek czuje w ob-liczu takiego żywiołu, zwłaszcza gdy ma się już złe doświadczenia. Mieszkam tuż przy bytomskim wale, dom zabezpieczyłam. Mó-wiono nam, że nie musimy się oba-wiać, bo wał jest nowy i mocny, ale kto to wie, jak będzie – wspomina Jolanta Maskiera.
Ręka Boska w obronie 
Tarnowa- Woda, która się tamtędy wy-lewała, podtapiała okoliczne łąki, ale nie zagroziła miastu. Nowe wały w mieście są mocne i mają się dobrze – zapewniał burmistrz Sauter.W Tarnowie woda przypłynę-ła na skraj miejscowości i wdarła się na dwa podwórka. Nie dopły-nęła do postawionej przed trzema laty kapliczki, gdzie wokół figurki Matki Boskiej palą się znicze. To mieszkańcy Tarnowa zapalili je, prosząc o opiekę. - Bóg nas ura-tował. Na szczęście w domach nie mamy wody, ale mogło być gorzej. W ‘97 po podwórku pływaliśmy pontonem. Teraz też przygotowa-liśmy się na najgorsze – mówi jed-na z mieszkanek. Tym razem za-pobiegawczo drzwi do domu za-stawiła workami. Sąsiedzi i stra-żacy pomogli zabezpieczyć meble. Jej córka wywiozła owce i barany do oddalonej o kilka kilometrów Wierzbnicy.W czwartek w Bytomiu poziom wody się ustabilizował i centy-metr po centymetrze zaczął opa-dać, chwilę później to samo za-częło się dziać w Nowej Soli. Wo-dowskaz pokazywał poziom 6,42 m. Kilka centymetrów to za mało, żeby odetchnąć z ulgą i powie-dzieć, ze powódź mamy za sobą.Przy umocnieniach stale praco-wali mieszkańcy, uczniowie, mło-dzież OHP, a nawet więźniowie z miejscowego aresztu.W czwartek dotarła do miasta informacja o przerwaniu wału na terenie powiatu głogowskie-go. - To czwarty dzień po przejściu fali kulminacyjnej. Dlatego musi-my uważać. Wały stale nasiąkają wodą i nie wiemy, jak się zachowa-ją – tłumaczył Jacek Milewski.Woda jednak systematycznie opada. W piątek osiągnęła poziom 6,27 m.PS Kiedy kończyliśmy oddawać ten numer do druku w poniedział-kowe popołudnie, już wiedzieli-śmy, że tym razem nasze miasto obroniło się przed kolejną wielką wodą. O 14.00 stan wody w Odrze wynosił 5,67 m.

Redakcja

Kiedy minęła fala kulminacyjna, nowosolanie wreszcie mogli ułożyć się do snu
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A tymczasem w lesie...
Las to miejsce, które powinno przynosić 
nam ukojenie i odpoczynek od codzienne-
go zgiełku. Jak widać, niektórym przynosi 
też dobrą zabawę. - Często tędy spaceru-
je i za każdym razem widzę, jak przyby-
wa śmieci i pustych butelek po alkoholu - 
skarży się pani Aneta. - Każdy, kto śmieci 
w lesie, powinien zostać ukarany. 

Problemy z rzutem do celu 
Na parkingu przy szpitalu chyba odby-
wały się zawody w rzucaniu do celu. Jak 
widać, niezbyt udane. - Pod śmietnikiem 
leżą zgniecione puszki i nikomu nie przy-
szło do głowy, żeby je podnieść - komen-
tuje pan Jan. A nam pozostaje jedynie 
zachęcić do sprzątania po sobie. 

Komu dywan? 
Od dłuższego czasu przy ul. 1 Maja leżą 
stare dywany. - A może komuś popsuł się 
latający dywan? - śmieje się pani Mariola. 
Mamy nadzieję, że dywany znikną z chod-
nika. 

Trudny żywot kosza na śmieci
Przechadzając się ulicami miasta łatwo 
możemy zauważyć, że nowosolskie kosze 
nie wiodą łatwego żywota. Wiele z nich 
jest powykrzywianych, tak jak te przy ul. 
Zjednoczenia. - Te śmietniki są psute nca-
ły czas - wyjaśnia pan Maciej. Trzymamy 
kciuki, by przyszłość nowosolskich koszy 
była lepsza niż teraźniejszość.

(ag)
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

PCK i pomoc ubogim
Jedzenie czeka na 4 tys. osób
- Może wcześniej ktoś nie miał takiej potrzeby, może sytuacja się zmieniła przez koronawirusa. Ale jeżeli są jeszcze miesz-
kańcy naszego powiatu, którzy chcieliby skorzystać z tej pomocy i spełniają określone kryteria, zachęcamy do kontaktu 
z macierzystym ośrodkiem pomocy społecznej, a potem z nami – mówi Grażyna Krzyśko, szefowa nowosolskiego oddziału 
PCK. Jedna osoba może dostać aż 50 kg żywnościŻywność jest rozdawana od pięciu lat w ramach programu FEAD (Fund for European Aid to The Most Deprived), któ-ry jest współfinansowany ze środków Europejskiego Fun-duszu Pomocy Najbardziej Po-trzebującym. - Celem programu jest udzielenie wsparcia oso-bom doświadczającym najgłęb-szych form ubóstwa poprzez udostępnienie pomocy żyw-nościowej w formie paczek lub posiłków – informuje Grażyna Krzyśko, dyrektorka Oddziału Rejonowego Polskiego Czerwo-nego Krzyża w Nowej Soli.Nasz oddział PCK ma zasoby 

dla 4 tys. osób. Dla każdego be-neficjenta jest ok. 50 kg żywno-ści. Program zawsze rusza w sierpniu. Ale ubiegłoroczna edycja miała znaczący poślizg, wynikał z różnych powodów, niezależnych od struktur lo-kalnych PCK. Dlatego realiza-cja ruszyła dopiero w styczniu 2020. - Czasu jest zdecydowa-nie mniej niż poprzednio, a na dodatek weszliśmy w stan pan-demii i wszelkie niedogodności z nią związane spowodowały, że na teraz nie mamy dosta-tecznej liczby beneficjentów, którym powinniśmy wydać żywność. Brakuje sporej gru-py osób, która mogłaby z niej skorzystać – zauważa Grażyna Krzyśko. I dodaje: - Może wcześniej ktoś nie miał takiej potrzeby, może sytuacja się zmieniła po-przez COVID-19. Ale jeżeli są jeszcze mieszkańcy naszego powiatu, którzy chcieliby sko-rzystać z tej pomocy i spełniają określone kryteria, zachęcamy do kontaktu z macierzystym ośrodkiem pomocy społecznej, a potem z nami. Najważniejsze jest kryterium dochodowe: na jedną osobę nie może przekroczyć 1056 zł, 
a u osoby samotnej – 1402 zł.  Ci, którzy mieszczą się w tych przedziałach, powinni zgłosić się do macierzystych ośrod-ków pomocy społecznej, gdzie dostaną stosowne skierowa-

nie. - A wtedy my zaopatrzymy ich w żywność, po którą trzeba przyjść do magazynu – infor-muje szefowa nowosolskiego oddziału PCK. Magazyn Polskiego Czerwo-
nego Krzyża w Nowej Soli mie-ści się przy ul. Wrocławskiej 20 (teren starej fabryki Odra). Jest czynny w poniedziałek, wtorek i środę od godz. 9.00 do 11.00. 

Mariusz Pojnar 

Uwaga! Poleje się krew! 

Oddział PCK w Nowej Soli 

organizuje pierwszą pocovi-
dową zbiórkę krwi. - Wracamy 
do kalendarza – mówi Graży-

na Krzyśko.
Zbiórka odbędzie się 

6 czerwca w siedzibie PCK 

przy ul. Parafialnej w Nowej 

Soli. Rejestracja od godz. 

9.00. Akcja potrwa do 13.00.
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• Oddział Rejonowy
Polskiego Związku
Emerytów Rencistów
i Inwalidów w Nowej Soli

Zapraszamy na wczasy 

w Kołobrzegu - 1.09.-11.09. 
2020 r. Ośrodek „Kama”. Ilość 
miejsc ograniczona. Zapisy 

w Biurze Związku.
W związku z rozprzestrze-

nianiem się koronawirusa od-

wołano wyjazdy do:
• Świnoujścia - wczasy świą-

teczne,

• Sarbinowa - turnus rehabi-
litacyjny,

• Mrzeżyna - 2.05-16.05. 
2020 r.,

• Międzywodzia - 16.05-30.05 
.2020 r.,

• Rewala - 25.09.-5.10. 2020 
r. 

W związku z powyższym biu-

ro związku nieczynne do od-

wołania.
Tel. kontaktowy: 668 133 
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• Związek Sybiraków
Informujemy, że Związek 

wznawia działalność od 20 
maja.

• Stowarzyszenie Pokoleń
Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się 
w drugi czwartek miesiąca 
w godz. 12.30-13.30 oraz 

w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gmin-

nym Centrum Kultury w Oty-

niu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 
608 717 861.

• Stowarzyszenie Emery-

tów,

Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Zarząd Stowarzyszenia 
podjął decyzję o odwołaniu 
wszystkich wycieczek plano-

wanych na ten rok ze względu 
na panującą sytuację. Zaliczki, 
które zostały wpłacone, zosta-

ną oddane.
Wszystkim członkom życzy-

my dużo zdrowia i mamy na-

dzieję do szybkiego zobacze-

nia.

Stowarzyszenie pełni dyżury 
w 1. i 3. poniedziałek miesiąca 
w godz. 10.00-12.00 w Cen-

trum Kultury w Otyniu, na par-

terze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 
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• Oddziałowa Sekcja
Emerytów i Rencistów ZNP

w Nowej Soli

Dyżury do odwołania 

 ZAWIESZONE.

• Rada seniorów
powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:
• Halina Napieralska-Pruska 

- 600 215 882;

• Jerzy Rybacki - 663 774 
857;

• Wanda Świdzińska - 666 
397 974.

Korespondencja na adres: 

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa 

Sól.

• Koło PZW nr 8 Zootek
w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na 

kartę wędkarską. Zapraszamy 
wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do 
piątku w godz. 9.00 do 18.00.

12aktualności

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
NSZZ ”Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00
(dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc 

pedagogiczno-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum

Pomocy Rodzinie

ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól

tel. 68 457 43 30

e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl

www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,

pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00

tel. 68/ 457-43-30, 

fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne, 

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 
Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udziela-
ne bezpłatne porady psychologa dla 
mieszkańców miasta Nowa Sól. Re-
jestracja na porady prowadzona jest 
pod numerem telefonu (68) 506 51 61 
w środy i czwartki w godz. 7:30 – 9:00 
oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”,

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania z konsul-
tantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli. 

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
 - przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w każdy czwartek w godzinach 16:00-
18:00 w Punkcie Konsultacyjnym przy 

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki przyjmuje tera-

peuta uzależnień w godz. 16:00-18:00, 
w piątki przyjmuje konsultant w godzi-

nach 14:00 – 16:00.

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

przy ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 
459 03 90, poniedziałki - 13:00 – 15:00 

i 16:00 – 18:00 - porady socjalne, wtorki 
– 16:00 – 18:00 konsultacje socjalne i psy-

chologiczne, środy – 16:00 – 18:00 - po-

rady prawne i socjalne, czwartki - 16:00 

– 18:00 – konsultacje socjalne i psycholo-

giczne  dla dzieci i ich opiekunów, piątek 

-13:00 – 15:00 – konsultacje rodzinne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
l. Witosa 18 w Nowej Soli, Tel. 0 68/ 387 
30 40, poradnictwo w godzinach 15:00 
– 17:00 od poniedziałku do czwartku, 

w piątki konsultacje psychologiczne 
w godz. 15.00 – 17.00. 

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par 
i terapia rodzinna Grupa wsparcia dla osób 

uzależnionych w poniedziałki o godz. 19.30 
ul. Kościuszki 24E; tel. 506 804 548

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII

w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-

czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa 
miesiąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości

pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 
1 w czwartki w godz. 16.00-17.00,

tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
728 191 021 (nr 40)

603 368 190 (nr 15) 

511 774 597 (nr 11)

601 576 603 (nr 108)

888 833 322 (nr 100)

727 515 414 (nr 77)

601 565 510 (nr 14)

Telefony
alarmowe: 

999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna
997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 

komórkowych
991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodocią-

gowe

118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

eprasa.pl 4a409d5626
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Przekręt? Przedsiębiorca uważa, że tak
GMINA WIEJSKA Po naszym tekście „Bojko party na cyplu” marszałek województwa zapowiada kontrolę dotyczącą trwa-

łości projektu, na który urząd marszałkowski dał duże dofinansowanie. Dziś ujawniamy nagranie rozmowy pracowniczki 
urzędu z Pawłem Kajdą, który z gminą jest związany umową użyczenia cypla do jesieni 2021. Z nagrania jasno wynika, że 
pracowniczka Wydziału Nieruchomości zaproponowała umowę dzierżawy na podstawioną działkę rolną niezwiązaną z cy-

plem. Przedsiębiorca zapowiada, że rozważa zawiadomienie prokuratury W ub. roku dwie firmy, któ-re obsługiwały gastronomię na cyplu w Jodłowie, związały się z gminą trzyletnią umową uży-czenia tego terenu, która jest po-rozumieniem bezkosztowym. W tym roku wójt gminy wiejskiej zaproponowała im zmianę umo-wy na odpłatną formę w postaci dzierżawy. Sęk w tym, że środki na rewitalizację cypla przekaza-ła marszałek województwa lubu-skiego, a projekt obejmuje okres trwałości. - Beneficjent, czyli  gmina wiej-ska, nie przewidywała prowa-dzenia działalności komercyjnej na trenie, gdzie realizuje projekt. Opis cypla i sposób jego zagospo-darowania nie wykazywał na re-alizację punktów gastronomicz-nych - mówi wprost Daniel Rogu-ski, zastępca dyrektora Departa-mentu Programów Regionalnych w urzędzie marszałkowskim.Czyli nie było zgody marszał-ka na prowadzenie działalności zarobkowej. Tymczasem gmina nie dość, że wydała koncesję na sprzedaż alkoholu podmiotowi, który wziął teren w użyczenie, to dodatkowo od tego roku wy-korzystując cypel chciała zaro-bić na dzierżawie. Napisaliśmy o tym w ubiegłotygodniowym tekście „Bojko party na cyplu”.   
Propozycja dzierżawy 
„na taką inną działkę” Dziś ujawniamy nagranie roz-mowy z 13 maja br., które wzmac-nia to, o czym napisaliśmy w ub. tygodniu. A po drugie, wyraźnie pokazuje, że gmina i wójt gminy wiejskiej de facto wiedziała, że nie można zmieniać bezkoszto-wej umowy użyczenia na umo-wę dzierżawy. Żeby to obejść, po-tencjalnemu dzierżawcy - przy-pomnijmy: związanemu umową użyczenia do 30 września 2021 - zaproponowano inną działkę, do tego rolną, za którą miał płacić dzierżawę, by jednocześnie po-zostać na cyplu.„Jeżeli będę płacił te 1750 zł, to czy gmina wystawi mi faktu-rę, żebym mógł sobie to wrzucić w koszta? Bo jakby nie było, to jest spory czynsz, nie?” - zapy-tał we wspomnianym nagraniu Paweł Kajda, właściciel firmy P.H.U Rybex, który z żoną na cy-plu prowadził gastronomię.„To znaczy ja powiem panu tak: to będzie na inną działkę, tak? Rozumie pan? Nie na tą [na której obowiązuje użyczenie - red.], tyl-ko taką inną działkę. Bo na tą nie możemy mieć [dzierżawy - red.]” - odpowiedziała Magdalena Ma-siak, inspektorka ds. gospodar-ki nieruchomościami w urzędzie gminy wiejskiej Nowa Sól.Cały stenogram tej rozmowy znajdziesz w ramce obok.  Z niego wynika jasno, że naczel-niczka Wydziału Nieruchomości w urzędzie gminy wiejskiej pod-miotowi, który na cyplu na mocy 

umowy użyczenia może działać do jesieni 2021, proponuje umo-wę dzierżawy na podstawioną działkę, niezwiązaną z cyplem. Uwaga: działkę rolną. Powstaje pytanie: czyją? Gminną? A może prywatną?Czy to czyste zagranie? Czy urzędniczka nie przekracza swo-ich uprawnień? 
Urzędniczka: Nikogo nie 
kryjęMagdalena Masiak, wspomnia-na urzędniczka od gminnych nie-ruchomości, wiedziała, że dzier-żawa na użyczony grunt nie jest możliwa, dlatego zaproponowała „alternatywne” wyjście z sytu-acji. - To był mój jakby zamysł, ja so-bie to sama wymyśliłam, nie kon-sultując tego z panią wójt - zarze-ka się w rozmowie z „Tygodni-kiem Krąg” Magdalena Masiak. - Później dopiero powiedziałam to pani wójt. Pan Paweł zadzwo-nił do mnie na telefon prywatny, bo jestem często nieuchwytna, latam po sądach. I to był taki mój pomysł, żeby te koszty... Napraw-dę to był mój wymysł. Powiedzia-łam później o tym pani wójt, któ-ra stwierdziła, że takich sytuacji nie możemy stwarzać. Na tym poprzestałam.- Pani Magdaleno, ja nawet nie zdążyłem zapytać o to, czy to był pani pomysł, czy wójt, a pani od razu zaczęła się z tego tłuma-czyć. Czy pani nie uważa, że ta propozycja...- Ja tu nie jestem od uważania - przerwała mi urzędniczka.- Zapytam wprost: kryje pani szefową? - Nikogo nie kryję. To był zwy-czajny pomysł pracownika, który zajmuje się sprawą i ma różne po-mysły. Zostałam od tego odwie-dziona, bo tak nie można. I tyle. - A pani tego nie wiedziała? - zapytałem.Magdalena Masiak: - Nie wie-działam, proszę pana, ja się całe życie uczę.W kilkunastominutowej roz-mowie urzędniczki gminy wiej-skiej z Pawłem Kajdą ani razu nie pada sformułowanie, że to „moż-liwa opcja” czy „pomysł na obej-ście tematu”, tylko raczej gotowe rozwiązanie, które byłoby wdro-żone w życie, jeśli doszłoby do podpisania umowy dzierżawy. Kajda: - Jak dla mnie gmina przekombinowała i chciała ugrać coś naszym kosztem. Jest w obie-gu takie słowo, dość często ostat-nio powtarzane, czyli przekręt. Czy to pasuje do tej sytuacji? We-dług mnie tak. I najgorsze jest to, że takie propozycje płyną z urzę-du. Ale my przekręcić się nie damy.Paweł Kajda z żoną rozważa-ją złożenie zawiadomienia w tej sprawie do prokuratury. 
Gdzie tu logika?

Ta sama urzędniczka pojawi-ła się w piątek na cyplu, by pro-tokolarnie odebrać przedmiot użyczenia, czyli działkę na cyplu. W pierwszej kolejności Katarzy-nie Zambroziewicz z Bajko Par-ty, która z gminą była związana taką samą umową użyczenia, co Paweł Kajda. On z żoną na cypel są wezwani przez gminę na naj-bliższy piątek. 5 maja Katarzyna Zambrozie-wicz dostała z gminy pismo, w kó-rym czatamy: „Rozwiązuję z Pa-nią umowę, bez wypowiedzenia, gdyż naruszony został paragraf 4 przedmiotowej umowy, który zobowiązał Biorącą w użyczenie do zapewnienia ładu i porządku na użyczonym gruncie, a od paź-dziernika 2019 r. do dnia dzisiej-szego teren ten nie był przez Pa-nią porządkowany”. Pod pismem jest podpis wójt.Szefowa gminy wiejskiej naj-wyraźniej zapomniała, że 13 września ub. roku gmina pro-tokolarnie odebrała klucze do zapór parkingowych, skrzynki elektrycznej, osłon śmietniko-wych, toalet i drewnianego domu stojącego na cyplu. Jest na to pod-pis urzędnika. Powodem była planowana kontrola tego miej-sca ze strony udzielającego dofi-nasowanie na rewitalizację, czyli urzędu marszałkowskiego. Sprzeczność ze stanem fak-tycznym w tym zakresie w pi-śmie do urzędu gminy z 19 maja wskazał radca prawny Rafał Owczarek, pełnomocnik właści-cieli obu podmiotów związanych z gminą umową użyczenia. We-zwał urząd do wydania kluczy od cypla. „W przypadku braku ich przekazania moi Klienci wystą-pią na drogę postępowania sądo-wego z powództwem o wydanie” - napisał mec. Owczarek. Dalej czytamy: „Żądanie wój-ta Gminy Nowa Sól w zakresie zwrotu przedmiotu użyczenia nie może być przez moich Klientów spełnione. Tym samym odma-wiają oni zwrotu nieruchomości w Jodłowie dz. nr 9/16, dla której prowadzona jest księga wieczy-sta KW nr ZG1N 00029067/1”.To samo Katarzyna Zambrozie-wicz w piątek powtórzyła na cy-plu. - Na jakiej podstawie gmina zarzuca nam złamanie paragra-fu 4, kiedy 13 września doszło do oddania kluczy? Dobrze wiemy, że chodzi o to, że pani wójt zarzu-ca nam naruszenie paragrafu 4 w momencie, kiedy nie przyjęli-śmy nowych, niekorzystnych dla siebie warunków umowy, które łamią tak naprawdę umowę uży-czenia. I państwo dosonale o tym wiedzą - zwróciła się do dwójki urzędników, którzy pojawili się na cyplu, szefowa Bajko Party.  Odpowiedział jej Łukasz Chencz, kierownik referatu bu-downictwa i inwestycji w gmi-nie wiejskiej: - Stanowisko gminy Nowa Sól w sprawie pisma pani pełnomocnika zostanie wysłane 

Stenogram z najważniejsze-
go fragmentu rozmowy mię-
dzy Pawłem Kajdą a Magda-
leną Masiak, inspektorką ds. 
gospodarki nieruchomościa-
mi w urzędzie gminy wiej-
skiej Nowa Sól. Pisownia ory-
ginalna.

Paweł Kajda: Jeżeli będę płacił te 1750 zł, to czy gmina wystawi mi fakturę, żebym mógł sobie to w koszta wrzucić? Bo jakby nie było, to jest spory czynsz, nie? 
Urzędniczka: To znaczy ja powiem panu tak: to będzie na inną działkę, tak? Rozumie pan? Nie na tą [na której obowiązuje użyczenie - red.], tylko taką inną działkę. Bo na tą nie możemy mieć [dzierżawy - red.]. Jeżeli ja będę miała umowę dzierżawy z panem, to koleżanka nie wy-stawia  faktur, bo one nie podle-gają VAT.
Kajda: To tak naprawdę będę mógł sobie to wrzucić w koszta? 
Urzędniczka: No pewnie tak. Znaczy ten przelew?
Kajda: No po prostu tę opłatę. 
Urzędniczka: Będzie pan miał umowę i na tej podstawie bę-dzie pan w stanie się z nami roz-liczyć. 
Kajda: To tamta umowa uży-czenia nie będzie aktualna, tyl-ko po prostu będzie nowa? 
Urzędniczka: Tak, tak. Ona wygaśnie. To pewnie też napi-szę chyba pismo, żeby wypowie-dzieć tę umowę.

Kajda: Bo teraz będzie pro-blem, bo ja nie wiem, czy będę mógł sprzedawać alkohol, czy nie? 
Urzędniczka: A pan miał zgo-dę od nas? 
Kajda: Proszę panią, ja mam od was zgodę na trzy lata. 
Urzędniczka: Aha. 
Kajda: Tak, pani wójt razem z panią skarbnik dali mi pozwo-lenie na trzy lata sprzedaży tam alkoholu. 
Urzędniczka: I ta zgoda jest ważna?  
Kajda: No tak, ja tylko po pro-stu muszę ją opłacić i mogę sprzedawać alkohol. Tylko teraz tak: jeżeli to będzie inna działka, to wtedy na nowo musiałbym stawać do komisji alkoholowej z wnioskiem o koncesję. 
Urzędniczka: Aha. 
Kajda: Bo ja mam na daną działkę na cyplu. Cypel cały jest według papierów na jednym nu-merze dzałki. 
Urzędniczka: Muszę to jesz-cze przemyśleć. Bo tutaj będzie pan miał dzierżawę na działkę rolną. A oprócz tego i tak będzie pan miał umowę użyczenia. 
Kajda: Czyli tamta umowa, co jest, będzie cały czas aktywna, a opórcz tego dodatkowo do-stanę drugą z warunkami pod dzierżawę? 
Urzędniczka: Jeśli pan się zde-cyduje i będzie te koszty płacił, to pewnie tak.

pocztą. - Jak ci państwo od 13 września mieli porządkować cypel, skoro gmina zabrała im klucze? Mieli wodą podpływać, przez płot ska-kać? - zapytałem Chencza.  - Nie możemy udzielać żadnych informacji gazecie - uciął urzęd-nik. Kiedy wychodziłem z cypla, spotkałem mieszkankę Jodło-wa, która przechadzała się z pie-skiem. Z plaży korzystała bardzo często. - Widziałam, jak obie pa-nie biegały z haczkami, plewiły, czyściły toalety, dbały o śmieci, których było tyle, że w kubłach się nie mieściły. Jestem tu co-dziennie, nigdy nie widziałam, żeby to miejsce było zaniedba-ne. Przy takiej ilości ludzi, jaka tu była rok temu, zawsze był duży porządek - powiedziała pani Ur-szula. 
Będzie kontrola urzędu 
marszałkowskiego Pytania w tej sprawie zada-łem w urzędzie marszałkow-skim. Jeszcze przed publikacją pierwszego tekstu. Odpowiedzi przyszły w ub. wtorek. „Instytucja Zarządzająca RPO – Lubuskie 2020 nie jest w sta-nie stwierdzić, na podstawie przytoczonych informacji, czy doszło do naruszenia zapisów 

umowy o dofinansowanie pro-jektu nr RPLB.04.05.01-08-0011/17 pn. «Wsparcie kapita-łu przyrodniczego regionu po-przez udostępnianie zasobów przyrodniczych w Gminie Nowa Sól». W celu weryfikacji przyto-czonych przez pana danych In-stytucja Zarządzająca RPO – Lu-buskie 2020 przeprowadzi kon-trolę na miejscu realizacji pro-jektu dotyczącą jego trwałości. Jednakże z uwagi na trwający stan epidemii nie jest możliwe podanie daty przeprowadzenia tej kontroli” - informuje Daniel Roguski z urzędu marszałkow-skiego. - Czy jeśli któryś z warunków umowy został złamany, może dojść do postępowania dopro-wadzającego finalnie do żąda-nia zwrotu dofinansowania ze strony urzędu gminy wiejskiej Nowa Sól? - zapytałem. Roguski: - W przypadku na-ruszenia przez beneficjenta wa-runków podpisanej przez niego umowy o dofinansowanie insty-tucja zarządzająca RPO – Lubu-skie 2020 może stwierdzić po-wstanie nieprawidłowości skut-kującej koniecznością zwrotu części lub całości dofinanso-wania przekazanego w ramach realizowanego projektu wraz z należnymi odsetkami. 
Mariusz Pojnar 

UJAWNIAMY NAGRANIE
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OBWIESZCZENIE PREZYDENTA 
NOWEJ SOLI

o przystąpieniu do sporządzenia 
miejscowego planu zagospoda-

rowania przestrzennego
Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy 

z dnia 27 marca 2003 r. o planowa-

niu i zagospodarowaniu przestrzen-

nym (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 293) 

oraz art. 39 ust. 1 pkt 1 - 5 w związku 
z art. 46 ust. 1 pkt.1 ustawy z dnia 

3 października 2008 r. o udostęp-

nianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o oce-

nach oddziaływania na środowi-
sko (t.j. Dz. U. z 2020r. poz. 283) 

z a w i a d a m i a m o przystąpieniu, 
w oparciu o uchwałę Nr XXV/207/20 
Rady Miejskiej w Nowej Soli z dnia 

26 marca 2020 r., do sporządzenia 
miejscowego planu zagospoda-

rowania przestrzennego miasta 
Nowa Sól obejmującego kwartały 
zabudowy pomiędzy ulicami: Pił-
sudskiego, Wyspiańskiego, Boh. 

Getta i Witosa oraz przeprowadze-

nia strategicznej oceny oddziaływa-

nia na środowisko. 
Przedmiotem opracowania pla-

nu będą tereny przeznaczone pod 
zabudowę śródmiejską, usługową, 
mieszkaniową, mieszkaniowo – 
usługową, produkcyjno - usługową, 
cmentarz, publiczną zieleń urządzo-

ną oraz inne funkcje wynikające ze 
złożonych wniosków.

Zainteresowani mogą składać 
wnioski do projektu planu miejsco-

wego oraz prognozy oddziaływania 
na środowisko do Prezydenta Mia-

sta na piśmie na adres: Urząd Miej-
ski w Nowej Soli, ul. Marszałka Jó-

zefa Piłsudskiego 12, 67-100 Nowa 
Sól, ustnie do protokołu w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Nowej Soli 
lub drogą elektroniczną opatrzone 
bezpiecznym podpisem elektronicz-

nym lub podpisem potwierdzonym 

profilem zaufanym ePUAP, lub za 

pomocą elektronicznej skrzynki po-

dawczej ePUAP na adres e-mail: 

nowasol@nowasol.pl w terminie do 

16 czerwca 2020 r. Wniosek powi-

nien zwierać imię, nazwisko, nazwę 
i adres wnioskodawcy, przedmiot 

wniosku oraz oznaczenie nierucho-

mości, której dotyczy. 
Informacje związane z prze-

twarzaniem danych osobowych 
uzyskanych w toku prowadzenia 
procedur dotyczących sporzą-

dzania aktów planistycznych. 
Administratorem danych osobowych 
przetwarzanych w wyniku uzyskania 
ich w toku prowadzenia procedur 
dotyczących sporządzania aktów 
planistycznych jest Prezydent Nowej 
Soli. Szczegółowe informacje doty-

czące ochrony danych osobowych 
są dostępne w Biuletynie Informacji 
Publicznej oraz w Urzędzie Miejskim 
w Nowej Soli.

Prezydent Miasta
Jacek Milewski

ul. Konstytucji 3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

FABRYKA OKUĆ MEBLOWYCH "KORDEL' SP. Z O.O.
67-100 Nowa Sól, ul. Grobla 18, tel. 691 090 818, tel. 694 449 209

zatrudni pracowników na stanowisko:

• ślusarz - obsługa maszyn i urządzeń mechanicznych

• kierowca wozu dostawczego - 1/2 etatu,

prawo jazdy kat. B

Sprzedam
małą kawalerkę

21m2 w centrum Nowej Soli
Pl. Wyzwolenia

TANIO
Tel. 698 320 001

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Zatrudnię
odlewników figur

z żywicy
Tel. 601 586 519 

Hodowca: O krowy dbamy, jak potrafimy najlepiej 
BYTOM ODRZAŃSKI - Wiem, że nie brakowało krzywdzących dla mnie głosów, że mogliśmy czegoś nie dopełnić, że to wina 
hodowcy. Proszę na to spojrzeć zdroworozsądkowo. Przecież nikt nie wyrzucałby krowy z kolczykiem do Odry, żeby ściągać 
na siebie kłopoty. To tak, jakby pan celowo wjechał samochodem do rzeki.  Przecież to nielogiczne - mówi Robert Domański, 
hodowca bydła z Drogomila. To z jego hodowli pochodziła krowa, która utonęła w Odrze 

W piątek 8 maja patrol Spo-łecznej Straży Rybackiej w Odrze na wysokości Drgomila znalazł martwą krowę i cielaka. Na miej-sce przyjechał powiatowy lekarz weterynarii i policja.  - Według naszych wstępnych ustaleń nie doszło do zaniedbań hodowcy - mówiła już przed dwoma tygodniami na naszych łamach mł. asp. Renata Dąbro-

wicz-Kozłowska, oficer prasowy KPP w Nowej Soli. Mimo wszystko nie brakowa-ło głosów, że pewne zaniedba-nia mogły się pojawić po stronie właściciela hodowli. To Robert Domański, który przebywa za granicą. W rozmowie z „TK” nie kryje, że te głosy, które do niego docie-rały, są krzywdzące i nisprawie-

dliwe.  - Wiem, że nie brakowało opi-nii, że mogliśmy czegoś nie dopeł-nić, że to wina hodowcy. Proszę na to spojrzeć zdroworozsądko-wo. Przecież nikt nie wyrzucałby do Odry zakolczykowanej krowy, żeby ściągać na siebie kłopoty. To tak, jakby pan celowo wjechał sa-mochodem do rzeki.  Przecież to nielogiczne - mówi Domański.  Hodowlę traktuje jak coś wię-cej niż sposób zarobkowania. Ra-czej jako jedną z pasji. Sprawą krów z tej hodowli zaj-mowałem się już trzy lata temu. Wtedy w gminie pojawiły się gło-sy, że bydło Domańskiego jest źle traktowane. Skarga jednego z mieszkańców wpłynęła nawet do samorządu powiatowego. Sprawą zajmowały się służby starostwa, od którego hodowca dzierżawił ziemię. Oka-zało się, że kontrola nie wykazała żadnych nieprawidłowiści, a wa-runki, w jakich było trzymane bydło, określono jako dobre.   

W piątek po raz kolejny odwie-dziłem drogomilskie stado, któ-re liczy ok. 80-85 matek plus cie-laczki.  - Do jedzenia dostają słomę, siano, sianokiszonkę, kiszonkę z kukurydzy, susz, czyli zwro-ty z piekarni. No i mają łąkę do wypasania. Jeśli chodzi o wodę, to jest duże poidło. Ale zwierzę-ta chętniej korzystają ze źródła, które wybija. Cały czas są na dworze, więc tak są nauczone - opowiadał Robert Fajer, który hodowlą Domańskiego zajmuje się od cztereh lat. U zwierząt jest codziennie. Na hodowli jest zawsze od rana. Kro-wy zozstały znalezione 8 maja po południu. - Tego feralnego dnia latał tutaj samolot. Akurat robili opryski u nas. Latał tak nisko, że zwierzęta się płoszyły. Nie wiem, może tak było, że w tm strachu gdzieś pod siatką jedna z tych krów przedostała się na drugą stronę. To muszę powiedzieć, bo to nie były dwie krowy, jak nie-

którzy mówili, tylko jedna, któ-ra się potem ocieliła - zauważa Fajer.- Co pana zdaniem mogło się wydarzyć? - zapytałem Fajera.  - Po śladach wnioskuję, że ze-szła z jednej grobli, kolejna była mniejsza. Nie wiem, może chciała się tam położyć i jak to zrobiła, to może ześlizgnęła się i wpadła do wody. Może wtedy dostała bóle i ostatecznie w wodzie już sobie nie poradziła - usłyszałem w od-powiedzi. Sprawa zatopionej krowy i ciela-ka do dziś spędza sen z powiek Ro-berta Domańskiemu: - Krowy i inne zwierzęta to żywe stworzenia. To, co się stało, jest przykre. Ale w każ-dym gospodarstwie zawsze może się coś wydarzyć. Jak kiedyś powie-działa moja babcia, jak nic nie cho-wasz, to ci nic nie padnie. Tak samo jest w życiu. Jak człowiek nic nie robi, to nic złego nie powinno mu się stać. Proszę mi wierzyć, o krówki dbamy tak, jak najlepiej potrafimy.
Mariusz Pojnar

W hodowli jest ok. 85 krów

Godzina po Zmierzchu online i wzmocniona muzykami z Wrocławia!
Niedawno w Gminnym Centrum Kultury w Otyniu odbył się pierwszy, przy-gotowany specjalnie na warunki epidemii, koncert online. Na scenę wyszedł zespół Justyna i Przyjacie-le i można śmiało postawić tezę, że frekwencja widzów przed komputerami czy te-lefonami była nawet lepsza, niż gdyby wydarzenie od-bywało się w tradycyjnej formie.- Wypadło to naprawdę dobrze, co cieszy mnie po-dwójnie, bo miałem spo-

ro obaw, czy taka formuła znajdzie swoich odbiorców. Udało się i teraz liczymy, że podczas następnego kon-certu znów będzie moż-na cieszyć się z sukcesu – mówi dyrektor otyńskiego GCK Krzysztof Gąsior.A kolejne wydarzenie zaplanowano na sobotę 30 maja na godzinę 19.00. Tym razem wystąpi kolej-na otyńska formacja, spe-cjaliści przede wszyst-kim od nastrojowej piosenki poetyckiej - Godzi-na po Zmierzchu.

- Repertuar dla nikogo nie będzie zaskoczeniem, ale na pewno będzie trochę nowych aranżacji, ponie-waż wyjątkowo dołączy do nas dwoje muzyków z Wro-cławia. Na skrzypcach za-gra Ewa Kolińska, a na in-strumentach perkusyjnych Radosław Derkus – zapo-wiada lider zespołu Adam Zawadzki. Poza tym ze sta-łej ekipy nie zabraknie An-drzeja Pondela i oczywiście Bogusławy Lewalskiej. Nie usłyszymy za to tym razem Sylwii Kamzelskiej.

Zawadzki nie ukrywa, że sobotni koncert będzie ro-dzajem muzycznego wy-zwania. - Będziemy grać do pustej sali, a jednocześnie ze świadomością, że ludzie zasiądą przed ekranami. No ale cóż, trzeba temu spro-stać – mówi.- Generalnie cieszymy się z możliwości występu, po-nieważ długa przerwa nie wychodzi na dobre, a tak jesteśmy zmotywowani do pracy na próbach – dodaje pan Adam.
(masa) Przed nami kolejny koncern online 

Kolsko pamięta o swoich dzieciach
Od soboty 30 maja do poniedziałku 1 czerwca, zaczynając od godz. 10.00, bajkowe ma-

skotki będą roznosiły prezenty dzieciom w gminie Kolsko. Kubuś Puchatek, Prosiaczek i Ty-
grysek będą odwiedzali domy, w których mieszkają dzieci i  przekazywali słodycze oraz 
upominki. (nika)
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15ludzie
Trwam na posterunku
od 26 lat
W Polsce istnieje 60 schronisk Brata Alberta. W Nowej Soli mamy akurat noclegownię. Ale oprócz tego noclegu jest też u nas jakaś praca, 
która skupia część naszych podopiecznych – o pracy z ludźmi i dla ludzi opowiada kierownik nowosolskiej noclegowni Aleksander 
Tomaszewski 

Jesteśmy w ogrodzie Brata Alberta. W tym miejscu mamy swój rozsadnik. Siejemy tutaj, żeby mieć sadzonki, a później sadzimy tysiące warzyw. Część nasion i sadzonek kupujemy, ale dużo mamy własnych, więc są prawie za darmo. Później zasa-dzamy je na polu, które użyczam moim podopiecznym. To grupa od pięciu do ośmiu osób, któ-ra zajmuje się uprawą warzyw i owoców. Zbiory wykorzystuje-my do gotowania posiłków dla osób skierowanych do nas przez MOPS. Każdy z naszych podopiecz-nych jest dotknięty jakimiś pro-blemami, ale przychodzą tu, bo chcą pracować.Mam też pszczoły. Chodź, po-każę ci. Są łagodne. Łagodne matki, to i roje łagodne. Obok uli ustawiłem im poidło. Tam da-lej mają przestrzeń. Patrz, w tej ramce jest już z kilogram miodu. Ule pomalowała Grażyna Grasz-ka. Są już inne niż te, które mia-łem na początku, ale to jest kon-tynuacja pasieki ojca Medarda. Dał mi pszczoły, żebym się nimi zaopiekował. I robię to po pro-stu. Tworzę rodziny, choć akurat te roje dokupiłem. Cały czas uczę się pasiecznictwa. Mam przygo-towane kolejne dwa ule, włożę do nich ramki i będę niedługo przekładał matki z pszczołami. Czasami siadam sobie przy nich i patrzę, jak pracują. Po pro-stu siedzę tak tu sobie wtedy i patrzę.
Nikt ich nie chceW Polsce istnieje 60 schronisk Brata Alberta. W Nowej Soli jest akurat noclegownia. Ale oprócz tego noclegu jest też jakaś praca, która skupia naszych podopiecz-nych chcących pracować. 

Ludziom, którymi się opieku-jemy, jest ciężko. Cały czas je-stem z nimi w kontakcie w tych najtrudniejszych chwilach. Prze-cież oni często są na granicy ży-cia i śmierci, bardzo schorowani i nie wiedzą, co ze sobą zrobić. Lekarze nie chcą ich już leczyć, a pogotowie zabierać. Pokutuje takie myślenie, że sami są sobie winni. Mają więc zmniejszoną opiekę medyczną z zasady i nie-chętnie są nią obejmowani. Pew-nie dlatego, że potrzebują więk-szej pomocy poza leczeniem. Trzeba ich wymyć, coś zrobić przy nich. Kilka miesięcy temu pan Zbi-gniew, który też był w tej mojej grupie pracującej, zaczął choro-wać. Miał glejaka. I był taki mo-ment, kiedy wezwałem do niego pogotowie. Przebywał wówczas w ogrzewalni. Był w fatalnym stanie, wyglądał strasznie, wy-niszczony chorobą. Obok niego leżał worek stomii, który mu się odłączył. Wezwałem pogotowie. Poprosiłem ratowników, by zro-bili coś, bo bez pomocy umrze. Jeden z nich powiedział mi wte-dy: „Pan umrze, ta pani, co tu siedzi, też umrze, ja też umrę, ale to nie znaczy, żeby dzwonić po pogotowie”. Otóż pogotowie nie jest od tego, żeby leczyć, tyl-ko żeby ratować w konkretnym momencie, gdy tracisz życie. Jak masz rozciętą tętnicę i krew ci leci, to tak, ale jeśli jesteś w sta-nie agonalnym – to już nie. No cóż... Ten ratownik wtedy zacho-wał się zgodnie z przepisami. Nikt panu Zbigniewowi tej odłączonej stomii nie zaopa-trzył. Dwa dni później życie pana Zbigniewa było już jednak bezpośrednio zagrożone. Tym razem pogotowie go już zabrało, a on zmarł.I jednoznacznie tej sytuacji nie 

rozwiążesz. Każdy ma swoje za-danie: pogotowie inne, szpital inne, a zakład opieki leczniczej jeszcze inne. Kłopot w tym, że ZOL-i brakuje dla osób bezdom-nych, a spora część naszych pod-opiecznych powinna się znaleźć dokładnie tam, a nie w nocle-gowni – jedynym miejscu, któ-re ich przyjęło. Tu bezdomni sami sobie próbują pomóc. Je-den prowadzi drugiego, a nie tak to powinno wyglądać. Nocle-gownia nie jest dla nich właści-wym miejscem, bo nie jest lecz-nicą. Niestety, innego nie mają.  Ostatnio nie mogłem sobie pora-dzić z podopiecznym. Schorowa-ny, po operacji obojczyka, w gip-sie. Mam takich ludzi w nocle-gowni, im trzeba zapewnić trwa-łą opiekę specjalistyczną. Nikt nie chce ich wziąć, nie ma ich gdzie poddać tej właściwej opie-ce. Zrobiliśmy z tego powodu ta-kie duże spotkanie z panią sta-rostą, bo brakuje miejsc wyspe-cjalizowanych w opiece nad bez-domnymi ludźmi w takim stanie. I zgadzam się z tym, co powie-działa pani starosta, że w ob-liczu braków należałoby prze-kształcać szpitale lub szpitalne oddziały, które nie do końca są wykorzystane, właśnie w takie zakłady opieki leczniczej. Coraz dłużej teraz żyjemy, co-raz dłużej jesteśmy niespraw-ni i ta opieka jest konieczna, a w Polsce nie dość, że i tak jest ograniczona, to dla bezdomnych praktycznie nie istnieje.
Podróż „na ekologa”Nigdy nie miałem takiej chwili, żeby pomyśleć: mam dosyć. Czło-wiek pamięta i nosi w sobie taki pokład tych ludzi i ich spraw. Bo to wszystko się odkłada gdzieś w człowieku. Nie jest tak, że sy-

tuacja czy człowiek przeminie i nie ma po tym śladu. Trzeba się jakoś z tym mnó-stwem ludzkich problemów zmierzyć i dalej robić swoje. W tej pracy trzeba chcieć z ludźmi rozmawiać, współczuć im i być z nimi w trudnych sytu-acjach. Inaczej nie da rady. Jednocześnie trzeba umieć organizować pracę ośrodka, by mógł funkcjonować: rozliczać się z ZUS-em, skarbówką, prowadzić księgowość. Tego wszystkiego trzeba pilnować. W ośrodku pra-cuje przecież 10 pracowników. On funkcjonuje nie tylko jako or-ganizacja pozarządowa, ale też jako firma. I to dobra firma, taka, która ugotuje sto dobrych obia-dów, ma ułożony jadłospis i do-bre produkty, jest kontrolowa-na przez sanepid i inne służby. To nie jest takie proste. Musimy działać tak, by spełniać wszelkie wymagane warunki w zgodzie ze statutem i prawem. I tak trwam na tym posterun-ku już od 26 lat. Urlop miałem na samym początku, pracowałem wtedy miesiąc we Francji. A po-tem jeszcze jeden, gdy na półto-ra miesiąca udało mi się podjąć pracę w Szwecji. Na tym te moje urlopy się skończyły. Wcześniej miałem prywatne ogrodnictwo. Ale to było jesz-cze za komuny. Nie było można wówczas kupić ani folii, ani wę-gla. Zrezygnowałem. Sprzeda-łem malucha, kupiłem namiot, wziąłem suchy prowiant na mie-siąc, maszynkę do gotowania na 

benzynę – dzięki czemu mogłem uzupełniać paliwo do niej na sta-cji benzynowej – i pojechałem pociągiem do Szwecji, przez Da-nię.Na granicy szwedzkiej dziwili się, że jako Polak jadę bez wizy. Udawałem więc, że jestem ekolo-giem i chcę nawiązać współpra-cę. Przepuszczono mnie wtedy cudem. Za pracą pojechałem do Sztok-holmu. Tam, w biurze pracy, od-mówiono mi pomocy z powodu braku wizy, ale jeden z urzęd-ników podsunął mi numery te-lefonów i powiedział: podzwoń i sam znajdź.Znajomość angielskiego spra-wiła, że znalazłem sobie pracę przez telefon. Żeby było cieka-wiej, później, gdy byłem już no-wosolskim radnym, udało nam się nawiązać współpracę ekolo-giczną ze szwedzkim miastem Hassleholm.
***Nie mam specjalnych marzeń. Praca zajmuje mi cały dzień. Ni-gdzie specjalnie nie wyjeżdżam, chyba że na szkolenia lub na stu-dia ostatnio. To był wymóg for-malny, by prowadzić działalność, ale jednocześnie taka odskocz-nia od pracy, która wymaga po-święcenia od rana do wieczora, bo to odpowiedzialność za ludzi przecież.

Aleksandra Tomaszewskiego 
wysłuchała 

Marta Brych-Jackiewicz 

Cykl „Nad kubkiem herbaty” jest zapisem subiektywnych historii opowiadanych przez ludzi mieszkających w powiecie nowosolskim. To zdarzenia z życia bohatera lub jego przemyślenia, opowiadane według jego oceny rzeczywistości, w którą autorka nie ingeruje. Treść wypo-wiedzi jest dowolna, o ile nie narusza bezpośrednio praw lub godności osób trzecich. Każda historia publikowana jest po uzyskaniu autoryzacji osoby opowiadającej.

Niewielu do tej pory wiedziało, że A. Tomaszewski opiekuje się nie tylko ludźmi ale również pszczołami Pasieka mieści się w ogrodzie Brata Alberta
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16 ludzie
Rap dla szpitali,
czyli #hot16challenge2
Kolejni uczestnicy podjęli popularne raperskie wyzwanie. Cel? Zbiórka pieniędzy dla służby zdrowia. Swoje wersy nagrał m.in. 
br. Grzegorz Dziedzic z parafii św. Antoniego. - Myślę, że taki przekaz jest idealnym sposobem dotarcia zwłaszcza do młodych, 
wejścia z Ewangelią w ich świat, czasami tak bardzo poraniony i zagmatwany – ocenia duchowny

To już druga edycja hot16chal-lenge. Pomysłodawcą wyzwa-nia jest raper Solar. Biorą w nim udział hip-hopowcy, ale nie tylko – również politycy, prawnicy czy celebryci. Nagrywają swoje 16 wersów, a potem wpłacają kasę na służbę zdrowia w dobie koro-nawirusa. Później nominują do zabawy kolejne osoby. I tak krę-ci się już od kilku tygodni. W po-przednim numerze „TK” pisali-śmy o tym, że swoją zwrotkę na-grał m.in. burmistrz Kożuchowa Paweł Jagasek.
KatorapRaperskie wyzwanie przyjął również br. Grzegorz Dziedzic z no-wosolskiej parafii św. Antoniego. Samą nominacją był zaskoczony. Został wywołany do tablicy przez początkującego rapera z Nowej Soli o pseudonimie Romantyczny. - Na początku, kiedy dowiedzia-łem się o tej nominacji, stwierdzi-łem, że raczej to nie jest dla mnie. Z prostego powodu – nigdy rapu nie słuchałem, a tym bardziej sam nigdy nie rapowałem – mówi br. Dziedzic. - Po głębszym namyśle i po wnikliwej analizie słów utwo-ru osoby, która mnie nominowa-ła, doszedłem jednak do wniosku, że może warto spróbować czegoś nowego i pokazać, że ten gatunek muzyki niekoniecznie musi być naznaczony różnymi wulgary-zmami, ale może to być również przestrzeń do ewangelizacji i gło-szenia Słowa Bożego.Sam kawałek napisał szybko, w 15 minut. - To było dla mnie wielkie zaskoczenie, zwłaszcza że nigdy wcześnie tego nie robiłem – uśmiecha się duchowny. - Po nagra-niu, kiedy materiał był już zmonto-wany, wciąż nie było we mnie pew-ności, czy dobrze robię wypusz-czając go do sieci. Owocami mojej pracy postanowiłem podzielić się z młodzieżą, której posługuję jako kapłan w różnych wspólnotach formacyjnych przy naszej parafii i którą fascynuje ten rodzaj muzy-ki. Pod wpływem ich pozytywnej opinii umieściłem filmik na moim 

profilu na Facebooku.  Ilość pozytywnych komenta-rzy przerosła oczekiwania br. Dziedzica. - Cieszę się, że mogłem wziąć udział w tak szczytnej akcji na rzecz osób, które ryzykują co-dziennie swoje życie, by ratować życie innych. A przy okazji w takiej formie mogłem dotrzeć do innych pokazując, że ten rodzaj muzyki również może być narzędziem mó-wienia, a może bardziej rapowa-nia Dobrej Nowiny o miłości Boga do człowieka – zwraca uwagę br. Grzegorz. - Myślę, że taki przekaz jest idealnym sposobem dotarcia zwłaszcza do młodych, wejścia z Ewangelią w ich świat, czasami tak bardzo poraniony i zagmatwa-ny. Dlatego wielki szacunek dla lu-dzi z tzw. świata katorapu, którzy naprawdę robią dobrą robotę ofe-rując młodym tę muzykę. Wiem, że w Polsce są również księża, którzy nagrywają rap, ale ja raczej do nich nie dołączę. Chyba że to będzie miało służyć tak szczytnej akcji jak hot16challenge2 [uśmiech].
Szacunek dla SolaraMikołaj Skoczeń to kożucho-wianin, chodzi do pierwszej kla-sy „Ogólniaka”. Muzyką zajmu-je się od gimnazjum. - Zaczęło się od przeróbki-remixu pewnego znanego amerykańskiego artysty – wspomina. - Wtedy spotkałem się ze sporym hejtem. Ale pozna-łem kolegę, który też miał ambi-cję, żeby robić muzykę. Zacząłem z nim współpracować, po pewnym czasie zaangażowałem w to naj-lepszego przyjaciela. I tak działa-my z coraz nowszymi projektami. Tworzenie muzyki jest moją pasją, ale interesuję się też montażem filmów i to chciałbym studiować w przyszłości. Moją wymarzoną uczelnią jest łódzka filmówka. Dlaczego nagrał swoją szesnast-kę na hot16challenge2? - Po pierw-sze, to dalsze udostępnienie linku do zbiórki dla medyków, którzy walczą z koronawirusem i taka zachęta do wpłacania pieniędzy na tę walkę – tłumaczy Mikołaj.  - A po drugie, chciałem wziąć 

udział w tym dużym wydarzeniu, to druga część akcji. Ona ma duży rozgłos i duże znaczenie dla środo-wiska hip-hopowego w Polsce. Uczeń LO uważa, że to świetna akcja: - Łączy przyjemne z poży-tecznym, ogromny szacunek dla Solara za naprawdę genialny po-mysł.Co naszego rapera zainspirowa-ło przy tworzeniu szesnastki? - Nie wiem, byłem tak podekscytowany, że nominacja w ogóle do mnie do-szła, że napisanie tekstu, a potem nagranie go przyszło naturalnie – podkreśla Mikołaj i zaprasza do wzięcia udziału w akcji kolejnych uczestników: - Nawet tych, którzy nie lubią hip-hopu. Po prostu moż-na pomóc.
Lech Bekulard rapujeCharyzmatyczny Lech Bekulard, konferansjer, menedżer muzycz-ny i społecznik, też nagrał swoją szesnastkę. A kojarzony jest z zu-pełnie innymi muzycznymi gatun-kami. - Zostałem wywołany przez Dawida Leszczyka, perkusistę ze-społu Zdrowa Woda, który mam pod opieką menedżerską. I to, co zrobiłem, było odpowiedzią na no-minację. To prawda, że to nie jest mój muzyczny świat, ale takie są wymogi akcji. By dodać smaczku, postanowiłem zbombardować hi-p-hop podkładem discopolowym i chyba wyszło – uśmiecha się no-

wosolanin.Podkreśla, że hot16challenge2 to w czasie pandemii „jedna z wie-lu akcji, jaką podejmuje społeczeń-stwo, nie oglądając się na działa-nia państwa”. I że skoro na koncie zbiórki jest już ponad 3 mln zł dla szpitali, to warto ją robić.W szesnastce Lecha Bekularda słyszymy żartobliwe komentarze w kierunku władzy: „Nasi medycy bardzo się cieszyli, że rząd im po-może, nim się sam wyżywi. Jednak para w gwizdek poszła na Okęciu, kiedy Antonow powitano w zadę-ciu”. A później: „Kiedy ucichły bra-wa i peany, wyszło, że to pierdół oceany”.- Tak wiele złego dziś się dzie-je w naszym kraju, a wszystko to zawdzięczamy obecnym władzom – uważa Bekulard. - Na każdym kroku spotykamy się z nieudacz-nikami. Przykładami z ostatnich dni są radiowa Trójka czy stadnina koni w Janowie Podlaskim. To zo-stało nagłośnione w mediach, a ile rzeczy nie ujrzało jeszcze światła dziennego? Każdy choć odrobinę myślący widzi, co się dzieje. I idąc tym tropem mam się za odrobinę myślącego i wyraziłem w szesna-stce swoje odczucia. Nie ma w tym złości, jest bezsilność.Lech Bekulard od lat uczestniczy w różnych akcjach charytatyw-nych. Prowadzi koncerty czy licy-tacje, od ponad 20 lat współpra-cuje z WOŚP. - To chyba najlepsza szkoła czynienia dobra – ocenia.  - W hot16challenge2 zaangażowa-ło się wiele osób, dla których po-maganie jest ważne. Mamy w tym projekcie osoby ze świata kultury, a nawet polityków. Jeżeli cel jest szczytny, to warto pomagać.
Szesnastka nauczycielaMichał Sobociński, ps. arty-styczny Michajah, jest muzykiem, pisarzem i nauczycielem. Też wziął udział w challenge’u: - Lubię oddolne akcje, w których okazu-je się, że ludzie z bardzo różnych środowisk potrafią działać w jed-nym celu. To miłe, że wielu arty-

stów zdecydowało się nagrać swoją szesnastkę, mimo że z ra-pem nie mają wiele wspólnego. Mierzi mnie natomiast sytuacja, w której politycy będący – ogólnie mówiąc – za państwową ochro-na zdrowia, biorą udział w pry-watnej akcji udowadniającej, że nieobowiązkowa solidarność ma większą moc niż przymus Kapita-na Państwo.Sobociński został nominowany przez Kocura, starego kolegę. Ro-bił z nim kiedyś wspólnie muzykę. - To był impuls. Czułem się też tro-chę w obowiązku, bo wielu moich bliskich pracuje w ochronie zdro-wia – tłumaczy Michał. - A żeby trochę zejść z poważnego tonu, chciałem dołożyć swoją cegiełkę w stylu raggamuffin.Michajah nie ukrywa, że kawa-łek napisał na szybko, powodowa-ny złością. Tłumaczy nam: - Śledzę wydarzenia polityczne i społecz-ne w naszym obolałym od socja-lizmu kraju. W przypadku tekstu nie mogło być innego wątku niż zwrócenie uwagi na osoby stoją-ce na pierwszej linii frontu walki z wirusem, którym się każe praco-wać dla jakiejś abstrakcyjnej idei. Chciałem też zwrócić uwagę na to, że dzisiaj wychwala się pod nie-biosa medyków, a w czasie spoko-ju krzywdzi się ich, generalizując plugawymi słowami. Nie mówię, że nie ma chciwych lekarzy, opry-skliwych pielęgniarek czy mało czułych ratowników, ale wrzuca-nie wszystkich do jednego wora z napisem „patologia” jest złem.Jak na kawałek Sobocińskiego zareagowali internauci? - Odbiór jest chyba dobry. Na teraz [roz-mawiamy w czwartek] mam oko-ło tysiąca odtworzeń po prawie dobie od publikacji – opowiada. - Biorąc pod uwagę, że jestem mało znany, to chyba niezły wynik. Spo-ro moich uczniów też wysłało mi gratulacje, propsy i piąteczki. Ta-kiego nauczyciela historii i angiel-skiego chyba się nie spodziewali. Poza tym podoba się narzeczonej i teściowej – lepiej być nie może.
Mateusz Pojnar

Br. Grzegorz Dziedzic Mikołaj Skoczeń, uczeń LO

Michał Sobociński, MichajahLech Bekulardeprasa.pl 4a409d5626

http://m.in/
http://m.in/


17ludzie

nicy podjęli popularne raperskie wyzwanie. Cel? Zbiórka pieniędzy dla służby zdrowia. Swoje wersy nagrał m.in. 
parafii św. Antoniego. - Myślę, że taki przekaz jest idealnym sposobem dotarcia zwłaszcza do młodych, 

Mierzi mnie natomiast sytuacja, której politycy będący – ogólnie 
watnej akcji udowadniającej, że 
przez Kocura, starego kolegę. Ronim kiedyś wspólnie muzykę. - To był impuls. Czułem się też troobowiązku, bo wielu moich wia – tłumaczy Michał. - A żeby poważnego tonu, chciałem dołożyć swoją cegiełkę Michajah nie ukrywa, że kawałek napisał na szybko, powodowany złością. Tłumaczy nam: - Śledzę 
nie mogło być innego wątku niż 

wirusem, którym się każe pracować dla jakiejś abstrakcyjnej idei. Chciałem też zwrócić uwagę na to, 
ju krzywdzi się ich, generalizując plugawymi słowami. Nie mówię, że nie ma chciwych lekarzy, opry

napisem „patologia” jest złem.zareagowali internauci? - Odbiór czwartek] mam okodobie od publikacji – opowiada. - Biorąc pod uwagę, że jestem mało znany, to chyba niezły wynik. Sporo moich uczniów też wysłało mi 
skiego chyba się nie spodziewali. teściowej – lepiej być nie może.

To pomoże ci w czasie
pandemii koronawirusa
Jeśli szukasz rady, jak uciec przed koronawirusem, to jej tu nie znajdziesz. Jeśli jednak masz dość życia w lęku, strachu o siebie, 
bliskich i chcesz wziąć sprawy w swoje ręce, to trafiłeś idealnie – pisze w swoim cyklu „Cudowna medycyna” Barbara Habura

Odporność naszego organizmu reguluje układ immunologiczny. Gdy działa prawidłowo, chroni komórki budujące nasz organizm i pozbywa się komórek-intruzów. Za takie uważamy wadliwe ko-mórki wyprodukowane przez nasz organizm. To nasza prywat-na armia, a jej siedzibą są jelita. Jeśli są zdrowe, układ immuno-logiczny prawdopodobnie działa poprawnie. A jeśli nie? Jeśli nie, to działajmy.„Ale rzadko choruję, może moje jelita są ok?” – ktoś zapyta. Może tak jest, ale niewielka liczba przeziębień nie jest jedyną prze-słanką mówiącą o stanie jelit. Są to też opryszczki, afty, grzybice, wypadanie włosów, nieustanne zmęczenie, słabe paznokcie, pro-blemy z cerą, problemy z wypróż-nianiem się, bóle mięśni, choroby autoimmunologiczne, takie jak Hashimoto, endometrioza... Wie-le by jeszcze wymieniać. Przyznaj się przed sobą szcze-rze: czy żyjesz higienicznie? Je-śli tak, to super. Większość z nas jednak biega jak chomik w koło-wrotku. Przebieramy nóżkami stojąc w miejscu. Żyjemy na au-topilocie. Wstajemy, ubieramy się. Kawa, dziecko, przedszkole, szkoła, praca, dom, obiad, kolacja, spać. Jemy przetworzone jedze-nie, nawożone chemią warzywa, owoce i zboża. Cenna flora jelito-wa ubożeje, a to ona odpowiada za stan błon wyścielających ich przepuszczalność, a tym samym wpływa na odporność. Mało tego, nie wiemy, jak o sie-bie dbać, bo lwia część informa-cji przekazywanych nam z wiel-ką miłością przez babcie i mamy jest nieaktualna. Szklanka mleka dziennie raczej Ci zaszkodzi, wą-tróbka to siedlisko toksyn, a we-terynarze nie chcą podawać jej nawet pupilom. I lepiej nie kończ tego kotlecika na talerzu, zosta-wiając surówkę. Obecna sytuacja jest więc idealna, żeby zrewi-dować nasze poglądy na dbanie o siebie. 
Co konkretnie robić 
dziś, jutro i pojutrze?Po pierwsze, pozbądź się czip-sów, orzeszków, snickersów, sło-dzonych soków i coli, które ku-piłeś, żeby przetrwać kwaran-tannę i ewentualny głód, chłód i ubóstwo. To produkty wysoko przetworzone, co oznacza, że po ich spożyciu Twój układ odpor-nościowy poirytuje się, bo będzie musiał ruszyć i sprzątać śmiet-nik, którego narobiliście. A on potrzebuje teraz spokoju i sku-pienia, żeby wszelkie siły skiero-wać na ewentualne przybycie ko-ronawirusa. Po drugie – i najważniejsze – odbudujemy Twoją florę jelitową, bo to właśnie w jelitach drzemie 

siła (lub słabość) Twojej odpor-ności. To tam śpi Twoja armia.Oto ogólnikowy opis 10 sku-tecznych działań. Stosuję się do tych zasad od ponad trzech lat i nie tylko moje zdrowie, ale ży-cie i podejście do niego uległo całkowitej zmianie. Gorąco życzę Ci tego samego!
10 kroków, które 
pomogą Ci w czasie 
pandemii COVID-19

Co rano na czczo: - letni zakwas buraczany (maks. 37 st. C), wystarczy pół szklanki; zakwas odbudowuje bakterie jelitowe, pomoże oczy-ścić wątrobę, wzmocni krew, od-kwasi organizm, poprawi kolory i kondycję skóry. Zawiera tryp-tofan dający poczucie samoza-dowolenia i jednocześnie relak-sujący umysł, jest bogaty w wit. B, żelazo i szereg pierwiastków i minerałów. Możesz dać go dzie-ciom, pewnie im zasmakuje i na pewno pomoże,- dużą szklankę ciepłej wody z płaską łyżeczką kwasu l-askorbinowego (ok. 5 g), najle-piej z bioflawonoidami, płaską łyżeczką chlorku magnezu (ok. 5 g) lub jabłczanu magnezu, jeśli masz skłonność do biegunek. Do tego dodaj łyżkę ekologicznego octu jabłkowego (musi być bio, bo jabłka bardzo chłoną pestycy-dy). Rozpuść składniki w szklan-ce o pojemności 0,3 l. Ta mieszan-ka robi doskonałą robotę: wita-mina C, czyli kw. l-askorbiowy, bardzo podbija odporność, wspo-maga procesy odnowy na pozio-mie komórkowym, leczy, regene-ruje, działa przeciwstarzeniowo, rozjaśnia cerę, zmniejsza prze-barwienia, detoksykuje. Magnez to podstawowy minerał w na-szym organizmie; jego niedobo-ry mogą powodować przeróż-ne skutki, począwszy od drga-nia mięśni, skończywszy na bó-lach głowy, owrzodzeniach, per-manentnym zmęczeniu, ucisku w klatce i poważnych schorze-niach nieskutecznie leczonych farmaceutykami, podczas gdy wystarczyłaby suplementacja magnezem. Ocet jabłkowy alka-lizuje organizm, pomaga w tra-wieniu, leczy refluks, przywraca równowagę kwasowo-zasadową, co pomaga organizmowi pacyfi-kować drobnoustroje czy bakte-rie, które w zakwaszonym ciele sieją spustoszenie. Te dwa kroki to już bardzo dużo. Zrobiliście już dobrą robo-tę!
Ponadto: Zamień przetworzone produk-ty na świeże i gotowane na pa-rze warzywa i owoce, wyciskane soki, kasze, ryże, dobrej jakości mięso, koktajle warzywno-owo-cowe. To duża zmiana, ale wpro-

wadź ją choć na ten gorący okres. Nie polecam picia dużej ilości so-ków i koktajli wczesną wiosną lub jednego na śniadanie, bo po-wodują nadmierne wychłodze-nie organizmu, ale szklanka 0,2 l dziennie (na podwieczorek) jest więcej niż pożądana. Warto sku-pić się na sokach warzywnych, z dużą ilością warzyw zielonych, a nie samych owocowych, które mają sporo cukrów. Odstawiamy duże ilości nabiału – wychładza, powoduje powstanie śluzu w or-ganizmie, a to ostatnie, czego w tych dniach potrzebujemy.Konieczna dla odporności jest wit. D3. Dlatego suplementujemy wit. D3, spokojnie może być to 5 tys. jednostek, z wit. K2 w proto-kole z MK7. Na każde 2 tys. jedno-stek wit. D3 powinno przypadać 50-75 jednostek K2MK7.Warto włączyć suplementa-cję cynkiem i selenem (te pier-wiastki należy brać osobno, co najmniej 30 min przerwy). Udo-wodniono, że w przypadku osób starszych suplementacja cyn-kiem i selenem poprawia ukł. od-pornościowy na tyle, że rzadziej chorują na grypę, a od pewne-go czasu poświęca się tym pier-wiastkom coraz więcej badań.Zaprzyjaźnij się z probiotyka-mi: organiczna kapusta kiszo-na (nie kwaszona). Pij z niej sok, jedz ogórki kiszone, ale odpuść sklepowe jogurty. To marketing, a nie pozytywny wpływ na Wa-sze jelita, dopinguje do ich kupie-nia.

Omega 3 – jeden z zestawu trzech niezbędnych nienasyco-nych kwasów tłuszczowych, któ-rych organizm nie może produ-kować; akurat ten zwiększa dzia-łalność fagocytów, czyli komó-rek sprzątających nasz organizm z niestrawionych resztek po-karmów, obumarłych komórek, pierwotniaków; może być w for-mie jednej łyżki dziennie olejku z wiesiołka, oleju z czarnuszki (polecam). Nie polecam ograni-czać się do ryb, bo sklepowe są często niskiej jakości.
I prócz tego:8) Zrób wspaniałą złotą pastę z kurkumy, którą przyrządzisz w dokładnie 10 minut. Przepis pojawił się już na łamach „Tygo-dnika Krąg” w nr 17.9) Tu trochę kontrowersyj-ny dla niektórych punkt, ale nie można go pominąć, bo jest bar-dzo istotny i, a jakże, naukowo udowodniony. Chodzi o wdzięcz-ność, medytację, modlitwę, co kto woli. Wycisz umysł, poczuj wdzięczność.Pamiętacie, jak byliście mali, coś was zaniepokoiło, zdenerwo-wało i automatycznie zaczynał boleć brzuch? Pewnie to nadal się zdarza. To jest właśnie dowód na wpływ umysłu na ciało. Boisz się, a Twoje ciało natychmiast odpo-wiada. Wycisz umysł, nabierz dy-stansu, powierz się z ufnością, że będzie dobrze. Że wszystko jest po coś, a my jeszcze tego nie wi-dzimy. Nie musisz wiedzieć, nie musisz kontrolować. Nie próbuj 

zawrócić kijem rzeki. Po prostu się nie bój. Podziękuj z całego serca za to, co masz. Za dach nad głową, do-tychczasowe zdrowie, wygod-ne łóżko. Za dwie sprawne ręce i nogi. Za to, że możesz przytulić bliskich. Pogoń lęk. Pobiegaj, po-ceruj, maluj, tańcz, skacz, śpie-waj. Po prostu się wyłącz. To przeogromnie wzmacnia odpor-ność, pomaga nabrać dystansu. Sprawdziłam.10) Aktywność fizyczna – Cho-dakowska, Lewandowska, bież-nia, joga, skakanie na skakance, taniec. Rób, co chcesz, ale rób. Polecam minutę podskakiwa-nia – uderzając piętami o ziemię aktywujesz swój układ odpor-nościowy. Założę się, że nie wie-dzieliście.I to byłoby na tyle. 10 kroków. Tak niewiele, a jednocześnie tak wiele, bo niektóre nie wydają się łatwe. Stosując się do nich poczu-jesz spokój z częściowo odzyska-nej kontroli.Nie oszukujmy się jednak, to wymaga dyscypliny. Dlatego zmiany żywieniowe wprowadzaj stopniowo, żeby się nie zniechę-cić. Za to kiedy zrealizujesz po-wyższe 10 kroków, poczujesz się lepiej, tak jak Twój układ od-pornościowy. Przy okazji wygląd ulegnie zmianie, polepszy się skó-ra, a w oczach zobaczysz blask. Poczujesz wewnętrzny spokój. Okaż sobie miłość, na jaką zasłu-gujesz. 
Barbara Habura

Wycisz umysł, poczuj wdzięczność- pisze B. Habura
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Są rzeczy, które zapadają bardziej
- Mój profesor powtarzał, że muzyk jest jak saper. Saper pomyli się i go nie ma. Muzyk się pomyli i żyje, ale muzyka już umar-
ła – mówi Krzysztof Piotrowiak, szef Nowosolskiego Domu Kultury, tuż przed Dniem Działacza Kultury. Z „TK” rozmawia też 
m.in. o odmrażaniu działalności kulturalnej w mieście w czasie koronawirusa

Z szefem NDK Krzysztofem Pio-trowiakiem witamy się łokciami i siadamy w sali widowiskowej domu kultury.
Mateusz Pojnar: Podoba się 

panu takie koronawirusowe 
przywitanie? Pytam pana jako 
człowieka kultury.

Krzysztof Piotrowiak: Mamy czasy Łokietka i nie ma co nad tym debatować [uśmiech]. Jest jeszcze możliwość żółwika, ale tutaj jed-nak wchodzi w grę bezpośrednia interakcja i potencjalnie można przenieść wirusa. Łokieć jest naj-bardziej sterylny, dlatego stosuje-my takie przywitanie.
Trudno było się do niego 

przyzwyczaić?Teraz już, można powiedzieć, weszło mi w krew.
Co z odmrażaniem kultury 

w mieście?Komunikaty rządu, które do-tyczą luzowania obostrzeń, nie zawsze są czytelne i precyzyjne. Na wytyczne czy rozporządzenia od konferencji prasowych trze-ba czekać kilka dni. Odnośnie do kultury 13 maja zakomunikowa-no odmrażanie w ramach trze-ciego etapu (od 18 maja), tydzień po konferencji opublikowano wy-tyczne dla instytucji artystycz-nych (filharmonie, teatry, ope-ry). My komunikat określający „nową normalność” dostaliśmy 22 maja po południu. Z niektó-rymi formami zajęć powrócimy od Dnia Dziecka. Funkcjonowa-nie i planowanie wydarzeń arty-stycznych czy kina będziemy mo-gli rozpocząć dopiero po wydaniu stosownych przepisów w ramach czwartego etapu uwalniania go-spodarki – w mojej ocenie nastą-pi w pierwszym lub drugim tygo-dniu czerwca.
A jeśli rzeczywiście ruszycie 

z początkiem czerwca, jak to 
będzie konkretnie wyglądało?Dopóki nie zostaną ogłoszone wytyczne o ilości widzów i reko-mendacje dotyczące organizacji wydarzeń artystycznych i projek-cji kinowych, trudno cokolwiek planować. Z kinem raczej proble-mów nie będzie. Ze względu na nieduże przewyższenie pomiędzy rzędami od początku działania kina po rewitalizacji, czyli cztery lata przed koronawirusem, funk-

cjonujemy w wariancie sadzania widzów co drugi rząd. W naszym kinie obostrzenia mogą dotyczyć ilości miejsc w rzędzie, żeby za-chować dystans społeczny (np. co trzecie miejsce). W takim układzie będziemy mogli grać dla 44 osób. Czy uda się pozyskać 100 proc. ta-kiej widowni, czas pokaże. W ja-kimś stopniu pewnie pozostanie lęk społeczny przed potencjalną możliwością zakażenia. Wirus ot tak nie zniknie, będziemy musieli się nauczyć z nim żyć, starając się minimalizować bezpośrednie ka-nały zakażenia poprzez higienę i odpowiedzialne funkcjonowanie społeczne. W środki i urządzenia pozwalające zachować profilak-tykę i utrzymać reżim sanitar-ny jesteśmy wyposażeni. Resz-ta to samokontrola i dyscyplina uczestników. Źle się czuję, mam katar, kaszel – to nie stwarzam zagrożenia i zostaję w domu.  Pod względem innych wyda-rzeń nie wiemy, ile osób będzie mogło przebywać na scenie czy na widowni. Trudno więc myśleć i podejmować decyzje o rodza-ju i formie imprezy. Po 8 marca przez lockdown musieliśmy od-wołać cztery spektakle teatralne, dwa koncerty i jeden balet. Sean-se kinowe były zaplanowane do końca kwietnia. Kino nie ruszy z dnia na dzień. Na początku na ekrany wrócą produkcje sprzed epidemii, czyli eksploatowane będą stare tytuły. Dystrybutorzy wstrzymują się z planowaniem premier, pierwsze zapowiedzi tytułów pojawiają się na lipiec. W tej chwili szukają tzw. „tarana”, czyli premiery, która przed epide-mią miała szanse na dużą widow-nię, by ocenić, w jakim stopniu wi-dzowie postanowią spędzić czas w kinie. Wydarzenia związane z Pol-ską Siecią Tańca zostały wstęp-nie przeniesione na jesień. W tej chwili ustalamy też, ile spektakli uda nam się zaprosić w ramach programu Teatr Polska. Do tego myślimy nad dwoma koncerta-mi, ale zobaczymy, ile osób będzie mogło wejść do sali – jeśli reżim sanitarny będzie zbyt ostry, być może nie uda się ich zorganizo-wać z powodów finansowych. Przy 40-osobowej widowni cena 

biletów dla mieszkańców byłaby horrendalna. 
Święto Solan zostało odwoła-

ne, ale prezydent Jacek Milew-
ski zapowiedział, że jeśli będą 
ku temu warunki, być może uda 
się jesienią w Nowej Soli zrobić 
jakiś koncert plenerowy?Tak, ale prezydent podkre-ślił: jeżeli sytuacja na to pozwoli i uporamy się z pandemią. Wte-dy to byłaby taka „nagroda” dla mieszkańców. Po drugie, nie wie-my, czy imprezy masowe zostaną wznowione.

***

Głównym pretekstem tej roz-
mowy jest Dzień Działacza Kul-
tury, wypada w piątek 29 maja. 
Pan z kulturą obcował od dziec-
ka?Pamiętam, że jak w TVP gra-li muzykę Chopina i pokazywali jego pomnik, zawsze byłem w nie-go zapatrzony, intrygował mnie. Taki obraz zapamiętałem z cza-sów dziecięcych. Pamiętam też radio, w którym kanały zmienia-ło się przez naciskanie klawiszy. Z opowieści wiem, że poszukiwa-łem brzmień odpowiadających moim preferencjom. Babcia po-chodzi z Warszawy i gdy tam jeź-dziłem, chodziliśmy do muzeów czy na koncerty w Łazienkach. Czyli od małego rzeczywiście ko-rzystałem z kultury.Później była szkoła muzyczna i czteroletni epizod ze skrzypca-mi. Ale rodzina mnie przekony-wała, że muzykowanie to nie jest najpoważniejsze zajęcie i trzeba myśleć o nauce dobrego zawodu [uśmiech].Po podstawówce poszedłem do „Elektryka”, gdzie była orkiestra dęta. Fascynowało mnie, jak grała podczas np. majowych pochodów. Poszedłem do pana Gabryelskiego i zapisałem się. Po dwóch latach grania zdawałem już egzamin do średniej szkoły muzycznej. 

Szybko.Trochę na wariata. Chciałem grać na saksofonie, a zapropo-nowano mi tubę. Drogą negocja-cji stanęło na puzonie. Najpierw uczyłem się w Głogowie, ale de-nerwowała mnie strata czasu na dojazdy i przeniosłem się do Zie-lonej Góry, gdzie sześcioletnią szkołę skończyłem w cztery lata. Byłem starszy, więc trzeba było gnać z materiałem. Chciałem kupić sobie dobry instrument, który trzeba było sprowadzić ze Stanów. Polskie produkty bardziej nadawały się na rynny. Prócz nauki w dwóch szkołach cztery lata pracowałem, by oszczędzić i kupić instrument. Kwotowo w tamtych czasach te kawałki mosiężnych rurek odpo-wiadały cenie nowego malucha.Jako 20-letni chłopak miałem przyjemność pracować też przez jakiś czas, po parę dni w tygodniu, w Filharmonii Zielonogórskiej i grać z poważnymi muzykami. Wtedy to była duża fascynacja.
A później pan zdecydował: 

idę na Akademię Muzyczną.

Najpierw chciałem do Warsza-wy – tam jest rodzina, ale przede wszystkim uczył w stolicy prof. Roman Siwek. Jeździłem do niego co miesiąc przez ponad dwa lata na konsultacje. Profesor w tam-tych czasach był „guru dęciaków”, słynął z ostrego stylu pracy i ra-czej nie pozwalał na kompromi-sy i eksperymentowanie z inny-mi metodami pracy. Na jednej z ostatnich lekcji przed egzamina-mi wstępnymi powiedział: „Krzy-siu – pakuj się, szkoda drogi. Pro-ponuję ci ścieżkę rozwoju, ale ty chcesz iść swoją drogą. Wracaj do krasnali w Nowej Soli” [śmiech]. Byłem wściekły, choć wiedzia-łem, że miał rację. Dbałość o deta-le i aptekarską precyzję zaszczepił jednak we mnie niepostrzeżenie. Mówił, że muzyk jest jak saper, z tym że saper pomyli się raz i go nie ma. Muzyk się pomyli i żyje, ale muzyka już umarła. Czasami trudno przeżyć taką żałobę. Kalkulując szanse przyjęcia na AM, zamiast Warszawy obstawi-łem Wrocław i w alternatywie – ze względu na egzamin, który miał się odbyć dwa dni później – Byd-goszcz. Ale życie miało swój sce-nariusz. We Wrocławiu z powodu „stołecznej maniery” nie miałem czego szukać i trzeba było jechać do Bydgoszczy, gdzie zrezygno-wany, bez większego entuzjazmu, zagrałem program. Po egzami-nie dwóch profesorów zapytało mnie, co mi nie poszło w Warsza-wie, a kolega, który dostał się do tamtejszej uczelni, powiedział, że prof. Siwek był zdziwiony, że nie zjawiłem się na egzaminie. Nie oglądając się na przeszłość, łapałem wiatr w żagle. W Byd-goszczy miałem okazję grać w Fil-harmonii Pomorskiej, a po dwóch latach dostałem zatrudnienie w Operze Nova. 
Czemu nie został pan w du-

żym mieście?Mnie męczą duże miasta: tłok, wyścig szczurów, korki. To mnie nie bawi. Zawsze deklarowałem, że chcę wrócić do Nowej Soli.
***

Po powrocie pan się zaanga-
żował w orkiestrę „Elektryka”, 
a w 2010 zrobił pan w Poznaniu 
podyplomówkę, kierunek: me-
nedżer kultury. Dwa lata póź-
niej jest konkurs na dyrektora 
NDK, pan też startuje i wygry-
wa. Czym pan przekonał do sie-
bie komisję?Trzeba by spytać komisję [uśmiech]. Miałem wątpliwości, czy startować. Kilka lat wcześniej był świetny dyrektor Tadeusz Szechowski i myślałem, że weź-mie udział w konkursie. Gdyby tak było, ja raczej bym odpuścił, bo uważałem, że robił fajne rze-czy. Ale okazało się, że nie star-tuje. Decyzję o kandydowaniu pod-jąłem na wakacjach nad morzem. Praktycznie na plaży napisałem koncepcję, jak dom kultury miał-by wyglądać. Pamiętam, że na rozmowie kwalifikacyjnej by-

łem pytany o siedzibę, która była w tragicznym stanie. Odpowie-działem, że jak pozyskamy środki, to warto zrobić remont, a jeśli nie – szkoda ją w ogóle remontować, tylko lepiej wybudować nową – np. tam, gdzie teraz buduje się ba-sen. Blisko biblioteki i muzeum. To byłby taki zakątek kultury. Podpisaliśmy umowę na trzy lata, ale odczułem, że obie stro-ny nie do końca były przekonane. Dlatego dżentelmeńsko umówi-liśmy się, że po roku wrócimy do rozmowy, co dalej. W tzw. mię-dzyczasie wyremontowaliśmy tu-taj kawiarnię, umówiliśmy się na remont dachu. Chcieliśmy etapa-mi przechodzić do normalności. Spodobała mi się ta praca, wydaje mi się, że wszystko funkcjonowa-ło jak trzeba.
Pan mówił kiedyś, że arty-

stów w domu kultury witał 
słowem „przepraszam”, a nie 
„dzień dobry”.Tak, bo to była waląca się buda, ale artyści często podkreślali, że istotni są przede wszystkim lu-dzie, publiczność. Duch miejsca.

Przełomem była dotacja na 
remont.Pamiętam, jak szedłem koło urzędu miasta, a prezydent uchy-lił szybę w aucie i krzyknął: chyba mamy to! Chodziło o dofinanso-wanie na rewitalizację.Trochę zdrowia zostawiłem przy tym remoncie. To była pra-ca po 10-12 godzin dziennie przez półtora roku, jedna podróż erką i trochę siwych włosów.

Ale jak mieszkańcy przyszli 
na pierwsze wydarzenie, pew-
nie był pan dumny.Na samym otwarciu to ja byłem zupełnie wykończony [uśmiech]. To widać na zdjęciach, wyglądam na nich jak wrak człowieka.

Które wydarzenia kulturalne 
za pana kadencji utkwiły panu 
szczególnie w pamięci?Są takie wykonania, które za-padają bardziej. Np. jeszcze przed remontem „Światełko” – pięk-ny i delikatny spektakl dla dzieci opowiadający o śmierci. Zresztą tych szczególnych to jest trochę, bo zapomnieć się nie da i o „Zna-ku Jonasza”, „Amatorkach” czy wierszalińskich „Dziadach”. A koncerty? Na pewno Irena Santor – zaśpiewała piękny dwu-godzinny recital bez przerwy. Pa-miętam też występy „Ptaszyna” Wróblewskiego, Anny Marii Jo-pek, Raz Dwa Trzy czy jubileuszo-wy orkiestry Amadeus z Agniesz-ką Duczmal.Każdego roku w ramach pro-gramu Teatr Polska mamy wyjąt-kową okazję spotkać się ze zjawi-skowymi spektaklami polskich scen teatralnych. Gościliśmy m.in. Teatr Wybrzeże czy TR z Warsza-wy.

Czego panu życzyć tuż przed 
Dniem Działacza Kultury?Żebyśmy mogli zacząć działać. Nawet w tzw. „nowej normalno-ści” dla tych 40 osób, jeżeli takie będą zalecenia.

Dyrektor NDK Krzysztof Piotrowiak
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Odra zaplanowała już sparingi
I zapowiada czystki w kadrze
- Przed startem nowego sezonu nastąpi duża weryfikacja kadry pierwszego zespołu – zapowiada Piotr Michalewicz, wicepre-

zes Odry Bytom Odrzański. Wiemy już, z kim Oderka zagra mecze kontrolne przed startem okręgówki

Plan sparingów Odry
przed startem nowego sezonu

1. 10 czerwca, godz. 18.00: 

Odra Bytom Odrzański – Chro-

bry II Głogów
2. 20 czerwca, 11.00: Odra 

Bytom Odrzański – Dąb Przy-

byszów

3. 27 czerwca, 11.00: Odra 

Bytom Odrzański – Zamet Prze-

mków

4. 11 lipca, 11.00: Korona 

Kożuchów – Odra Bytom Od-

rzański
5. 15 lipca, 18.00: Arka Nowa 

Sól – Odra Bytom Odrzański
6. 18 lipca, 11.00: Odra Bytom 

Odrzański – Mewa Cigacice.
Godziny mogą ulec jeszcze 

zmianie.Odra będzie chciała ściągnąć trzech-czterech piłkarzy

Bytomianie zaplanowali sześć sparingów. Rozpoczną je 10 czerwca meczem z Chrobrym II Głogów. Później zagrają jeszcze z: Dębem Przybyszów, Zametem Przemków, Koroną Kożuchów, Arką Nowa Sól i Mewą Cigacice.Co ma na myśli Piotr Michale-wicz, wiceprezes klubu z Bytomia Odrzańskiego, mówiąc o „dużej weryfikacji kadry pierwszego ze-społu”? - W pierwszej kolejności dołączą do niej wszyscy zawodni-cy z drużyny juniora młodszego, bo ich grupa zostanie rozwiązana ze względu na braki kadrowe. Ale w zamian zostanie utworzony ju-nior młodszy – mówi „Tygodni-kowi Krąg” Michalewicz. - W tym sezonie chcemy też dokonać du-żych czystek w kadrze pierw-szego zespołu i podziękować za grę zawodnikom, na których nie będziemy mogli liczyć na trenin-gach. Piotr Michalewicz podkreśla, że Odra „nie chce już polegać na 

zawodnikach, którzy klub zwo-dzą i obiecują frekwencję na zaję-ciach, a realia są zupełnie inne”.- Ze względu na te czystki pla-nujemy wzmocnić zespół trze-ma-czterema zawodnikami, którzy mają znacząco podnieść jakość drużyny – ujawnia wice-prezes Odry. Ale nie chce póki co zdradzać konkretnych nazwisk: - W połowie czerwca mamy za-miar określić już kadrę na nowy sezon.Michalewicz dodaje, że Odra „przystąpi do rozgrywek bez górnolotnych deklaracji wygra-nia ligi”. - Ale oczywiście chcemy realnie powalczyć o awans. Żeby tak się jednak stało, musimy mieć stabilną kadrę – zwraca uwa-gę działacz klubu z Bytomia Od-rzańskiego.Na stronie 21 przeczytacie też o wyremontowanym drugim bo-isku Oderki, na którym można już trenować.
Mateusz Pojnar

25 lipca: start piłkarskich rozgrywek
Lubuski Związek Piłki Nożnej pokazał terminarze IV ligi i okręgówki. Po powrocie do czwartoligowej rzeczywistości Arka 
na starcie zmierzy się u siebie z Tęczą. Kożuchowska Korona pojedzie do Ośna Lubuskiego. W klasie okręgowej w 2. kolejce 
zobaczymy pierwsze derby – Pogoń Przyborów zagra z Odrą Bytom Odrzański

Derby Korona – Arka w IV lidze zobaczymy 31 października

Pandemia koronawirusa nie pozwoliła dokończyć rozgry-wek sezonu 2019/2020. PZPN zgodnie z decyzją wojewódz-kich związków piłki nożnej za-kończył poprzednią kampanię w ligach amatorskich. Drużyny zajmujące miejsca premiowa-ne awansem będą teraz grały wyżej. Ale nie będzie żadnych spadków, dlatego ligi powięk-szą się.Przypomnijmy: po rocznej ba-nicji w okręgówce do IV ligi wra-ca Arka Nowa Sól. GKS Siedlisko awansował do okręgówki, a no-wymi A-klasowcami zostali Mo-drzew Modrzyca i Cuprum Czci-radz.W ub. tygodniu Lubuski Zwią-zek Piłki Nożnej ujawnił, że we-dług założeń futbol ma ruszyć 25 lipca, w środku wakacji. Dwa tygodnie wcześniej niż przed rokiem. LZPN opublikował też termi-narze IV ligi i południowej klasy okręgowej. 
Arka i Korona spotkają 
się ponownieW pierwszym meczu u siebie w  IV lidze Arka zagra z Tęczą Krosno Odrzańskie. Nasza Ko-rona Kożuchów pojedzie w 1. kolejce do Ośna Lubuskiego na mecz ze Spójnią.W drugiej serii gier Arka u sie-bie skrzyżuje rękawice z Nie-

tkowem i to będzie pojedynek dwóch zespołów, które po krót-szym z powodu koronawirusa sezonie wywalczyły legityma-cję do gry wyżej. Drużyna z Ko-żuchowa w drugiej serii gier zmierzy się we własnych pro-gach z Polonią Słubice.3. kolejka: Arka jedzie do Wit-nicy, a Korona do Świebodzina; 4. – Arka gra u siebie z Rzepi-nem, Korona w Kożuchowie ze Skwierzyną; 5. – zespół Mie-czysława Sobczaka czeka mecz w Iłowie, a podopieczni trenera Marcina Janika pojadą do Sulę-cina.Kiedy odbędą się w tym roku derby Korona – Arka, czyli mecz, który szczególnie elektryzuje kibiców? Otóż 31 października w Kożuchowie, to będzie 15. ko-lejka rozgrywek.
Trudny mecz na starcie 
GieksyNadchodzący sezon będzie jak zawsze ciekawy również w okrę-gówce. Tam zagrają cztery druży-ny z powiatu nowosolskiego: GKS Siedlisko, czyli beniaminek, Pogoń Przyborów, Odra Bytom Odrzański i Mieszko Konotop. Świetny mecz szykuje się na star-cie w Siedlisku. Gieksa podejmie u siebie Promień Żary, któremu da-lej z pewnością marzy się awans do IV ligi. W Żarach kolejny rok gry w klasie okręgowej traktują jako 

srogą porażkę, bo apetyty są więk-sze. Pogoń zagra w 1. kolejce na Chy-nowiance, Odra u siebie z Górzy-nem, a Mieszko w Łęknicy.W 2. kolejce czekają nas pierwsze derby: w Przyborowie Pogoń rzuci wyzwanie Odrze Bytom Odrzański. W obu drużynach piłkarze znają się jak łyse konie, to będzie arcycieka-

wy mecz. Ponadto 1 sierpnia Kono-top zagra w Lubsku, a GKS w Grabi-ku.3. kolejka: GKS – Lubsko, Odra – Kunice, Łęknica – Przyborów, Mieszko – Górzyn. 4.: derby Pogoń – Mieszko, Racula – Odra, Siedlisko – Szprotawa. I napiszmy jeszcze o 5. kolejce: Sulechów – Siedlisko, Odra 

– Sieniawa, Konotop – Kunice i Gó-rzyn – Pogoń.Błękitni Lubięcin – Warta Gorzów – to spotkanie w ramach 1/8 pucha-ru Polski lubuskiego szczebla od-będzie się 18 lipca. Za dwa miesiące widzimy się na meczach!
Mateusz Pojnar
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Ares Open inny niż zwykle
Kiedy odbędą się mistrzostwa województwa?
Pandemia sprawia, że ludzie sportu szukają nowych rozwiązań w różnych obszarach. Impreza Ares Open w Czasie Epidemii 
rozpoczęła się i potrwa w sumie dwa tygodnie, a zwykle trwała jeden weekend. Kto wygra tę nietypową edycję? Poznaliśmy 
też daty wojewódzkich rozgrywek siatkówki dziewczyn na plaży

Rozgrywki Ares Open prawdopodobnie potrwają do najbliższego piątku

- Wydarzenie Ares Open w Czasie Epidemii wystartowało i potrwa w sumie dwa tygodnie – mówi „Tygodnikowi Krąg” Ra-dosław Abramczyk, prezes siat-karskiego Aresa Nowa Sól.W turnieju bierze udział 12 zespołów – 10 par utworzyły Areski, grupę uzupełniają też dwa zespoły ze Szlichtyngowej. Rozpiętość wiekowa? Duża – od młodziczki do seniorki. - W sumie każdy team roze-gra 10 spotkań, bo tutaj chodzi nam właśnie przede wszystkim o granie – tłumaczy Radosław Abramczyk. - Rozgrywki powin-ny się zakończyć w najbliższy piątek 29 maja.Prezes Aresa podkreśla też, 

że są wstępne terminy elimina-cji wojewódzkich turniejów na plaży. Młodziczki 13 czerwca za-grają w Kożuchowie, juniorki po-walczą sześć dni później w Zbą-szynku.Nie zabraknie też turnieju w Nowej Soli – 21 czerwca na naszych boiskach zagrają ka-detki. - Oczywiście Ares jak zwy-kle będzie walczył o medale – uśmiecha się Radosław Abram-czyk. - Możliwe, że właściwy Ares Open przeprowadzimy 27-28 czerwca. Wszystko zależy jednak od sytuacji epidemiolo-gicznej.Oby się udało!
Mateusz Pojnar

Olimp ma letnie dojo
Pomarańczowi wpadli na świetny pomysł! Zbudowali sobie letnie dojo, miejsce do trenowania. - Hala namiotowa o wymia-
rach 6x12 m jest o ponad połowę mniejsza niż ta, na jakiej trenujemy w klubie. Ale możliwość treningów na wolnym po-
wietrzu, w dodatku na tatami, jest doskonałą alternatywą do prowadzenia zajęć – mówi trener Olimpu Nowa Sól Dariusz 
Giedziun

- Sytuacja związana z koro-nawirusem wymusiła wstrzy-manie oddechu w sporcie. Judo jest trudnym sportem do treno-wania. Wymaga wielu wyrze-czeń – podkreśla Dariusz Gie-dziun, trener Olimpu Nowa Sól. - Zawsze powtarzam moim za-wodnikom o ich odporności fi-zycznej i psychicznej, którą judo w nich ukształtowało. Znalezie-nie się w takiej sytuacji pobudza do poszukiwania alternatyw. Treningi online do pewnego cza-su mogą się sprawdzać, ale tre-ning w grupie, z którą jest się na dobre i złe, podczas sukcesów i porażek, jednoczy i wzmacnia. Zawodnikom mówię też, że na drodze do sukcesu należy elimi-nować minusy. Stworzenie moż-liwości do trenowania, atmosfe-ra, wspólny cel – to wszystko da założony efekt. Patrząc na judo-

ków trenujących w krajach bied-niejszych od naszego widzę tego samego ducha judo. Chcą treno-wać w każdym miejscu, w każ-dym czasie i w każdych warun-kach, w których w danej chwili się znaleźli.Skoro nie było możliwości tre-nowania w sali, Olimp zbudował sobie letnie dojo!Opowiada trener Giedziun:  - Odpowiednia adaptacja terenu, postawienie namiotu – to prze-szło wszelkie nasze oczekiwania. Zanim to się stało, dwa tygodnie poświęciłem z Robertem Pałką na dopieszczenie efektu końco-wego. Hala namiotowa o wymia-rach 6x12 m jest o ponad poło-wę mniejszą powierzchnią niż ta, na jakiej trenujemy w klubie. Jednak możliwość treningów na powietrzu, w dodatku na tatami, jest doskonałą alternatywą. 

Trener nowosolskich judoków podkreśla, że to kosztowało.  - Kilka dobrych tysięcy musia-łem zainwestować – przyznaje. - Zresztą to nie pierwsza inwesty-cja w moich zawodników. Liczyło się stworzenie możliwości do trenowania. Mam judoków, któ-rzy są w kadrach narodowych. Praca w domu na ekspanderach jest dodatkiem. Odmrażanie do-tyczące sportu otworzyło możli-wość trenowania na powietrzu. Pierwsze kroki skierowałem do LO i pani dyrektor Aleksandra Grządko zapewniła nam miejsce we wtorki i czwartki na stadio-nie lekkoatletycznym. Jestem jej bardzo wdzięczny za pomoc. Ko-lejnym etapem powrotu na ta-tami było dokończenie letniego dojo. Prace ziemne, poziomowa-nie podłoża, palety, amortyzacja pod materace, ułożenie tatami, 

powieszenie banerów z Solanin Cup to dla nas było wiele godzin pracy. W mediach społecznościo-wych dojo odbiło się pozytyw-nym echem. Po opublikowaniu zdjęć na FB dostałem telefony z pytaniami od trenerów z róż-nych stron Polski, ale i z zagrani-cy, dotyczącymi kosztów i samej realizacji.Olimp odwiedziła niedawno Aneta Szczepańska, wicemi-strzyni olimpijska z Atlanty, ze swoim trenerem Romanem Stawisińskim i zawodniczką Angeliką Szymańską. - Konsul-tacje sprawdziły się – ocenia Giedziun. - Trenerka Szczepań-ska zapowiedziała kolejną wi-zytę w Nowej Soli. Trener Pomarańczowych wraca do tematu infrastruktu-ry dla judoków: - Zawsze chcia-łem mieć swoją salę, która by 

zapewniła moim zawodnikom 24-godzinny dostęp do tatami. Szukam rozwiązań finanso-wych, żeby taką salę zbudować. Jestem otwarty na współpra-cę. Letnie dojo jest pierwszym małym krokiem w dążeniu do celu. Mam nadzieję, że sytu-acja, w jakiej się znaleźliśmy, szybko się wyprostuje i wzno-wimy treningi w pełnym skła-dzie. Obawiam się jednak, że nie będzie to powrót, tylko rozpoczęcie prawie wszystkie-go od nowa. Ta obawa dotyczy całego sportu. Liczę, że samo-rządy będą dla trenerów i klu-bów jeszcze bardziej pomocne.Trener Olimpu puentuje: - Bardzo dziękuję Robertowi Pałce i Krzysztofowi Jakubia-kowi za pomoc przy letnim dojo.
Mateusz Pojnar 

W dojo nie zabrakło plakatów Solanin Cup W budowie dużo pomagał Robert Pałka z Washi Konotop
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Trójka wróciła do treningów
Będzie jakiś transfer?
- Nie będę oceniał siły naszej drużyny po jednym spotkaniu na treningu, ale po obejrzeniu siedmiu meczów – mówi trener 
Trójki Nowa Sól Alan Raczkowiak. Nasi szczypiorniści wznowili zajęcia w hali. Czy zespół z Nowej Soli planuje wzmocnienia 
przed sezonem 2020/2021?

Na pierwszym treningu było ok. 90 proc. drużyny (fot. arch.)

Na pierwszym treningu Tró-jeczki stawiło się ok. 90 proc. ka-dry. - Na ten moment chęć do gry w sezonie 2020/2021 wykazało 19 zawodników, licząc razem ze mną – mówi Alan Raczkowiak, trener Trójki. - Jedynie Patryk Krempa musiał niestety zrezy-gnować z trenowania piłki ręcz-nej na jakiś czas z powodu pój-ścia na studia wojskowe. Reszta zawodników dostaje.Nasi od 17 maja trenują w hali dwa razy w tygodniu. - Do tego chłopaki mają wysyłane ćwi-czenia, które mogą wykonywać w domu, a w wolnej chwili bie-gają w terenie – wyjaśnia Racz-kowiak. Tak Trójka będzie trenować do końca czerwca. - Bardzo mi zależy, żeby zawodnicy w tej dłuższej przerwie między sezo-nami bardziej niż zazwyczaj pil-nowali wagi – podkreśla trener zespołu. - Teoretycznie od po-czątku sierpnia chcę zacząć ra-zem z chłopakami okres przygo-towawczy, ale już teraz na pew-no raz w tygodniu będę pojawiał się na Botanicznej, a jak czas po-zwoli – to i dwa razy.Alan Raczkowiak przyzna-je, że na pierwszych zajęciach przeprowadził z zawodnikami 

dłuższą rozmowę. Powiedział im, jak widzi współpracę: - Chło-paki przyjęli mnie bardzo po-zytywnie i czuć, że wszyscy nie mogą się doczekać nowego se-zonu. Chcą też zobaczyć, czego się po mnie spodziewać. To jest normalne. Sam to przeżywałem wielokrotnie, kiedy obejmował nas nowy trener.Szkoleniowiec Trójki przy-pomina, że „to klub amatorski i trudno będzie o jakiekolwiek poważne ruchy transferowe”.  - Ale wszystko jest możliwe – dodaje. - Bardzo żałujemy, że nie przyszedł do nas pewien zawod-nik, którzy był już zdecydowany na grę w Trójeczce, ale sprawy zawodowe zmusiły go do zmiany planów i niestety czas mu nie po-zwoli na grę gdziekolwiek. Może kiedyś ten temat powróci. Jeste-śmy też umówieni na rozmowę z jednym zawodnikiem, ale co z tego wyjdzie – czas pokaże. Dla mnie w tym momencie ważniej-szy od transferów jest powrót do zdrowia naszych piłkarzy ręcznych. Jeden z nich wyleczył już na szczęście kontuzję, ale zo-stało jeszcze trzech z urazami – oni tak naprawdę nie są tylko w trakcie leczenia, ale i posta-wienia poprawnej diagnozy. Jeśli 

nie wyleczą się do sezonu, a naj-lepiej do okresu przygotowaw-czego, to możemy mieć problem, by wdrożyć wizję gry, o której powiedziałem już zawodnikom.Alan Raczkowiak jednocześnie zapewnia, że „z każdym pro-blemem Trójka da sobie radę”. - Tylko trzeba to będzie trochę 

inaczej poukładać – przyznaje. - Nowy zarząd i trener Zbyszek Malaczewski robią wszystko, by kontuzjowani zawodnicy doszli do siebie i byli pod dobrą opieką lekarzy i fizjoterapeutów. Bar-dzo ważne jest to, że oni nie czu-ją się pozostawieni sami z pro-blemem. To na pewno nas scala 

organizacyjnie.Na pytanie o siłę drużyny z Nowej Soli trener Raczkowiak odpowiada: - Nie będę jej oceniał po spotkaniu na treningu, ale po obejrzeniu siedmiu meczów. Drużyna jest kompletna, jeżeli będzie w pełni zdrowa.
Mateusz Pojnar

Drugie boisko w Bytomiu gotowe
Pamiętacie, jak pisaliśmy, że bytomianie „hasiok” w czynie społecznym remontują? No to już wyremontowali. - Druga płyta 
boiska została już oddana do użytku i można na niej trenować – mówi wiceprezes Odry Bytom Odrzański Piotr Michalewicz. 
Teraz przed klubem montaż oświetlenia

„Chcą zrobić dywan na drugim boisku Odry – napisaliśmy w lip-cu ub. roku na łamach «Tygodni-ka Krąg». - Trwa jego remont, jed-nocześnie to dobra lekcja społe-czeństwa obywatelskiego. Ludzie związani z klubem rewitalizację boiska chcą przeprowadzić w jak największym stopniu własnymi siłami. (...) A burmistrz Jacek Sau-ter pęka z dumy, że ma takich spo-łeczników”.

Właśnie w połowie 2019 r. roz-począł się remont drugiego boiska. Wsparcia udzieliła wówczas gmi-na. Kosztów robocizny nie było – wynajmu koparek itd., bo społecz-nicy radzili sobie własnymi siłami. Kable do oświetlenia przeceniła jedna z firm, rury dostali od spon-sora, wywrotki piasku też przyjęli za darmo. Lokalni przedsiębiorcy czy rolnicy użyczali sprzętu, nikt nie odmawiał pomocy. Wiele rze-

czy organizowali sami. Pomagali ludzie związani z klubem, kibice chodzący na mecze.- Wiemy i wiedzieliśmy od po-czątku, że bez pomocy ludzi do-brej woli sobie nie poradzimy – przyznawał 10 miesięcy temu na naszych łamach Piotr Micha-lewicz, wiceprezes Odry Bytom Odrzański. - Powiedziałbym, że robimy boisko w czynie społecz-nym. Przy budżecie, jaki ma Odra, 

remont boiska pochłonąłby cały roczny budżet. Musielibyśmy chy-ba zamknąć klub na rok, żeby to jakoś ogarnąć.Niedawno na facebookowym fanpejdżu Odry klub pochwalił się gotową inwestycją. - Druga pły-ta boiska została już oddana do użytku i można na niej trenować – cieszy się Piotr Michalewicz. - Od lipca ub. roku zmieniło się bardzo dużo, zresztą to widać. To nasze 

boisko treningowe, które tak jak i boisko meczowe jest automa-tycznie nawadniane. Dodatkowo zostały już wykopane słupy, na których będziemy montować lam-py do oświetlenia całego boiska.Wiceprezes Odry puentuje:  - W klubie są stworzone warunki do trenowania, jakich nie powsty-dziłby się żaden zespół z naszego województwa.
Mateusz Pojnar

Tak wyglądało drugie boisko Odry pod koniec czerwca 2019 roku... ... a tak wygląda dzisiaj! Na takim dywanie to można trenować
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Darek po raz drugi ojcem

Kolejna część cyklu „Sportowiec rodzicem”. 
Piłkarzowi Dariuszowi Podgórskiemu urodził 
się syn

Dariusz Podgórski z synem OlkiemDariusz Podgórski to zawodnik Zorzy Nowe Żabno, teraz wypoży-czony do Błękitnych Wierzbnica. W poniedziałek 4 maja urodził mu się synek Aleksander! Dariusz jest też ojcem 6,5-letniej Leny.  - Jestem bardzo szczęśliwy z na-rodzin mojego pierwszego syna 

i mam nadzieję, że w przyszłości tak jak tata będzie sportowcem – uśmiecha się piłkarz.Aleksander w dniu urodzin wa-żył 4140 g i mierzył 58 cm. Darkowi i Marcie, mamie Olka, gratulujemy!
(red)

Bieg w Bytomiu Odrzańskim
będzie wirtualny
Organizatorzy bytomskiej imprezy nie przeniosą ją na inny termin, ale 
z racji koronawirusa zmienią formę uczestnictwa w niej. W wydarzeniu 
będzie można wziąć udział w dniach 1-28 czerwca. Cel jest charytatywny 
– pomoc zwierzakom z przytuliska

Uczestnicy dostaną medale, a zamiast koszulek – maseczki ochronne z tegorocznym logotypem biegu (fot. 
arch.)„Odmrażanie sportu nie idzie tak jak wszystkie biegaczki i bie-gacze by sobie tego życzyli – przy-znają na Facebooku organizato-rzy 2. Nadodrzańskiej Dziesiątki w Bytomiu Odrzańskim. - Pod-jęliśmy niełatwą decyzję o nie-przekładaniu terminu biegu, ale o zmianie formy uczestnictwa w naszym wydarzeniu”.Co to oznacza? Ostatnio z racji epidemii modne są tzw. biegi wir-tualne. O jednym z nich – wirtual-nym Półmaratonie Solan, którego 

pomysłodawcą był Arkadiusz Ter-likowski – pisaliśmy przed tygo-dniem. W takiej formie odbędzie się również impreza w Bytomiu.Co ważne, będzie miała aspekt charytatywny. „Całkowity do-chód zostanie przeznaczony na nasze bytomskie przytulisko dla zwierząt” – ujawniają cel organi-zatorzy.I żałują, że nie będą mogli ponownie spotkać się razem z uczestnikami na starcie na by-tomskim rynku. „Ale głowa do 

góry – piszą. - My biegniemy dalej, mamy nadzieję, że wy też”.Na uczestników czekają medale, a zamiast koszulek biegacze do-staną maseczki ochronne z tego-rocznym logotypem biegu.Zapisy na www.super-sport.com.pl, tam też szczegóły impre-zy. Dystans: minimum 5 km, opła-ta wpisowa: 40 zł. W biegu można wziąć udział w dowolnym momen-cie w dniach 1-28 czerwca. Zachę-camy do tego, cel jest świetny.
Mateusz Pojnar

Co z tegorocznym Solanin Cup?
- Po analizie i konsultacji z dyrektorem sportowym PZJudo Adamem Majem realną datą organizacji Solanin Cup 2020 jest 28 

-29 listopada – mówi Dariusz Giedziun z Olimpu Nowa Sól, organizator święta nowosolskiego judo. Ale nie jest pewne, czy 
Solanin się odbędzie

Solanin Cup to flagowa impreza dla judoków w regionie. Odbywa-ła się w Nowej Soli co roku latem. Dariusz Giedziun, trener Olim-pu, czyli klubu-organizatora zma-gań, wspomina: - Pamiętam, jak rozpoczynaliśmy Solanin Cup w wersji międzynarodowej. Park Krasnala, hala namiotowa, pięć państw, około 400 zawodników. Pierwszy raz zrobiliśmy camp, na którym szkolili olimpijczycy. To było wyzwanie, ogrom prac logi-stycznych, projektowanie meda-li i koszulek. Każdego roku ktoś nowy się zgłaszał, dopisywały się nowe państwa. Patrząc przez pryzmat kolejnych Solaninów, wi-dzę maszynę, która sama się na-pędzała, a energię brała z ludzi tworzących to przedstawienie. No i uczestniczących w nim. Solanin Cup w ub. roku miał pod górkę – ocenia trener Giedziun. - Najgorsze było niedostarcze-nie klimatyzatorów przez firmę z Gorzowa. Chyba tylko doświad-czenie w organizacji tej imprezy i praca wszystkich zaangażowa-nych pozwoliły nam dokończyć turniej. Mam cały czas wrażenie, że ktoś jeszcze nad nami czuwał – 

uśmiecha się Giedziun. Tegoroczna edycja imprezy miała odbyć się w czerwcu. - Cie-szyliśmy się, że długoterminowa prognoza pogody nam sprzyja. Organizację nowej edycji zaczęli-śmy prawdę mówiąc po turnieju w 2019 r. – podkreśla Dariusz Gie-dziun. - Zbieraliśmy informacje 

o jakichś potknięciach, które mia-ły wpływ na przebieg turnieju. Fe-rie zimowe to był czas, w którym wszystko było dopinane. W tym roku prowadzącym camp tech-niczny jest wicemistrz olimpijski z Londynu Aleksander Mikhailin. Zaczynałem zbierać informacje od zagranicznych klubów o ilości 

startujących, szukałem noclegów, możliwości wyżywienia itd. Ta-kie tradycyjne procedury. Ale przyszła pandemia korona-wirusa. - Łudziłem się nadzieją, że to potrwa chwilę i czerwiec w No-wej Soli będzie znowu kulturowo kolorowy – mówi Dariusz Gie-dziun. - Kolejnym wstępnym ter-

minem był wrzesień. Kontakto-wałem się z Aleksandrem Mikha-ilinem i z klubami, proponując ten miesiąc. Myślałem: wakacyjne obozy i głód startowy we wrze-śniu sprawią, że ludzie przyjadą. Trener Giedziun czekał na nowy kalendarz startów PZJudo. Dużo imprez przełożonych jest na drugą połowę roku. Czy dojdzie do obozów wakacyjnych? Judocy będą mogli trenować? Czy otwar-te będą granicę? Tego jeszcze nie wiadomo. - Po analizie i konsultacji z dy-rektorem sportowym PZJudo Adamem Majem realną datą orga-nizacji Solanin Cup 2020 jest teraz 28-29 listopada – ujawnia szkole-niowiec Pomarańczowych. - Jaki będzie Solanin w tym roku, czy to będzie impreza międzynarodowa i czy w ogóle do niej dojdzie – te pytania stawiam sobie codzien-nie. Wiem, że jeżeli będzie, to na pewno nie w takim wydaniu jak wcześniej. Obawiam się, że może to być tylko impreza krajowa -  i to w wąskim gronie. Czekamy wszyscy na normalność, na nowy i pełny oddech.
Mateusz Pojnar

Pozostaje liczyć na to, że sytuacja epidemiczna pozwoli na organizację Solanina
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Koliberek Sławnikowski
zostaje na pokładzie
Na liście pewnych nazwisk w kadrze Astry na nadchodzące rozgrywki znajduje się rozgrywający Artur Sławnikowski. To bę-
dzie trzeci sezon siatkarza w barwach klubu z Nowej Soli

Monika Owczarek: Masz za 
sobą dwa sezony w Astrze. 
Kiedy rozmawialiśmy dwa 
lata temu, byłeś pełen obaw, 
ale i nadziei. Stałeś przed wy-
zwaniem. Jakie były dla ciebie 
dwa minione sezony?

Artur Sławnikowski: Pierw-szy sezon nie był spełnieniem moich marzeń. Niestety. Mało grałem i to było moim najwięk-szym zmartwieniem. Nie potra-fię sobie wytłumaczyć, dlacze-go wtedy lekko spowolniłem. Nowe otoczenie, nowy klub? Sam tego nie rozumiem. Znałem tylko Adama Sobotę. Później chłopaków w druży-nie poznałem i poczułem się już dobrze, ale nie pokazywałem tego, na co mnie stać. Potrze-bowałem chwili. Drugi sezon w Astrze wyglądał już dużo le-piej. Dobrze gra mi się z ataku-jącymi. Zagrałem w ważnych meczach i nie schodziłem już z boiska. 
A który z ostatnich meczów 

był dla ciebie wyjątkowy?Ostatni mecz w Bielawie był niesamowity. To była świetna gra, wszystko wychodziło tak, jak trzeba. Żałuję, że nie mogę sobie go kolejny raz obejrzeć. Z drużyną jestem coraz bardziej zgrany, rozumiemy się na bo-isku. Bardzo dużo pracowałem na swoją szansę i chcę ją dobrze wykorzystać. Szkoda, że przez koronawiru-sa nie mogliśmy grać do końca, bo mogło być różnie.
Jak ci się żyje w Nowej Soli?Zaczęła być moim miastem. Nie tylko pod względem siatkar-skim, ale pod każdym. Zarówno moja narzeczona, jak i ja mamy tutaj pracę. Poznajemy nowych ludzi, zawieramy przyjaźnie.Stawiamy swoje pierwsze za-wodowe kroki. Dobrze się czu-jemy w tym mieście. Dodatkowo 

to tutaj mogę się spełniać siat-karsko, a to moja wielka pasja. Marzę o tym, żeby z Astrą wejść do I ligi. Nasi kibice za-sługują na takie święto. Wiem, że czekają i bardzo się cieszą naszymi osiągnięciami. Zresztą nie wyobrażam sobie meczów bez kibiców. Mam nadzieję, że pandemia nie sprawi, że trybu-ny zostaną zamknięte na dłużej. Granie w pustej sali jest fatalne.
Masz za sobą wiele meczów 

w barwach Astry, wielu kibi-
ców wspierało drużynę z try-
bun. Kojarzysz ich, poznajesz 
na mieście?Prywatnie nie znam naszych kibiców. Mam jednak dobrą pa-mięć do twarzy i zdarza się, że spotykam ich na ulicach, w skle-

pach. Czasami ktoś mnie zacze-pi, zapyta o mecz, o formę. To bardzo miłe. Wszystko to też sprawia, że czuję się w Nowej Soli jak u siebie. Trudno by mi było stąd wyjechać.
Od początku jesteś rozgry-

wającym? Jak oceniasz: to jest 
trudna pozycja na boisku?Myślę, że jest wiele trudniej-szych pozycji. Dla mnie taka bardzo trudna to środkowy. Nie chciałbym na niej grać. Z drugiej strony każda pozycja na boisku ma swoje plusy i mi-nusy. Rozgrywający jest mało widoczny. Raczej nie zdobywa punktów. Dzielę grę, decydu-ję i muszę dobrze wystawić. To jest duża presja i trzeba ją umieć wytrzymać. Na rozgrywającym 

spoczywa duża odpowiedzial-ność drugiego kontaktu z piłką i decyzji. Kiedy dobrze to robi-my i drużyna zdobywa punkty, to rozgrywający jest niewidocz-ny. A gdy ma zły dzień i nie jest w formie – wszyscy to widzą.
Dobrze sobie też radzisz 

w polu serwisowym.Trudno mi powiedzieć. Za-grywka często zależy od dyspo-zycji dnia. Staram się nie psuć zagrywki, to jest bardzo ważne. W tym przypadku często po-trzebne jest obycie w różnych halach. Moim zadaniem na za-grywce jest wprowadzić piłkę w odpowiednie miejsce i staram się to robić jak najlepiej. 
Jak twoja forma po zaostrzo-

nej kwarantannie?

Dużo ćwiczę w domu. Jed-nak piłki jeszcze nie dotknąłem i bardzo źle się z tym czuję. Bie-gać nie lubię, więc tego nie robię. Mamy piękne ścieżki rowerowe, dlatego myślę o przywiezieniu roweru z domu rodziców w Ło-dzi. Zaczniemy więcej jeździć i poznawać okolicę. 
W sierpniu, gdy się ponow-

nie spotkacie na treningu, bę-
dzie już nowy trener – zarów-
no pierwszy, jak i drugi. Znasz 
nowych szkoleniowców?Nowy trener to nowe wyzwa-nia. Z Wiktorem Zasowskim się nie znamy, oprócz koleżeńskie-go „cześć” na boisku nie roz-mawialiśmy. Drugiego trene-ra – Andrzeja Krzyśko – też nie znam. Raz mieliśmy z nim tre-ning w hali, ale to był raczej epi-zod. Ale o jednym i drugim trene-rze słyszałem wiele dobrego. Z pewnością będzie rywalizacja w zespole, co jest bardzo ważne, potrzebne. Bez tego żaden spor-towiec się nie rozwija. Przemek Jeton w roli prezesa będzie na pewno bardzo dobry. Razem z drugim Aleksandrem Karimo-wem zdziałają wiele dobrego dla siatkówki w naszym mieście.

Jakie masz plany treningo-
we na nadchodzące tygodnie?Koledzy z rodzinnych stron czekają na mój urlop i zapowia-dają grę w plażówkę. Wiem, że tutaj chłopaki już grają i do-brze, gdybym też zaczął chodzić na plażę, ale nieustająca praca w trakcie pandemii trochę mnie umęczyła. Martwiłem się też o narzeczoną pracującą w szpi-talu.To był duży stres, który teraz trochę puszcza. Zauważyłem, że dużo więcej energii miałem, gdy trenowałem. Muszę się koniecz-nie podnieść, bo nie ma czasu. Czekam na sierpień. 
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KRZYŻÓWKA

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 22

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

dariusz wojtkowiak
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

LABIRYNT

         żka               s  rpeta           zekolada                  leń
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„Retro Catering & Event”
ul. Piłsudskiego 7

e-mail: biuro@restauracja-retro.pl
tel. 68/ 387 04 30, 603 762 681, fax. 68/ 387 31 68

  Dania kuchni staropolskiej i europejskiej.
  Organizujemy kameralne przyjęcia okazjonalne jak np.:
  komunie, chrzciny, bankiety, jubileusze, wesela.
  Imprezy firmowe i eventy, catering, imprezy plenerowe
  Bankiety i konferencje

Ku
po

n 
kr
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żó

w
ki

nr
 2

2

Prawidłowe odpowiedzi z naklejonym 
kuponem należy przynieść w ciągu 
4 dni od daty ukazania się nume-

ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2 B. Piątą poprawną 
odpowiedź nagrodzimy - decyduje 
kolejność zgłoszeń.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) 
ufundowaną przez Restaurację RE-

TRO za rozwiązanie krzyżówki z nr 
21 („Kto pół ceny daje, ten kupcem 
zostaje”) otrzymuje: Zofia Chrzanow-

ska. Gratulujemy, po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w ciągu sied-
miu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 25.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej
...............................................

25rozrywka

HUMOR
Nauczyciel pyta się Jasia: 
-Jakie kwiaty najbardziej 
lubisz? 

- Róże. 
- Proszę, napisz to na ta-
blicy. 

- Chyba jednak wolę maki 
- mówi Jasio.

BARAN -  Miłość puka do Twoich 
drzwi, a Ty zamiast się cieszyć czu-
jesz się zagubiony i sam nie wiesz 
czego chcesz. Nie ma co tworzyć 
scenariuszy, czasami dobrze zdać 

się na los. Jeśli coś ci jest pisane, samo dobrze 
się ułoży. W pracy szef jest z Ciebie bardzo za-
dowolony i chwali Cię przed współpracownikami. 
Pamiętaj jednak praca to nie wszystko.

BYK  -  Nie masz innego wyjścia, 
jak dokończyć wreszcie od tygodni 
odkładane domowe obowiązki. Je-
śli to zaniedbasz ,czeka Cię wiele 
wyrzutów, nasłuchasz się pretensji 

pod swoim adresem i tylko pogorszysz domową 
atmosferę. Zobaczysz, że odrobina wysiłku z Two-
jej strony zaowocuje w przyszłości.

BLIŹNIĘTA -  Odwiedź wreszcie ro-
dziców, bo coraz bardziej czują się 
zaniedbywani. Bliźnięta  mieszkają-
ce w domu rodzinnym też powinny 
poświęcić odrobinę czasu bliskim, 

którzy czują się źle, pomijani w Twoich ważnych 
życiowych decyzjach. Wybierz się na relaksujący 
spacer, może czas poruszać się, np. po lesie.

RAK –  Wiele spraw ostatnio na Cie-
bie spadło zarówno zawodowych jak 
i rodzinnych. Wydaje Ci się, że już 
nie masz siły i dłużej nie będziesz 
w stanie opierać się zmęczeniu. Nic 
bardziej mylnego, przekonasz się, że 

ze wszystkim sobie poradzisz. Postaraj się jednak 
wyspać i znaleźć odrobinę czasu na relaks.

LEW -  To dobry czas dla Lwów.Wy-
korzystaj każdy dzień załatwiając naj-
trudniejsze sprawy, bo z pewnością 
potoczą się po Twojej myśli. To również 
dobry moment na nawiązanie nowych 

znajomości, z których może urodzić się wielka mi-
łość. Z kolei dla Lwów w związkach to dobry i spo-
kojny czas.

PANNA -  Tradycyjnie masz wrażenie, 
że nie dzieje się u ciebie nic dobrego. 
Patrzysz na innych i zazdrościsz, że im 
się układa. Tymczasem u Ciebie nic 
złego się nie dzieje, a wręcz przeciw-
nie - jest dobrze. Przestań wreszcie 

nakręcać się negatywnie i spójrz na to, co masz 
i co osiągnąłeś a nie na to, co mają inni. 

WAGA -  Wydaje Ci się, że jesteś wy-
palony ,a pochmurne dni nie mają koń-
ca i jeszcze bardziej Cię przygnębiają. 
Dobrze wiesz, że jak co roku dopada 
Cię ten stan i szybko mija. Nie możesz 
poddać się nostalgii, a pesymistyczne 

myśli nie mogą Tobą zawładnąć. Umów się z przy-
jaciółmi na spotkanie, które od dawna odkładałeś.

SKORPION -  Skorpion jak zawsze do 
życia podchodzi na poważnie. Kiedy 
inni żartują, Skorpion  zastanawia się, 
o co chodzi i w czym jest problem. Nie 
szukaj dziury w całym, tylko spuść 

z tonu i odrobinę się uśmiechnij. Życie codzienne 
bez odrobiny humoru bywa trudne do zniesienia. 
Zastanów się, bo może dobrze Ci zrobi wyjście do 
kina lub teatru.

STRZELEC -  Biegniesz przed siebie 
niemal każdego dnia nie oglądając 
się do tyłu. Załatwiasz kolejne spra-
wy, widujesz się z przyjaciółmi i znów 
biegniesz dalej. Dobrze Ci z tym i pod 

presją otoczenia wcale nie musisz się zmieniać. 
Każdy, kto Cię zna, wie, jaki jesteś i jak lubisz być 
człowiekiem czynu. Planuj powoli urlop, bo już czas 
przygotować zagraniczne wojaże.

KOZIOROŻEC - Wypocząłeś przez 
ostatnie dni i czujesz się wreszcie za-
dowolony. Sportowy wysiłek fizyczny 
dobrze Ci robi. Nie odpuszczaj i sta-
raj się nadal trochę poruszać. Lepiej 
się wtedy czujesz, masz jaśniejszy 

umysł i nie łapiesz depresji. Pomyśl o tym, żeby 
na sportowe wypady zacząć zabierać swoją drugą 
połowę.

WODNIK -  Nie upieraj się na siłę przy 
swoim, jeśli czujesz wewnętrznie, że 
nie masz racji. Często najlepiej jest 
w takiej sytuacji przyznać się do błę-
du i odpuścić. To pozwoli Ci wyjść 

z twarzą, a nawet zadziwić wielu swoją postawą. 
Samotne Wodniki czekają wyjątkowe chwile, może 
się okazać, że to właśnie teraz poznają miłość 
swojego życia.

RYBY -  Jak zwykle zbyt szybko się 
ekscytujesz i jeszcze szybciej wpa-
dasz w złość. Sprawy, które wydaja 
Ci się nie do załatwienia, pokonujesz 
z zadziwiającą lekkością. Twoi bliscy 

mogą być zmęczeni Twoim wpadaniem w spiralę 
strachu przed nadmiarem obowiązków. Poradzisz 
sobie i sam dobrze o tym wiesz.eprasa.pl 4a409d5626
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie wła-• 
snościowe 38m2, do kapital-
nego remontu, IV p. 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, przedpo-
kój, balkon, cena-125 tys zł. 
Tel. 669 598 370 lub 796 288 
235
Sprzedam mieszkanie wła-• 
snościowe, 36,42m2, dwa 
pokoje, aneks kuchenny, ła-
zienka. Tel. 796 288 235 lub 
660 045 752
Sprzedam lub wynajmę • 
mieszkanie 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka 50m2 I p., nowe 
budownictwo, ogrzewanie 
CO ul. Witosa nr 14 Nowa Sól. 
Tel. 796 332 797
Kawalerka bezczynszowa • 
w Stypułowie, po remoncie, 
parter, szopka i ogródek-
sprzedam. Tel. 888 678 492
Sprzedam mieszkanie o po-• 
wierzchni 69,60m2 do remon-
tu w tym 3 pokoje+kuchnia-
+łazienka w Nowej Soli  ul. 
Witosa z piwnicą i komórką. 
Tel. 603 567 390
Do sprzedania mieszkanie • 
55m2 w kamienicy, do re-
montu. Tel. 660 206 334
Sprzedam mieszkanie 73m2 • 
I p. lub zamienię na mniejsze 
do II pietra z opłatą. Tel. 784 
649 344
Duży, komfortowy i atrak-• 
cyjny dom, wszystkie me-
dia, doskonała lokalizacja, 
pomieszczenia na wszelką 
działalność, w Nowej Soli 
okazyjnie sprzedam. Tel. 664 
764 855 
Sprzedam nowo wybudowa-• 
ny dom w stanie surowym 
zamkniętym w Nowym Żab-
nie (wg projektu „Dom w Ari-
ze Mach”) działka1000m2; 
media: woda-własne ujęcie, 
szambo, prąd. Tel. 724 557 
555 e-mail wlasny.dom.ns@
gmail.com 
Dom dwupokoleniowy, 240 • 
m2, piętrowy, spokojna oko-
lica. Tel. 793 808 131
Sprzedam pół domu 120m2 • 
wraz z ogrodem 500m2 
w Kożuchowie, dobra loka-
lizacja, cena 140 tys zł. Tel. 
512 726 469 
Sprzedam dom dwupozio-• 
mowy z ogrodem w Siedli-
sku pow. ogólna 154m2, pow 
mieszkalna 100m2, działka 
411m2. Tel. 728 855 331
Sprzedam dom wraz ze skle-• 
pem na wsi. Tel. 791 729 766
Sprzedam dom na wsi gm. • 
Bytom Odrzański, 5 garaży, 
13 ar. Tel. 609 273 229

Sprzedam kiosk, ocieplony. • 
Tel.503 668 808
Sprzedam budynek o pow. • 
70m2 na działce 7 ar, całość 
ogrodzona, nadaje się na 
prowadzenie działalność go-
spodarczej lub przebudowę 
na budynek mieszkalny, po-
siadam zezwolenie decyzję 
Urzędu Miasta. Tel. 699 809 
336
Sprzedam lokal uzytko9wy • 
34m2, dwa pomieszczenia 
ścisłe centrum ul. Pocztowa 
3(dawny magiel(). Tel. 531 
474 090
Sprzedam lokal użytkowy • 
w kamienicy na parterze 
133m2 nadający się pod 
każdą działalność gospodar-
cza, wszystkie media, par-
ter, dwie witryny wystawowe 
duże, bdb lokalizacja przy 
centrum. Tel. 604 983 295

Sprzedam lokal w Kożucho-• 
wie ul. Kościelna na sklep, 
fryzjer, biuro itp./tanio/27m2 
Tel. 603 877 942
Lokal użytkowy/działalność • 
gospodarczą 133m2, cen-
trum miasta, Nowa Sól. Tel. 
604 983 295
Hala produkcyjna 300m2–• 
wszystkie media. Tel. 609 
192 766
Sprzedam atrakcyjny pawilon • 
handlowy 200m2 na działce 
600m2 aktualnie sklep, przy 
trasie Kożuchów-Nowa Sól. 
Tel. 603 877 942
Sprzedam garaż przy stadio-• 
nie. Tel. 509 641 201
Sprzedam działki budowlane • 
w Rudnie k. Nowej Soli. Tel. 
571 348 442
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam działkę budowla-• 
ną w Otyniu na nowym osie-
dlu jednorodzinnym o po-
wierzchni 30 arów. Tel. 698 
805 051
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432 
Działka przemysłowo-bu-• 
dowlana 0,6 ha w Kiełczu. 
Tel. 601 773 432
Sprzedam działkę budowla-• 
ną w Siedlisku 17ar, grani-
czącą z lasem, z projektem. 
Tel: 519 822 832 
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, 9,23 ar, wszystkie media, 
prąd, gaz, woda, kanalizacja, 
Bytom Odrzański, ul. Lipowa 
6. Tel. 698 411 302
Sprzedam działkę ogrodową • 
Nowa Sól ul. Brzozowa, alta-
na murowana. Tel. 791 095 

889
Sprzedam działkę ogrodową • 
za cmentarzem, altana mu-
rowana. Tel. 884 399 352

ZAMIENIĘ

Zamienię kawalerkę własno-• 
ściową (Nowa Sól, ul. Kossa-
ka) na większe. Tel. 575 560 
660
Mieszkanie, I piętro, 32,6 m2, • 
CO, własnościowe, zamienię 
na mieszkanie w bloku na 
parterze. Tel. 720 170 071
Kawalerkę 31,40m2 na III p. • 
z balkonem ul. Staszica za-
mienię na kawalerkę do I p. 
w Nowej Soli lub w Bytomiu 
Odrzańskim. Tel. 662 264 
926

WYNAJMĘ

Ładne dwupokojowe, ume-• 
blowane, całkowicie  wypo-
sażone mieszkanie na par-
terze do wynajęcia. Tel. 664 
764 855
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum No-
wej Soli róg ul. Piłsudskie-
go i Głowackiego, ok 50m2, 
atrakcyjna lokalizacja. Tel. 
795 978 353
Wynajmę mieszkanie 2 po-• 
koje IV p., na Zatorzu, czę-
ściowo umeblowane. Tel. 608 
612 918
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamienicy, 
I piętro. Tel. 795 978 353
Lokal do wynajęcia w cen-• 
trum Nowej Soli, wszystkie 
media, duża witryna, od już!. 
Tel. 604 983 292
Wynajmę Lokal dwa poziomy • 
140m2 ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353 
Wynajmę od grudnia miesz-• 
kanie dwupokojowe w cen-
trum. Tel. 601 161 422
Wynajmę mieszkanie 2 poko-• 
je, kuchnia, łazienka w cen-
trum. Tel. 511 8599 582
Do wynajęcia mieszkania. • 
tanio: kawalerka i 2 pokoje 
w Nowej Soli od 1 czerwca 
2020r. Tel. 691 563 188
Wynajmę pomieszczenia • 
sklepowe 134m2 z zaple-
czem 32m2 w centrum Ko-
żuchowa przy Ratuszu ul. 
Rynek 7. Tel. 601 161 388 lub 
601 794 648
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Powierzchnia reklamowa przy • 
ul. Kościuszki 120cmx200cm 
do wynajęcia, płatne za rok 
z góry. Tel. 889 711 666

Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę w ścisłym centrum • 
Nowej Soli na apartament, 
kancelarie lub dwa oddzielne 
biura I p. 70m2, podliczniki. 
Tel. 795 978 353
Do wynajęcia sklep przy ul. • 
Muzealnej. Tel. 535 970 255
Wynajmę kawalerkę na par-• 
terze o wysokim standardzie 
w pełni wyposażoną, przy 
ul. Sikorskiego. Tel. 795 300 
022
Wynajmę mieszkanie na • 
ul. Arciszewskiego–parter 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
ogrzewanie gazowe -56m2 
Tel. 507 472 192
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2 możliwość podziału, 
na parterze, w Nowej Soli na 
ul. Portowej przy promena-
dzie. Tel. 601 768 360
Oferuję do wynajęcia garaż • 
przy stadionie w Nowej Soli 
ul. Staszica. Tel. 697 547 233
Do wynajęcia garaż, okolice • 
Kauflandu ul. Korczaka. Tel. 
880 275 071
Do wynajęcia duży garaż ul. • 
Kupiecka. Tel. 880 275 071
Pokój do wynajęcia dla osoby • 
pracującej, ul. Wrocławska, 
osobne wejście. Tel. 697 998 
285
Lokal ok. 50m2, ul. Witosa, • 
wynajmę na sklep, usługi, 
biuro lub gabinet, po obni-
żonych cenach. Tel. 601 757 
246

KUPIĘ

Kupię mieszkanie (może być • 
zadłużone d, do remontu), 
dom, działkę, pole. Gotówka 
od ręki. Tel. 668 233 622 lub 
888 159 739
Kupię lokal na parterze w ści-• 
słym centrum Nowe Soli. Tel. 
795 978 353
Kupię mieszkanie 35-40m2, • 
tylko w bloku i tylko do re-
montu. SMS z okolicą i ceną 
mieszkania proszę wysłać na 
nr Tel. 519 619 564
Kupię lokal użytkowy w No-• 
wej Soli od 20 do 60m2.Tel. 
600 560 097
Działkę, pole, ogród, od 6 ar. • 
w Przyborowie. Tel. 603 897 
962
Kupię plac, pole, łąkę i stary • 

dom. Tel. 880 162 222 
Kupię Garaż w Nowej Soli. • 
Tel. 531 020 820

 SPRZEDAŻ
Touran VW rok prod. 2005, • 
silnik 1,9TDI automat, 7-o-
sobowy, hak, klimatronik, 
felgi-16”. Tel. 607 611 577
Sprzedam Jacht kabinowy • 
Typ ODEY 22, silnik 15KM JA-
MACHA, 4 koje, kingston,ku-
chenka, żagle nowe w po-
krowcach, 2 pagaje, nowy 
akumulator, cena 17.000 zł. 
Tel. 602 511 451
Sprzedam Busa Fiata Ducato • 
2000r. 3 osobowy-blaszak. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam Skuter Kymco Su-• 
per 8 rok prod. 2008, stan 
idealny. Tel. 68 4186289
Sprzedam Poloneza Caro rok • 
1996, pierwszy właściciel-ga-
rażowany, przebieg 142 tys 
km, stan bardzo dobry, kolej-
ne badanie techniczne luty 
2021rok. Tel. 600 400 342
Sprzedam Mercedesa W124, • 
2,5TDI po przeglądzie 2021r, 
ubezpieczony, sedan 1991r. 
Tel. 504 002 793
Koła 16 do Tourana, komplet, • 
jak nowe, pasują również do 
Golfa. Tel. 68 3886070
Sprzedam koła z felgami 13; • 
rowerki od 5-12 lat; maszynę 
do szycia Łucznik ze skrzy-
nią. TANIO. Tel. 788 819 649
Sprzedam nowe części do • 
Punto i Mondeo. Tel. 699 809 
336
Części do Audi 100CC:skrzy-• 
nia biegów, głowica, diesel 
2,0, kmp, miska olejowa, 
pompa wtryskowa 2,0, pom-
pa wspomagania itp. Tel. 504 
002 793
Sprzedam BMW 520i e39 • 
2001 lift 2.0 benzyna pierw-
szy właściciel w PL, ładny, 
zadbany egzemplarz, ważne 
ubezpieczenie i przegląd. 
Cena 7600zł. Tel. 513 468 
815 
Sprzedam Renault Laguna, • 
rok 2002, poj. 1870 cm3, 
ubezpieczony, przegląd ak-
tualny, w dobrym stanie, 
hak. Tel. 735 133 973
Seat Cordoba 2004r 1,9 TDI • 
czarna perła, super silnik, 
bogate wyposażenie Orygi-
nalny przebieg. Tel. 604 797 
824
Sprzedam AUDI 80 1,9 TDI • 
1994r., cena 2500 zł. Tel. 661 
022 717
Hulajnoga, Radio-odtwa-• 
rzacz samochodowy CD 
Sony, reflektory przednie 
Ford KA 2000r, podnośnik 
samochodowy, felgi stalo-

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

Kupię mieszkanie
w Nowej Soli

może być do remontu

Tel. 533 505 999

eprasa.pl 4a409d5626

http://wlasny.dom.ns/
http://gmail.com/
http://tygodnikkrag.pl/


we z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa,. Tanio. Tel. 
604 678 082
Części do aut używane, WV, • 
Audi, Seat, Skoda,-różne mo-
dele i roczniki mechaniczne 
i blacharskie. Tel. 509 046 
253
Sprzedam kompletne koła-• 
alufelgi do Mercedes, stan 
bdb, komplet. Tel. 602 511 
451
Sprzedam łubin. Tel. 505 097 • 
270
Sprzedam kostkę granitową • 
15 x 20 cm. Tel. 602 511 451
Ladę chłodnicza i wagę skle-• 
pową. Tel. 601 059 384
Sprzedam drewno kominko-• 
we i opałowe. Tel. 884 205 
000
Sprzedam Junkers gazo-• 
wy, Volkswagen Golf IV, rok 
2000, 1/9, poj. 1896 cm3, 
diesel, moc 90km, zadbany, 
srebrny, 5 drzwiowy, cena do 
uzgodnienia; Rowerek dzie-
cięcy ładny. Tel. 796 959 865
Sprzedam nożyce do blachy, • 
stołowe, przyczepkę samo-
chodową, małą pompę do pa-
liwa, hydrofor zbiornik 100l, 
naczynie przeponowe do CO, 
lampy uliczne, kanistry 20l, 
siekiery do rąbania drzewa, 
felgi 13, stycznik SLA-7. Tel. 
607 475 223

Sprzedam wózek dziecięcy 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, 

fotelik samochodowy) 
kolor foxy, stan bdb. Tel. 
605 244 033

Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klups(sówki) białe z mate-
racykiem, stan bardzo dobry. 
Tel. 605 244 033
Sprzedam: tuja szmaragd • 
40cm-3,50zł.; szmaragd 
60cm-6,50zł.; szmaragd 
120x140cm-26zł w jucie; 
bukszpan 30cm-3zł. Tel. 698 
834 544
Sprzedam ogrodzenie uży-• 
wane ramy wypełnione siat-
ką, ażurami+słupki, 40szt, 
cena-150zł./szt. Tel. 602 511 
451
Sprzedam siatkę ogrodzenio-• 
wą ocynkowaną powlekana 
plastikiem, różnej wielkości. 
Tel. 697 638 521
Wózek inwalidzki, materace • 
do masażu z pilotem, duży 
czarny skórzany obraz, ka-
sety, dużego psa i panterę 
śnieżno białą z żywicy. Tel. 
694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, fote-• 
lik samochodowy, podnośnik 
samochodowy i spacerówka-
,podkaszarkę do żywopłoty 
elektryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna, dmucha-
wa do zbierania liści. tanio. 
Tel. 604 678 082
Sprzedam 20 tomową en-• 
cyklopedię. Tel. 68 4582399 
po14-tej godz.
Ladę chłodniczą 2 szt, wagę • 
elektroniczną sklepowa 2 
szt. Tel. 667 765 806 
Sprzedam figury: krasnale, • 

zwierzęta od 20 do 200cm;, 
formy, maszyny i urządzenia 
do produkcji. Tel. 788 845 
189
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betonowe 
6,3m, granit łupki na ognio-
murki i posadzki, wyciągarka 
budowlana, drzwi zewnętrz-
ne, nowe. Tel. 788 845 189
Sprzedam: wieszak sklepo-• 
wy(okrągły), monitor 18” 
rzutnik lata 70, ławostół, biur-
ko, biurko pod komputer, sto-
lik szklany, szafę wnękową, 
kanapę dziecięcą (rozkłada-
ną), prasowalnicę elektrycz-
ną (Sonta) niemiecka, silnik 
do automatów pralniczych. 
Tel. 698 898 448
Tanio sprzedam meblościan-• 
kę 2xkomody, 2 witryny, ba-
rek, regał, ława rozkładana 
i podnoszona. Tel. 600 408 
249
Sprzedam–lampę błyskową • 
do aparatu fotograficznego, 
cena-100zł.; zlewozmywak 
dwukomorowy, cena-80zł.; 
rower składak pierwszy wy-
pust, cena-300zł. Tel. 602 
759 136
Sprzedam króliki młode do • 
dalszego chowu, rasa mię-
sna, Nowa Sól. Tel. 698 639 
831
Sprzedam nowy odkurzacz • 
wieloczynnościowy pranie 
czyszczenie, prod. Niem-
cy”Ambasador”; sprzedam 
nowy materac masujący na 
pilota”Body Sharp”. Tel. 510 
593 535
Sprzedam–materac (pole • 
magnetyczne) nowy aparat 
na bezdech. Tel 664 989 934
Sprzedam silnik elektryczny • 
380V 0,8kw 1400 obr/min. 
Tel. 507 546 172
Sprzedam:cyna z kalafo-• 
nią fi 2mm, 15dkg. Tel. 68 
4511825
Telewizor 28cali plazma; ro-• 
wer rehabilitacyjny-100zł; 
bojler Gamlet 120L-100zł; ku-
chenka gazowa Amica-120zł; 
telewizory 28-21 po 20zł. Tel. 
661 855 291
Kwiaty balkonowe rabatowe • 
i ogrodowe, sadzonki truska-
wek, Nowa Sól ul. Sienkiewi-
cza 87. Tel. 600 731 960
Sprzedam folię ogrodową–• 
całą belę-50zł.; kufer przed-
wojenny chłopski-odnowiony 
-200zł. Ciemno-brązowy. Tel. 
575 385 999
Sprzedam stół stolarski • 
przedwojenny Bidermeier 
cena 600zł.; komoda malo-
wana w kwiaty cena-300zł. 
Oraz inne starocie. Tel. 575 
385 999
Firany:białe klasyczne bez • 
wzorów gotowe do zawiesze-
nia 2szt dł2,5m szer 3,5m; 
2szt dł 2,5m szer 2m, całość 
za 100 zł. Tel. 605 413 162
Sprzedam płyty winylowe • 
i pocztówki oraz adapter dla 
kolekcjonera(płyty długogra-
jące). Tel. 781 529 072
Sprzedam tanio regały skle-• 
powe, ciemna wiśnia 5szt-
100zł/szt wys. 180cm, szer 

90cm, gł 34cm, piec polek 
w regale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; urzą-
dzenia wielofunkcyjne Canon 
laser color i sensy MF 9220 
Cdn, mało używane-600zł. 
Tel. 792 062 152
Wózek firmy Jane model Epic • 
z roku 2015, stan bdb. Tel. 
661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki aku-• 
mulatorowe, wózki inwalidz-
kie, balkoniki, kule, ortezy 
i skutery inwalidzkie. Tel. 500 
409 997
Meble antyczne–różne. Tel. • 
505 097 270
Telewizor LCD 43,32,14 cali • 
z DVD, monitor 19” płaski-
,laptop Toshiba bardzo ta-
nio, fotelik samochodowy, 
piła łańcuchowa elektryczna, 
pralka frania. Bardzo tanio. 
Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła tarczowa ręczna 
elektryczna, odkurzacz, fo-
telik dziecięcy samochodowy 
i spacerówka, farelka. Tanio. 
Tel. 604 678 082
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000
Sprzedam: wentylatory wy-• 
ciągowe różne-5szt, turbinę 
wentylatora, silniki od 2 do 
15 KM, imadło(uchwyt) tokar-
ski duży, łóżka polowe-kilka 
szt, szlifierkę uniwersalną do 
noży, dużą, meble stalowe, 
stoliki, krzesła zydle, kute 
itp. rury betonowe 2,5m x 
0,50 cm-30 szt. Tel. 602 511 
451
Sprzedam słomę w małych • 
kostkach cena 3zł. Tel: 68 
355 34 58 lub 787 830 885

 KUPNO

Stare radia, gramofony, me-• 
bel, obrazy, lustra kupię. Tel. 
601 397 208
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, mogą 
być uszkodzone bez przeglą-
du i OC. Tel. 726 860 601 lub 
603 462 462
Kupię stare kolumny Unitra • 
Tonsil, Diora, Radmar oraz 
sprzęt audio tych firm. Tel. 
663 396 271

Kupię stare motocykle typ • 
WSK, Simson, Komar, MZ, 
SHL, Junak, DKW, WFFM, NSU 
itp. Tel. 731 594 957
Kupię każde auto. Tel. 500 • 
029 081, 537 824 348
Kupię telewizory, wiertarki, • 
szlifierki kątowe, wyrzynarki 
do 10 lat mogą być do na-
prawy, dekoder do telewizji 
naziemnej-może być do na-
prawy. Tel. 604 678 082
Skupuję stare auta kempingi, • 
przyczepki,motocykle i mo-
torowery. Tel. 607 316 969 

 PRACA·	

Ogłoszenia płatne• 
Wymiana filtra, wiercenie • 
studni, naprawa hydroforów 
oraz pomp. Tel. 699 432 641
Posiadam 20 letni staż (10 lat • 
w Norwegii) w branży budow-
lano-remontowej, wykona 
szpachlowanie,malowanie, 
regipsy, płytki oraz ogólne 
prace wykończeniowe. Jesteś 
zainteresowany zadzwoń. 
Tel. 602 397 590
Remonty łazienek, płytki, • 
szpachlowanie, malowanie, 
montaż okien, drzwi, stelaże 
regipsy, panele podłogowe, 
ścienne, murowanie-tynko-
wanie, elewacje domów. Tel. 
537 397 917
Blacharz–Dekarz szuka pra-• 
cy, papa termozgrzewalna 
i obróbki blacharskie. Tel. 
669 898 904
Malowanie, tapetowanie, • 
szpachlowanie. Tel. 696 943 
711
Kompleksowe wykończenia, • 
remonty mieszkań i łazienek, 
hydraulika wod-kan i co, inst 
elektryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134

Usługi

ANTENY-montaż, ustawienia • 
anten satelitarnych i naziem-
nych DVB-T. Cały powiat do-
jazd do klienta. Tel. 503 837 
598
Wykonam łazienki komplek-• 
sowo: płytki, hydraulika, bia-
ły montaż. Tel. 693 288 850
Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, tele-• 
wizory, pralki, lodówki, ga-
zówki, zmywarki, kaloryfery, 
złom, wywiozę zbędne rze-
czy. Tel. 723 753 196
Odbiorę gruz budowlany, re-• 
montowy, dachówkowy, sty-
ropian, piec kaflowy i inne 
niepotrzebne rzeczy. Tel. 
609 703 878
Odbiorę stare-pralki, lodów-• 
ki, gazówki, wanny, bojlery, 
silniki, grzejniki, piece oraz 
zbędny złom. Tel. 661 855 
291
Zaadoptuję pieska kundelka • 
który będzie spała na tarasie 
w ocieplonej budzie i bro-
nił domu, nie duży. Tel. 68 
3872224

Oddam

Oddam siatę ogrodzeniową–• 
leśną ok 500mb w zamian 
za rozebranie plota. Tel. 509 
803 099
Oddam gruz budowlany be-• 
tonowo- ceglany-dowiozę. 
Tel. 722 062 103
Oddam szklarnię w zamian • 
za rozbiórkę, Nowa Sól. Tel. 
603 122 969

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 22
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel. 725 207 744

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Przyjmę do pracy w stolarni
w Nowym Miasteczku

Tel. 606 870 221

Zatrudnię
mechanika

samochodowego
praca od pon. do pt.
Tel. 605 643 046

eprasa.pl 4a409d5626

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
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walczyliśmy 
z wielką wodą

ściągniemy
KURSY JĘZYKOWE ON-LINE

POMOC W LEKCJACH
PRZYGOTOWANIE DO EGZAMINÓW

TransLingua 
Parafialna 1

Nowa Sól

Tel. 881 738 201, 698 838 201

Mobilny Protetyk Słuchu
ZAMÓW WIZYTĘ DOMOWĄ

www.fonmed.pl • fonmed@o2.pl

NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Masz problemy 
z odbiorem
programów 

telewizyjnych?

ul. Królowej Jadwigi 24,
tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis anten 
satelitarnych,
DVBT i innych

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tapicer@opoczta.pl
www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu

Tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -12.00

ZIEMIA OGRODOWA
PIASEK • ŻWIR •GRYSY BAZALTOWE

Sprzedaż drzewaMiał 500 zł PELLET  OLIMP
PELLET LAWA

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804
Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

Gabinet ortopedyczny
Artur Sikora
Rejestracja:

Tel. 536 066 370
• Nowa Sól

ul. Wojska Polskiego 43

• Zielona Góra
ul. Anieli Krzywoń 2

• Sława
ul. Głogowska 12

    Facebook: Sanae Ossa Artur Sikora

Okazja! ! !
Impregnat  do  drewna

9 l i t rów -  150  z ł
Wszystk ie  ko lory

Farby A-MIR
Lubieszów 88A, 67-100 Nowa Sól

www.farbyamir .pl  •  te l .  68 388 75 90

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

ORZECH WUJEK

ORZECH MARCEL

ORZECH JANKOWICE

KURS OPERATOR
WÓZKA WIDŁOWEGO
Rozpoczęcie kursu 

1.06. 2020, godz. 15.00 

w ZSP 4 “Spożywczak" w Nowej Soli

ZAPISY
Info tel.: 608 097 366,

660 768 923

Fanpage na Facebooku:
Kształcenie Operatorów
Sprzętu Technicznego

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 lipca 18

Tel.: 606 640 219

Masaże
lecznicze

mgr Aneta Januszka

Tel.: 606 640 219

PW KAZMAR
Marcin Krempa

 piasek, żwir, ziemia
 torf, kora, szlaka
 wywóz gruzu
 transport 1-25 t

Tel. 607 390 044

POLBRUK
WSZYSTKIE

WZORY I KOLORY

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

WĘGLOTRANS
• piasek, żwir
• ziemia, torf

• kamień ozdobny
tel. 608 352 482 

NAPRAWA 
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne

 nakładki do wybielania

Tel. 881 300 655
ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

Ziemia ogrodowa
(przesiewana)

Tel. 608 352 482

Wynajem rusztowań
Ocieplenia

Tel. 793 570 212

za „niewyparzoną mordę”
e, że formalnie Izabela B. jest już osobą podejrzaną. Samo postawienie zarzutu nie prze

sądza jednak o skierowaniu aktu oskarżenia do sądu

Przekręt? Przedsiębiorca: Tak uważam 
GMINA WIEJSKA Po naszym tekście „Bojko party na cyplu” marszałek województwa zapowiada 
kontrolę dotyczącą trwałości projektu, na który urząd marszałkowski dał duże dofinansowanie. 
Dziś ujawniamy nagranie rozmowy pracowniczki urzędu z Pawłem Kajdą, który z gminą jest zwią
zany umową użyczenia cypla do jesieni 2021. Z nagrania jasno wynika, że pracowniczka Wydziału 
Nieruchomości zaproponowała umowę dzierżawy na podstawioną działkę rolną niezwiązaną z cy
plem. Przedsiębiorca zapowiada, że rozważa zawiadomienie prokuratury 

Dotarliśmy do informacji, że w Prokuraturze Rejonowej w Nowej Soli zostało wydane postanowenie o przedstawieniu  zarzutów wobec Izabeli B., wójt gminy wiej
skiej Nowa Sól.Potwierdziliśmy to w Prokuraturze Okręgowej w Zielonej Górze. - Trwają czynności zmierzające do przesłuchania tej osoby w charakte

rze podejrzanej - powiedział „Tygodnikowi Krąg” Łukasz Wojtasik z zielonogórskiej prokuratury. Zarzut dla Izabeli B. dotyczy popełnienia przestęp
stwa znieważenia funkcjonariusza publicznego podczas pełnienia obowiązków służbowych, czyli występku z art . 226 paragraf 1 kodeksu karnego.

Poszukiwani
asystenci

osób
niepełnosprawnych

Czyt. str. 8

z narkotykami
Czyt. str. 4

Jedzenie

na 4 tys. osób

Hodowca
o krowach

z Drogomila
Czyt. str. 14

Miasto
na społecznej

fali

eprasa.pl 4a409d5626
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